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Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
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■'forma waluty w łustrji,
Jej zasadnicze podstawy I wnioski 

rządowe.

(C iąg dalszy!.

Anoi r ' e c ' t a .  p y t a n i e m  by ło ; czy mo­
r ę  a d pn^c ' d w obieg p e w n ą  s u m ę  
town y o b  n o t  k a s o w y c h  nieoprr.een 
k. wy m ’ennyoh na z: wuJnnie i
_  , .nr8, Przymusowego ? N am  się bardzo 
cno i ^  te ,noty kasowe, mimo wszelkich 
racie*™ i L°daćby jeszcze mogły całą ope 
Dodcry towej w wi^lbie i siuszne
S S r S i ” S u " P i2 , f * o ^ b , . „ a

kflokro tn ie b y l / t „ 0” m,-P " d s ‘“  ? '
przyw racane, aż na eszcip ® l  W
pólm iljarda w pow ietrzu ^ 7 7  
sz ą e v rt m ajątków  p rZv L h  PaJ ^ na w| ‘ 
są te i  ponętnemi W ( Py zag rauiczne me

,iy w .i ,y b walut" S , l7lk°  P '" W ” b
pieniężne w obie™  ' g - wa? eJ «1 papiery 
dii, edzh  knr-n- ’ m iauowicie w H olan  
banknotów, bo ' 7 7 18 Dardzo iJ°gć t. z® 
° “ j już  dziej. J  "  5 ,  miljonów z b  In a -
obecnie 3 4 0 m ik  a ^ o s z e c h ,  1)0 tD Ju i  
p ieraach  rzado*  u kurenje w p ł ­
etwa wcale n ' ’ 00 nas do I,aśladowui
ie  tam  o tw  t pow inno zacbęcaó, zwłaszcza 
jeszcze i d i s  po . reg ulacJl w aluly pozostał,, 
takie i to no g  1 N iem cy raa|,ł wPrawf * ie  
sn n ió w  r „ 7 Zr P ?em “ P01? * 1 kowaniu sto 
rządowe ^ ny c l za 120 miljonów mk 
te ł iśtoia T T 7 f kasow1e (M arkm heine). Ale 
my tu na amy t l ,  7 7  7 * °d t6j’ k,<5rą
Kontrybucji fi, u i l  wad' P ru8y zaPom,lClł
dłng publiczny p /  C° do .Me! ^ a cały 8WÓJ 
notv „ k  y ‘ ,P rzytem  niem ieckie te  ban k -
ty  lep! P; ° r ta ' y Z Powodu regulacji walu
pienia d7om 8 y zast^pie' p a rty su la rn e  tam że

centowaniaP t PI S We|wi 7 *  p?8,użyd do °P roN - • 8.karbu wojennego Inaczej 
»:_ie JeBt^e i tak  ju i bardzo ciężkiem

u nas 
to  br:to  h r» m iu  —  lU4 oaruzo cięzaiem
dług wv » “ a8zy cb długów  pubbcznych We- 
c*e obdł t  • ' k ^dre nam zł° t° n o  w ankie- 
jardów i* fD e Paóstw a dosięga sześciu m il-
szcze obi r‘7 ° * j c?a^ąe’ -fak 8ię t0 naleiy, je ­
nowe ugl t owe' Potem gwarancje rza 
dzi n’ Da °Qlec obligi udemoizacyjne, locho 
; _ _ C *yisza cyfra do d z i e s i ę c i n  m i 1-

P o  '* d r l 1 ' 
cznoś przeto mam y bez aktualnej konie-
ty lko( fe‘lb°r*UCad j e8zcze k ilkaset albo choćoy
tych • . dz ' eaią t miljonów złr. w niepokry-
P°*bydieDl^dZaCk Papiera°b , których raczej
w,nnościaę ^  “8 zawaze Jest Qag ^ cit P°" 
Nowego r " B2eg0 centralnego zarządu skar- 
PaóflCw ^ "a PaD' er°w ym  takim  pieniądzem 
P rzem aw ia01 “ °£ lby fh y ba ty * ^  ten wzgląd 
innby  . ’ Ze za jego pośrednictw em  mo
u nas skutk^ P° ^ 0Da® zagnieżdżony wszędzie 

p o s ta r z a ł e j  nawyczki do 
dzący ’ bliak s el.ri.ej m onety pocho
dobrych nie *° ,pd^w’ekowego odw yknienia od 
ta k  ^ow irech y‘ 4)0 Pokonania zaś powoli

publiczności sre- 
kocetle jau 8>9 w ybornie przydać ban-
jeśli je ł rząd° środek  wychowawczy,
Ł natom iast ędz,e potem  powolnie ściągał 

srebro w ypnizczał w obieg.
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^  . 'Liąg dal.zy.

to Zaklik7 ' i  7  zdaje> że Jest’ —  rzekł na
czas, kiedy p  śm ieszność by ła  już w ten - 
?2° ta , toż dzi8rVa^^es P*sa  ̂ sw eg °  ł ł ° n ? * ' 
de że s z l a c h t  Jest J e3Zcze 0 ty le w ięcej, 
Przyw ilejó w i n ie tylko n ie m a żadnych  
j a s n e g o  r ’ a . n aw e t ju ż  n ie  m a sw ego 
JeJ s łu ż b a  r t enilc!s4a’ j a k 'e |n daw nie j by ła 

— A le ‘ yce.rsk a - 
n *e szkodzjZe^  *"a d u m a ro d o w a  n ikom u 
drusz, _  . ~7 o d p o w ied z ia ł m u  F ry -
w dzm ra, je i*ered - w  Cud ze p ra w a  n ie 
s tw a  d la  siei ~Ue Żąda za '1ne? °  p ie rw szed - 
•zucić a  tern 1G’- Jej n *c n *e m ożna za - 
d °  n ie j Dr7v n ‘'rilej  je szcze  ja k ą ś  śm ieszność

T  T raT affi!e£.‘“ - 
w  kto rvm  siP zaw o ła ł n a  ło  Z aklika, 
dykcyi, — z! Za°w u  o budził d uch  k o n tra -  
b ie  n ie  ż ą d a i n e | °  P ie rw sze ń stw a  d la  sie- 
byście też wv 1111 *-° m ó w isz?  ja k  gdy- 
zostaw ili koniu • '° db-v ^f*10 je d n o  m iejsce 
zaj ą ó ! I to  si ' n n e m u - k tó r e ' sam i m ożecie 
żądac ie  ż a d rW «  " azyw a u ciebie, że nie 

eo  p ie rw szeń stw a  ?

C z w a r t e  p y t a n i e  dotyczące relacji o- 
j.ie w a : Ja k ie  to  za jady  posłnżyć powinny za 
ppdstą.wę w przeliczeniu obecnego guldena na 
złoto ? T o  py tan ie je s t  według opinji pow sze­
chnej î  poglądów rodzinnego k raju  naszego, 
ja k  tw ierdzili nasi biegli, w łaśnie górującą i 
przytem  najdrażliw szą spraw ą. Z apatru jąc  się 
na tę  Kwestję po kupiecku zdaw ałoby się 
naj właści w szem , przystać bez nam yrłu  ua 
chwilowy kurs wekslowy w tern przeliczeniu. 
A toli czy nie oddalibyśm y w ten sposób o- 
znuczenie relac, ślepem u trafow i?

Frzytem  naw et kupieck ie względy nie zu 
pełnie tu  przem aw iają za takiem  po jm ow a­
niem i ustanow ieniem  relacji. Cz.yż bowiem 
ceny towarów zm ieniają się w szystkie rów no­
cześnie i tak  często, ja k  się zm ieniają kursa 
w ekslowe? T ak  przecież nie je s t!  C sy bo­
wiem wtedy, gdy dziś przez noc zmieni się 
kurs wekslowy, zm ienia się zaiaz i w artość 
w szystkich tow arów ? Przecież musi jak iś 
czas potrw ać albo spadek  albo zw yżka kurt,u 
wekslowego, aby ceny tow arów  podniosły się 
albo spadły. T o  je s t najlepszą wskazówką, 
że i bandel trzym a się do pt-wnego stopnia 
kursu  przeciętnego.

M niej stosownym  byłby jednak  dłuższy 
czasokres do wyśledzenia przeciętnej obrany, 
bo cyfra przeciętna ju ż  sam a w sobie nie o d ­
pow iada praw dziwej (?) cyfrze. P rzeciętna za ­
tem  jest zawsze cyfrą teoretyczną. D lalego 
też do ustalenia relacji powinien posłużyć 
kró tszy  okres czasu. N ie chcemy go ozna­
czyć z ścisłością liczebną, czy to ma być j e ­
den rok, czy też dwa lata. T o bowiem nale 
ży pozostaw ić taktow i i rozumowi tych, k tó ­
rzy będą to  oznaczali. Powinien być przyję- 
lym  wszakże tak i czasokres, w którym  się o 
d e  m ożności ceny nie zm ieniały, a  co najw a­
żniejsza, do którego się ludność przyzwyczji- 
ła  ze względu na swoje in teresy  i stosunki 
pieniężne. T akiej to  cyfry potrzebujem y do 
wyśledzeuia najwłaściwszej relacji, a  potem 
pow inna z praktycznych powodów jeszcze na 
stąp ić korek tu ra  z powodów słuszności i sp ra ­
wiedliwości.

Z geda z tern, ie  tek a  cyfra powinna być 
konieozme zaokrągloną, lecz mówiąc ze sta  
ncw ieka rolników  i konsum entów , życzymy 
sobie zaokrąglenia nie na dół, ale do góry 
T o ma bowiem wielkie znaczenie d la  rolni 
ków, a oni są  ostatecznie żywicielami ludno­
ści. Zaokrąglenie do góry a właściwie zmniej 
szenie relacji ma nielaua doniosłość eo do 
stosunków  d/użuiczych. W ażnym je s t  tu  j e ­
szcze następujący powód. S kn tk iem  regulacji 
naszej waluty i większego popy tu  za złotem 
podniesie się niezawodnie i znacznie cena 
złota. D lutego nie w o'no przeoczyć, iż p o d ­
niesione ceny złota bardzo zaważą na szali 
stosunków  dłużniczych, a zaiem słusznem i 
spraw iedliw em  będzie zaokrąglenie relacji ku 
górze.

Pozostaje jeszcze do rozw iązania p i ą t e  i 
Ootauiie pytanie, a m ianow icie: Ja k ą  je d n o ­
stkę  m onetarną należałoby ob rać?  Z bardzo 
ważnych tu  ju ż  wyżej przytoczonych po b u ­
dek jesteśm y zupełnie za tem , żeby sam o­
dzielną była podstaw a naszej waluiy P o zo ­
stańm y tedy przy gm denie, podz eliwszy go 
atoli na połowę. N iech zatem pół guldena 
będzie nadal fundam entalną naszą jed n o stk ą  
m onetarną. Jednakow oż byłoby do życzenia, 
żeby ta  jednostka  była studzielną, nie ty tko 
ze względów protekcyjnych na biednego czło

wieka, lecz także z powodów m erytorycznych. 
M ożnaby się naw et pow ołać na rem iniscen­
cję z naGzego krajn . W dawnej rzeczypospo- 
litei pohk ie j j u i  począwszy od r. 1505, ja -  
koteź w K ró lestw ie kongresowem  i byłem 
państew ku K rakow skiem  istn iał tak  zw. zło­
ty  polski, następca srebrnego grosza. N ie 
chcem y spolszczyć florena austrjaekiego, k tó ­
ry  jako  m oneta s reb rn a , b ity  był po raz 
pierwszy w r. 1668, albowiem złoty polski, 
m ający d ługie wieki po 30 groszy wynosi 
obecnie tylko 25 centów  Jeszcze te i  żyje 
pam ięć u nas u ludzi starszych, jak to  g w ał­
tow nie za jednym  zam achem  podrożało życie 
faktycznie, gdy w królestw ie zam erzono sześć 
złotych polskich na srebrnego rubla, a u nas 
cztery złote polskie na guldena m onety k o n ­
wencyjnej. D ziecko naw et wie, że dwa pól 
guldeny dają jednego  guide na całego. A prze 
cież doradzam y lekkiego gnldena, czyli pćł- 
g u ld e n k a ! Zycie bowiem Gpołeczue ma to do 
siebie, że się w niem nie da w szystko obli­
czyć m atem atycznie. G dy  jak" wyżej pow ie­
dziano, życie, za raptow ną zwyżką jedno 
stk i m onetarnej faktycznie bardzo a bardzo 
po d ro ża ło ; za,'em nie bez podstaw y sądzimy 
że znacznie potanieje, gdy jed n o stk ą  rachun­
kową będzie m a ł y  gulden N adto  m a k  je  
dnostka podnosi zm ysł o-zczędności w lu 
dziach. W szak wnzyscy dobrze wiemy, jak 
to  trudno  robotnikow i przychodzi zaoszczę­
dzić sobie pierw szego guldena, albo przemy 
słowcom naszym  odłożyć pierw szą se tkę; idzie 
im to daleko trudn ie j, n 'ź  taki drugi milion 
odk ładają  sobie wielcy przedsiębiorcy i ban 
kierow ie ?!

{Oiąg dalsry nastąpi)

Handlarze ludzi ¥  Ameryce.

Gazeta katolicka wychodząca w Chicago, 
podaje w artyku le  p n. „ 8 'ra sz u y  za rzu t" , 
te k s t korespondenci-! niej«kVr>o Józefa Ja n a  
M arm nlew icza, niedaw no przybyłego z G a li­
cji a rc h itek ta , k tóry  opisu jąc poby t swój 
w polskim  dom u em igracyjnym  w New Y o r­
k u , tak  pisze o zarządcy tego d om u , p. G ra - 
b lun ie : „ P a n  G r a b  l u n  p o  k i l k a d z i e  
s i ą t  n a s z y c h ,  n i e s z c z ę ś l i w y c h  b r a ­
c i  „ g r y n e r ó w "  c o d z i e n n i e  w r ę c e  
ż y d o w s k i e  z a p r z e d a j e ,  c z e g o  s a m  
ś w i a d k i e m  b y ł e m  i p r z y s i ę g ą  w o ­
b e c  s ą d u  s t w i e r d z i ć  m o g ę " ,  K ur jer 
Vuwujorski i BrooklyfaU  kom entując ten ta k t, 

dod  j e ,  i e  na p. G ran luna codziennie d o ­
chodzą go sk a rg i, k tó re  zam ierza w p rzy ­
szłych num erach oglaBzać.

i- ^dto Gazeta Katolicka  zam ieszcza nnstę 
pu jącą korespondencję o okropnem  położeniu 
polskich' em igrantów , przybyw ających do am e­
rykańskich p o r tó w :

F ra n k fu r t , 30  m aja. 
„N ie macie w yobrażania, co w Nowym  

Jo rk u  i B ostonie w yrabiają żydki i n iedo­
w iarki z em igrantam i polskim i. Skoro ty lko 
w ylądują, żydowscy ajenci łapią n ied o św ad - 
czonych przybyszów, obiecując im  dobrą ro­
botę za pó łtora dolara na dzień przy budo­
wie nowej kolei żelaznej. J e s t  to  daleko ua 
północy, gdzie jeszcze teraz śniegi leżą. Ż y ­

dzi i różni ajenci biorą do te j roboty prze 
ważnie Polaków  i W łochów. A  m ądrze za ­
bierają się do dzieła. N aprzód  py ta ją  ich 
podstępnie , czy m ają adresy  do krew nych 
iub znajom ych, a jeżeli m a ją , każą je  sobie 
pokazać , poczem zabierają d rą  na kaw ałki 
N astępn ie pędzą ich na dworzec i odsyłają 
□a północ daleko na praw dziw ą Syberję. T n  
biedni ludz-ska m uszą pracow ać za darm o. 
Są pod dozorem pięciu „forem anów 14 z d u ­
beltów kam i i rewolweram i. U cieczka je s t 
wielce u trudnioną. Pewnego P olaka spostrzegł 
raz tak i dozorca, jak uciekał, więc puścił 
się za mm  w pogoń. N ik t nie w ie, co z mm 
zrob ił, bo je s t tam  bór gesty , ale pow :adają. 
że go zabić m usia ł, bo nie pow rócił z mm. 
D rughm n  P olakow i, co przy pracy nie był 
dość zręczny, łopa tą  głowę rozpłatał* .

P odp isan y : Stanisław  Btmbiński.

D odajm y do <pgo, ie  rodacy nasi w ikt 
m ają najgorszy, chleb spalony lub  nie wy p ie­
czony, herbatę z l i 'c .  brzozow ych. pracę 
nadm ierną, trzy m iesiące trw ającą , co w szy ­
stko  wobec trudności ucieczki i n ieznajom o­
ści ję z y k a , czyni los więcej niż opłakanym .

Ja k że  więc bardzo strzedz się pow inni em i­
granci nasi żydow skich ajentów , i udaw ać 
się ziw sze do biór inform acyjnych S tow arzy ­
szenia %w. R atała. P raw dziw ym  złś opieku 
nom em igra- i rozw inąćby należało więcej 
czujności i więcej energ ji.

POLSKI SOOJALIZm
A C O D Z G Z 1 i H S Z C Z T Z S l

(Ciąg dalszy).

L .ebknech t, w ohydnym  paszkw ilu p n. „W  
obronie p raw dy", uwielbia kom unę pary -ką, 
tin żywa w szystkie rew olucje n i e n ap ad em , 
ty lko  o b r o n ą  i wzywa robotników  do pc 
dobuej obrony, zachęcając, by „drw ili sob"e 
z gróźb i niebezpieczeństw , bo krew  i żelazo 
w tchórzach tylko wzniecić mogą obaw ę". 
K obiety  fran cu sk ie , co w paryskiej kom nm e 
ozynuy brały u d z ia ł, owe m egiery potw orne 
podpalaczk i, pijące krew  z czaszek trupich 
L iebkuecb t uniewinnia i z niepojętą bezczel- 
nością ów szał ich zwierzęcy nazyw? „za- 
Szczytnem stanow isk iem ", oburzając się na 
w szyutkieb, k tórzy w owych furjach kom uny 
nie w idzą bohaterek  i „aniołów *. „ I  wy d z i­
wicie się ich gorącem u zapałowi dla kom uny, 
ich szalonej, d iabelskiej nienawiści s arego 
społeczeństw a, społeczeństwa n ierządu , n ie ­
naw iści, k tó ra  ich na plac boju przyw iodła, 
dziw icie s ię , i e  one, w części furje , w części 
zaś anioły, usiłowały zem ścić s i ę " . . .  (L ieb - 
knech t, „W  obronie p raw dy". G enew a 1888, 
etr. 48).

Zem sta to  za n ierząd społeczeńbtw a, za 
ucisk , wyzysk i tym  podobne w ystępki. „D z i­
siejsze społeczeństw o przez zburzenie rodziny, 
przez poniżenie kobiety bardziej niż przez 
inne sw e zbrodnie straciło  m oralne praw o do 
d tlszegu  istnienia, w ydało na siebie wyrok 
śm ierci Społeczność, k tó ra  p rosty tuc ję p o ­
dnosi do godności nrzędowej lu s iy tn ^ ji, nie 
ma praw a o rtam i swem i kalać św iętego wy­

razu m oralności;- dziś jnż  skazana, zginie w 
godzinę w ybuchu uczucia ludzkiej m oralności, 
tbw iąeęgo w piersi uciśnionych" (Liebkoecht, 
tam że, str. 47). Policzek ten dany sp o łe ­
czeństw u w części słusznie mu się należy — 
za wyzucie się z praw  E w angelji, za zabicie 
ducha ch ry s tjan iz m u !

Ale nie p. Ireb k o eck to w i ani socjalistom  
przystoi policzkow ać społeczeństwo. Bo p rz y ­
czyną rozkładu społeczeństw a je s t odstępieuio 
od religji chrześcijańskiej, a socjalizm je s t 
rów n.rż je j wrogiem . G łów nym i czynnikam i 
(ego rozkładu są autychrześcijańscy pisarze, 
a socjalizm je s t ich zw olennikiem . W reszcie 
iiyka, gl iszona ustam i socjalistów  gorszą je s t 

jeszcze i zgubuiejszą o d  etyk i dzisiejszego, 
jakkolw iek  przez indyferentyzm  relig ijny  ze­
psutego społeczeństwa. O  świecie dzisiejszym  
można niemal pow tórzyć za K rasiń sk im  owe 
straszue s ło w a :

„Że w nim dwa rylko dusz kupieckich stany 
■grając walczą o prym na priem iany
Baz nysku ch iwośf, to znów w ijen  trw o g a __
I ś G a t  ten cały —  iest G ie łd ą— bez B oga!"

(Ostatni).

Ale z b r o d n i  n ie  napraw ia się z b r o ­
d n i ą !  A więc tym  co wojnę w obronie 
ojcizyzuy nazyw ają m orderstw em , a sam i za­
lecają kom unę i sk ry to b ó js tw o , tym  należą 
się słowa tegoż w ie rsz a :

„H ijdam ark ie rzućcie noże 
By nie klęły ua was wieki,
Że cel wieków znów daleki,
Żeście w damie, żeście w szale 
Przew rócili losów szale 
I rozbili sie na ekaie,
Kędy wiecznie się wyrodni 
Ruzbić muszą — bo na z b r o d n i ! . . .

(Psalm miłości).
W idzę jnż grom y oburzenia i słyszę grad  

epitetów , spadający na m nie za to  słow o: 
zb rodnia! A le ( óż ro b ić ?  N aw ykłem  rzeczy 
nazyw ać po im ltu iu  — i teoiji z b r o d n i ­
c z e j  —  św iętą nazw ać nie mogę. Tern zaś 
otw arciej to czynię, że socjalizm cale społe­
czeństw o nazyw a stekiem  obłudników , fary­
zeuszów, oszustów  i przyw łassczycieli a so­
bie w szystkie cnoty  przypisuje. Ze socjaliści 
zaprzeczają niektórym  iaktom  zbrodniczym  
;m p rzypL yw aaym , że np chlub ią się z tego, 
iż w czasie rewolucji na bram ach T ni.leries 
pisali k red ą  „&mierć z łodzie jom ! “ — a po 
ulicach chodzili z rozpiętym  surdutem  i wy- 
wróconem i na wierzch kieszeniam i, to  p o ­
chw ały godziw e, bo we własnej podniesione 
ob ron ie , ale wołać c iąg le , „m y lepsi od was, 
my l i t jś  iw i, m y zbaw iciele ludzkości, my 
nie ob łudn icy!" to  już  ti-uchę za wiele, to  już 
nie ładn ie , to ju ż  gorzej od owego raryzcu 
sza z k tórym  socjalizm  porów nuje społe­
czeństwo nasze. D ajm y na to, że spo łeczeń­
stw o isto tm e w oła: „D ziękuję Ci P anie B o ­
że , żem me je s t ja k o  socjaliśc1", to socjalizm 
gorzej czyni, bo niety lko m ó w i: „D ziękuję 
Ci P an ie  B oże, żem nie je s t  jak o  społeczeń­
stw o", ale nadto  dodaje : „żeoi nie je s t fary­
zeuszem, obłudnik iem , ale szczerym  i szla- 
thetnym  “ .

[Ciąg dalszy nustapĄ.

Ks. 9cunisław Sty -iński.

F ry d ru sz  się n a  to  za ch m u rz y ł i rzek ł 
s u c h o :

—  B ard zo  n iesp raw ied liw ie  p an  sądzisz 
nasze  p o stęp o w an ie . My, gdzie tylko m am y 
w p ły w  jak iś, o tw ie ram y  n a  sciężaj w ro ta  
d la  w sz y s tk ic h ; o tem , kto jak ie  m ie jsce  
m a zająć, nie ró d  stanow i, tylko jego  w ła ­
sne zd o ln o śc i: n ie  nasza  w ina , jeżeli te  
w arstw y  sp o łeczn e , o k tórych  p an  m yślisz, 
ludzi pom iędzy  so b ą  n ie m ają.

—  O tóż to  je s t  n ie p ra w d a , rzecze m u 
rów nież  su ch o  Z aklika, —  że oni w ielu lu ­
dzi nie m a ją , togo ci n ie  zap rzeczam , ale 
wy ich lakże nie m acie. P ow iem  ci n aw e t 
w ięcej, bo od czasu , ja k  ja  żyję na św iecie, 
wyście n igdy ludzi nie m ieli, p o d czas gdy 
oni, jeże li tak  chcesz, m ieli m oże s z a le ń ­
ców, a le  tego przecie sam  nie zaprzeczysz, 
że ci szaleńcy  by li-to  ludz ie  w ielkiego s e r ­
ca, n ie jed n o k ro tn ie  b a rd zo  znam ien itych  
zdolności a  w każdym  raz ie  tacy, co w szy­
stko pośw ięcali d la  sw ojej idei. żadnych  
m iejsc n ie  żą d a jąc  d la  siebie. Cóż w yście 
w tedy ro b ili?  P ow iesz  m i pew nie , żeście 
ja śn ie j w idzieli, żeście sza leństw  n ie p o ­
dzielali i nie zrob ili n ic złego : ale czy to 
się nazyw a m ieć ludz i?  G dybyście byli m ieli 
ludzi pom iędzy sobą , to  ci ludzie, którzy 
tak  ja sn o  w idzieli, byliby m ieli o dw agę 
sp rzeciw iać  się zam ierzonym  szaleństw om  
a w raz ie  p o trzeby  g łów  sw oich  n ad s taw ić , 
ażeby nie dopuśc ić  n ieszczęścia. Czyście się 
sp rzec iw ili?  w cale  nie. O w szem  p rzeciw nie , 
sam iście przyjęli h a s ła  p rzez  w aszych p r z e ­
c iw n ik ó w  w ydane , daliśc ie  się u n ie ść  nie 
p rzez  w as s tw o rzo n em u  p rą d o w i i je szcze -

ście go sam i pod trzym yw ali, ob iecu jąc  n am  
pom oc zag ran icznych  m o c ars tw  i dw orów , 
w czem eście znow u wy bard zo  n ie jasno  
widzieli. Za te  w asze czynności będzie  w as 
k iedyś bard zo  su row o  sądzić h is to rya , bo 
w iedz o tem , że gdyby nie było d y p lo m a ­
tycznych czynności tych  w aszych ludzi, to  
nasze  P o w stan ie  byłoby ju z  w e trzy  m ie ­
siące u s ta ło  — a że w  P e te rsb u rg u  b ard zo  
w iele na tera za leża ło , ażeby je  ja k n a jp rę  
dzej u sp o k o ić , bylibyśm y w tak im  raz ie  
z pew nośc ią  b a rdzo  w iele z (ego u ra to w a li, 
cośm y p rzed  P o w stan iem  mieli, n a  każdy 
zaś w ypadek  nie bylibyśm y doznali tak iego  
straszliw ego  u p u s tu  k rw i, że z niego do 
dziś dn ia  po d n ieść  się nie m ożem y. Nie za 
rzucaj też tym , k lórych  wy n ie za liczacie 
do sw oich, że ludzi n ie  m ają, bo m yśm y 
w ytrw ali w  ogniu  do o sta tn ieg o  o d d e c h u  — 
a w yście nie m ieli n a w e t tej cyw ilnej o d ­
w agi, ażeby ja w n ie  w ystąp ić z sw em  p rz e ­
konan iem  i stanow czym  o p o rem  p rzeciw ko  
sza leń stw u  k raj zbaw ić.

— N ie zgadzam  się z p a n e m  n a  to  r o ­
zum ow anie , — rzek ł F ry d ru sz , — bo  w te ­
dy d la cyw ilnej odw agi w cale  m ie jsca  nie 
było. K toby się był p an u jąc em u  p rąd o w i 
jaw n ie  sprzeciw ił, te n  byłby tak  d o b rze  łb a  
sw ego n ad s taw ił, ja k  wy, k tó rzyśc ie w p o ­
lu walczyli —  a  przyznaj p an , że n a  to , 
ażeby  dać  szyję z tem  przeiconaniem , że się 
p o te m  zostan ie okrzyczanym  z d ra jcą  o jc z y ­
zny, p o trz e b a  takiej odw agi, k tó rej od n i ­
kogo w ym agać nie m ożna.

W ięc Z aklika się śm ia ł i m ó w ił:

—  B a! a le  k to  chce rzą d z ić  n a ro d e m , 
te n  m usi m ieć każdą odw agę .

F ry d -u sz  się zn iec ierp liw ił i r z e i t ł :
-  Go ta m  o tem  dziś m ów ić, to  ju ż  do 

h istory i należy. Dzisiaj ca łk iem  inne je s t 
po łożen ie , dziś idzie o to , aby  rządzili naj 
uczciw si i n a jro zu m n ie js i.

-  N a to zgoda, —  zaw o łał Z aklika, —  
ale  to się p o w in n o  odnosić  do  indyw iduów  
a n ie do ja k ie jś  kasty  lu b  sek ty , k tó ra  s a ­
m a sieb ie  og łasza  za najuczciw szą i n a j ro ­
zum niejszą .

-  A konieczn ie kasty  i sekty , — rzek ł 
n a  to  F ry d ru sz , n iec ie rp liw iąc  się coraz 
więcej) —  a n ie  w arstw y  sp o łe c z n e j! Ale 
m n ie jsza  o nazw ę, ja k  sk o ro  p an u  ju ż  p o ­
w iedzia łem , że w n aszem  s tro n n ic tw ie  d ro ­
ga sto i o tw o rem  d la  w szystk ich .

N a lo Zaklika, który ta k że  się ju ż  zaczął 
cokolw iek zacinać, o d p o w ied z ia ł m u z n ac i­
sk iem  :

-  A e ja  tob ie ju ż  p o w ied z ia łem , że to 
n ie p ra w d a . N iby ja n ie  w iem , ja k  tam  ta  
d roga sto i u w as o tw o rem  Do tak ich  m iejsc, 
&dzie trz e b a  końskiej p rac y  i fachow ych 
zdolności, dopuszczacie  każdego , chociaż i 
w tak ich  w y p ad k ach  ty lko  tych , co się u- 
korzyli p rzed  w am i, a le  gdzie p ra c a  je s t  
lekka a do tego  ja k a ś  rep re z e n ta c y a , tam  
n ik t taki, k tó ry  nie o trz y m a ł od  w as w szy­
stk ich  św ięceń  k ap łań sk ich , n igdy się nie 
dobije . Jeżeli zaś czasem  się s ta ło , żeście 
ta k ie  s tan o w isk o  dali ja k iem u  p lebejuszow i, 
to  -dało się to  ty lko  w tedy, k iedyście wv 
m iędzj so b ą  k a n d y d a ta  n a  lo  s tanow isko  
n ie m ieli. M ów  ty  sobie, co cncesz, a le  wy

n ie  je s te śc ie  s tro n n ic tw em , ty lko k a s tą  i 
se k tą

T j F ry d ru sz  z a ta r ł  ręce  n e rw o w o  i rze k ł: 
— J 'rzy zn a tn  się  p a n u , że m n ie  to  n ie ­

cierp liw i. S ąd  pań sk i je s t  pow ierzchow ny , 
rad h y m  p rzy p u śc ił, że  p a n  teg o  nie m ów isz 
n a  seryo . S am  pan  p rzyznajesz , że rząd  w  
sp o łe cz eń stw ie  należy  się najuczciw szym  i 
najrozum nie jszym , z a sa d ę  tę  odnosisz  p a n  
do in d y w id u ó w , a le  ta  z a sa d a  d a  się p rz e ­
cież rozszerzyć a m im o to po zo stan ie  tą  
sam ą zasad ą . Jeżeli bow iem  w ja k ie m ś  s p o ­
łe cz eń stw ie  je s t  ja k a ś  w arstw a  spo łeczna , 
k tó ra  je s t najuczciw szą i n a jro zu m n ie jszą , 
a  obok  n i°j są  inne, k tó re  n ie  są  an i uczci­
we, an i ro z u m n e , to  choćby  ta  w ars tw a  
by ła  z jak ieg o ś p u n k tu  w idzen ia  is to tn ie  
kastą , to  przecież je j się zw ie rzchn ic tw o  
należy  a n ie  tam ty m  innym , bo  to , że o n a  
zarazem  jest kas tą , je s t  tylko je j p iz y p a d  
kow ym  p rzym io tem  a  n ie  je j w łaśc iw ą is to ­
tą . Jakoż jeże li o n a  w zię ła  góre  n ad  in n e -  
mi, to  n ie  d la  je j p rzy p ad k o w y ch  przym io  
tów , tylko d la  je j w łaściw ej isto ty  — i j e ­
żeli się u trzy m u je  przy  p an o w a n iu , to  rne 
d la leg o , że je j w iększość sk ła d a  się z ludz i 
p osiada jących  m ają tk i i herby , tyłku z teg o  
p o w o d u , że jej zasady  i dążnośc i są  w ła ­
śn ie  n a  cza Sie, że sp o łeczeń stw o , o b aw ia ją c  
się now ych p rzew ro tów , ufa je j ro zu m o w i 
i że w niej w idzi d o s ta te c z n ą  a  za razem  
je d y n ą  ręko jm ię u trzy m an ia  p o rz ą d k u , m o ­
ż n o ś ć  spoko jne j p rac y  i sw ego n o rm aln eg o  
r o z w o ju . . .

(Ciąg dalszy nastąpi).



Jak w  bajce.

(Dokończenie).

Można było na podstaw ie nadchodzących 
wieści odtworzyć obraz jego życia w czasie 
ostatnich miesięcy. W idziano go w Mediola­
nie, gdzie udmówil wzięcia ndziatn w jakim ś 
koncercie. N astępnie mieszkał przez dinższy 
czas w Belagio z jakaś młodą, piękną i wy 
kw intną panią, o k tórej myślano, iż je s t jego 
żoną. Z tam tąd przenieśli się d« V arenuy i 
zam ieszkali w hoteln M arcioni, gdzie przebyli 
znown jak iś czas. Pod koniec ich poDytn pani 
w ydaw ała się znndzoną i przychodziło pomię­
dzy nimi do sprzeczek Ztąd powrócili do 
Medjolana, gdzie się po gw ałtownej scenie 
ro z s ra li; J a  wyjechał do Genbwy, a jego to ­
w arzyszka do R zynn . P rzek o n an ie , iż Ja ś  
dobrowolnie zginął, utrw aliło  się w moim n- 
myśle.

W ięc też, powróciwszy po kilkn  miesiącach 
do k ra je , z bijącem sercem udałem się do bia­
łego dworku babci. Czy żyje jeszcze, a jeśli 
tak , co jej powiem, gdy mnie o Ja s ia  zapy­
ta ?  Biały dworek jnż nie zasługiwał na tę 
nazwę, bciany jego odrapane św iadczyły, iż 
oko s ta ruszk i, tak  zawsze dbałej o ich czy­
stość dawno jnż na nich nie spoczęło. W  s :eni 
hałasowały brudne jakieś dzieciska. W szędzie 
czuć się dawał niedostatek i zaniedbanie.

Zastałem babcię w łóżku , którego jnż  od 
blisko roku nie opuszczała. P rz y w ita ła  mnie, 
kiwając głow ą żałośnie i chciała kn mnie w y­
ciągnąć rękę, ale ból dotkliw y nie dał jej 
wykonać trgo  ruchu. S pytała  mnie, czy wiem
0 śmierci Ja sia , a gdym jei powiedział, iż 
czytałem  o tym smutnym wypadkn, wybn- 
chneła giośnem łkaniem .

—  T akie d z ie c k o ! . . .  Takie dziecko! — 
pow tarzała, szlochając.

Serce rozdzierał mi widok łez w tych o 
czach, k tóre, nigay nie p łakały , a ta  skarga, 
płynąca z ust, które się nigdy nie skarży ły , 
płakała mi w sercu, k ruszy ła  mię i k ładła 
się ponurym  kirem  żałości na mojej duszy. 
Chcąc nlgę przynieść jej boleści, odważyłem 
się powiedzieć jej k ilk a  słów pociechy, u » ry -  
wajac przed nią oczywiście moje domysły.

— W ięc nie wiesz n i c ? . ' .  — Nie w iesz? 
— zaw ołała, topiąc we mnie zrozpaczone spoj­
rzenie.

Okropność Biedaczka w iedziała o wszy- 
stkiem . Ja ś  nie zawahał się wyjawić jej sv. ej 
strasznej ta jem n icy ! O, jakże pojłem , jak  dra 
pieżnem stworzeniem je s t samolubny człowiek, 
gdy cierpi!

On, k tóry  zapominał o babci w ch .‘ iłach 
powodzenia, przypom niał ją  sobie w strapieniu
1 nie n ląkł się zatruć jej serca, wylewając 
przed m ą gorycz sw ą i mówiąc ,e o swym 
występnym  zam ia rze ! A było to  właśnie to, 
co najdotkliw iej bolało staruszkę, co kruszyło 
jej bohaterskie męztwo, co ją  napełniało ro z ­
paczą, że śm ieić ta  obrażała jej relig ijne n- 
czncia, że, bolejąc nad s tra tą  w nuka, musiała 
go potępić.

Mimo to, nieboga s ta ra ła  się go nniewinnić 
biorąc n? siebie część jego winy. Dziecko by­
ło am bitne i skłonne do m arzeń, a ona z tern 
usposobieniem nie walczyła, nie krępow ał i 
wzlotów jogo i nieokiełznanej fantazji. Byłby 
żył spokojnie przy n:ej, zadovołony ze swego 
losu, spełn iają i jak iś  nrząd skrom ny i p racu ­
jąc  Bogn na chwałę a lndziom na pożytek. 
Ale n ie ; chciała dla niego świdtnej doii, p ra ­
gnęła, by w sławił swe im ię ! pozw alała mn 
marzyć o staw ie, walczyć o nią. Bóg ukarał 
je j pychę Ona go zabiła Dziecko niewinne, 
wszystkiem u winna ona — ona i t a . . .  ta  . .  
t a __

Potem  opowiedziała mi romans Ja s ia  — zw y­
k łą  historję a r ty s ty , uwiedzionego przez w iel­
ką panią i odpędzonego potem, gdy już ka­
prys m inął, tak , jak  się odpędza lokaja. P o ­
wszechne to dzieje, ale umysł ten prawy do­
patryw ał się w nich czegoś potwornego, cze­
goś, co nie może istnieć w przyrodzie. Jak to?  
więc istn ieją kobiety bez se rc a , k tóre, dla 
zadowolenia chwilowego kaprysu, nie wahają 
się popełnić grzechn i narazić na srom otną 
hańbę? k tóra w ydzierają wpośród pieszczot 
serce swej ofierze i porzucają je  potem, jak  
cacko, co przestało baw ić? Nie, to chyba nie 
k ob ie ty ; to  zdradliwe rusałk i, to dsuwożony !

I  trap iła  ją  myśl, że serce je j, z a tiu te  bo­
leścią , zgorzkniało do ty ła , iż nie może je 
szcze znaleźć w niem przebaczenia, że musi 
nienawidzieć I zbierał ,ią lęk , że ją  odstąpił 
Bóg, że napróżno wzywu jego pomocy, 1 że 
nie mogąc pokonać tej nienawiści, ntraci zba­
wienie

Nie, zbawienie jej nie ominęło, te j św iętej ! 
Znalazła moc tam , gd ie ją czerpała zawsze, 
i śm ierć przyszła jej otw orzyć w rota onej 
szczęśliwości, k tórej nadzieja k rzep iła ,ią w 
trudach i cierpieniach. Miałem szczęście być 
w miesiąc porem św iadkom  ostatnich jej chwil. 
Obróciwszy rcą.ątek Ja s ia  na dobre uczynki 
i na msze za swych um arłych, znalazła w mo­
dlitw ie ukojenie i odzyskała dawne męztwo 
i ducha pogodę. Zgon był dla niej wyzwole­
niem i nagrodą. Spokojna, nfna w m iłosierdzie 
Boże, szła kn niemu z n^m echem błogiej na­
dziei. Życie jej, k tóre było już tchuieniem 
ty lko, uleciało z słowami n rd h tw y :  „Słodki
Jezn , racz przyjąć do N ajświętszej chwały 
Twojej grzeszną T w ą słnżebuieę !“

W łodzim ierz Zagórski.

Listy „Kurjera Polskiego!1

(P rasi włoska o księciu Bism arcku i P o la ­
kach. —  Sprawy

wanie się byłego kanclerza napo tyka i n nich 
na słow a 1 Łgany i potępienia.

Zw łaszcza oetatu 2  ̂  w ystąpienie B ism arcka 
przeciw  P o lakom  nie podoba się prasie w ło­
skiej.

Pow ażny dziennik  m edjolański Perseveranza 
pisze z tego pow odu co n as tęp u je : „K siążę 
B ism arck w rozm owie z dziennikarzem  wiedeń 
sk im , .-ganił rząd  p rn sk i za to , że m ianow ał 
arcybiskupem  poznańskim  P olaka, ponieważ 
m ianow anie to  obrażało R osję. A  więc wzgląd 
na przyiaźń m oskiew ską m iał w Niem czech 
być tak  w ielki, iż on krępow ał akcję rządu 
w własnym  k r a ju ! Za tak ą  przyjaźń zape- 
w nieby N iem cy serdecznie R osji podzięko­
wali i żaden też z rozum nych polityków  nie 
m ógłby im  czegoś podobni go zachw alać14.

■ om inacja P o laka  je s t, zdaniem  dziennika, 
prostem  następstw em  pokoju kościelnego, 
który zaw arł sam  ko. B ism arck z W aty k a­
nem .

Perwveranza  nw agi swoje o B ism arcku  tak  
k o ń czy : „ Ks. B ism arck w ygaduje rzeczy, k tó ­
re  zdradzają aberację um ysłową pow stałą za ­
pew nie z desperac ji, iż u trac ił w ładzę, przy 
k tórej chciał się u trzym ań do śm ierc i“ .

Pom iędzy dziennikam i rzym skim i a  lom- 
bardzkim i toczy oię obecnie zacięta polem ika, 
k ió ra  św iadczy, ja k  głęboko zakorzeniony 
je s t jeszcze partykularyzm  w poszczególnych 
włoekich narodow ościach. Rzecz idzie o w ysta­
wę w szechśw iatow ą, k tó rą  chcą u rządzić 
R zym  i M edjolan.

Rzym ianie w roku  1895 chcą uczcić 25 - 
le tn ią  egzy tencję  W łoch w spaniałą uroczysto 
ścią i połączyć z nią otw arcie w ystawy.

L om bard  czycy natom iast bez względu na 
to , że w ystaw ie tak iej zaszkodziliby, u rz ą ­
dzając w roku  1894 w ystaw ę pow szechną w 
M edjolanie, postanow ili naprzekor Rzym ianom  
przyw ieść ją  do akutkn.

Z tą a  zarzuty podnoszone przez p rasę  rzym ­
ską przeciw  brakow i patrjo tyzm n L om l.ard  
czyków  i P :em ontczyków  i o stre  rep lik i dzień 
ników  m edjolańsk.oh.

O góm ie daje się zauw ażyć coraz to  Większy 
rozdział pom iędzy W łocham i północnym i a 
południow ym i W  przyszłych wyborach nie 
zostanie on zapew ne usun ię ty , lecz przeci­
wnie może się jeszcze pow i.k szyć —  oczyw i­
ście na n iekorzyść m łodego państw*

(igi).

(Z T ow arzystw a czeladzi katolickiej).

B ia ła , 14 czerwca.

D nia 13 czerwca (b . r )  odbyło się w tu 
tejszem polsko-katolickinm  stow arzyszeniu cze­
ladników  roczne walne zgrom adzenie, na k tó - 
rem po stosownem przemówieniu prezesa i od­
czytaniu protokółu z ostatniego walnego zgro 
madzenia zdawali spraw ozdanie ze swych czyn­
ności kasjer i gospodarz stow arzyszenia p. T. 
Ziębiński i b iblio tekarz p. K. Micherdziński. 
Zgrom adzenie przyjęło  z zadowoleniem pow yż­
sze spraw ozdania Po omówieniu kilkn wnio­
sków poszczególnych członków nastąpiły  wy­
bory wydziału na rok następny. Seniorem sto ­
w arzyszenia w ybrany został p. Rogowski Jan . 
Do W ydziału weszli następujący członkowie: 
pp. Dobosz Ja u , 3 yd iiń sk i W incenty, Micher- 
dziński K aźm ierz, P rzew dzięk W iktor, Koło­
dziej W ojciech, D ziedzic Michał.

Dnia 12 czerwca miał w lokalu w spom nia­
nego S tow arzyszenia ks. Benedykt Pysz z za 
konu W W  0 0 .  Reformatów z Kęt wobec li­
cznie zebranej publiczności pouczający odczyt 
o Krzysztofie Kolumbie, którym  obecnie za j­
muje się cały św iat katolicki. W imienin Sto­
w arzyszenia składam  tedy W . Prelegentow i 
szczere staropolskie „Bóg zap łać14.

Ks. Jó ze f K u tn o w sk i 
prezes.

(C zytelnia ludowa).

Wola batorska, 14 czerwca.
K rakow skie Tow arzystw o oświaty ludowej 

otw orzyło przy Kółkn rolniczem w W oli ba­
torskiej czy te ln ię , przysy ła jąc na ten cel 103 
książeczek. Uroczyste otw arcie czyteln i odby­
ło się w dniu 6 czerwca w obecności ks. ka­
nonika Antoniego W róbia dziekana nieooło- 
mickiego, ks. H enryka W ędzieby w karjnsza, 
za którego staraniem  czy teln ia założoną zosta­
ła, —  nauczycieli i bardzo licznie zgrom adzo­
nych włościan

(Skarga na pocztę).

Gorlice, 25 czerwca.

“ R ada szkolna okręgow a gorlicka mianowała 
prezydnjącym podczas egzaminów w szkołach 
ludowych w Siarach i Sęk iwej miejscowego 
proboszcza. Chcąc pilne dzieci wadłng p rzy ję­
tego zwyczaju w ynagrodzić, sprow adził nowy 
przewodniczący od ks. G adowsk-ego 12 k s ią ­
żeczek do nabożeństwa. Do G orlic nadeszła 
przesyłka, jak  k a r ta  przesyłkow a wskazuje, 23 
czerwca. P .idpisaw s/y  przesyłkow ą ła r t ę  zaopa­
trzoną pieczęcią wraz z przynależną kw otą, 
posłał dnia 23 czerwca chłopaka na pocztę do 
Gurlic po odbiór p rzesy łk i —  zwrócono mn 
k a rtę  bez przesyłki dodając, że książki jeszcze 
nie nadeszły. Posyła w dzień egzam inu 24, 
po drugi raz z tym  samym skutkiem . —  P ro ­
szę osądzić, czy to nie je s t un ika t niezrozu­
miały. —  T akie w yjątkow e w arunki są na 
poczcie w Gorlicach do odebrania p rzesy łk i?

Rzym , 26  czerw ca.

D ziennik i w łoskie nie żywią jn ż  d la  k s . 
B ism arcka scozjgólnyoh sym patji. Zacho

(Pojedynek. —  N ieporządki).

Jarosław  26 czerwca 1892.

Na dniu 22 b. m. odbył się w tóry z rz ę ­
du w sezonie letnim  w mieście naszem puje- 
dynek między dwoma oficeram i: pan«m Maksem 
Arm haus, podporucznikiem w rezerw ie, a pa­
nem S...., porucznikiem w czynnej służbie, na­
leżącymi do 89 pułkn piechoty.

Powodem owego po edynkn m iała być ró- 
żni( zdań i  wym iana słów ubliżających ho­

norowi, wypowiedziane w tow arzystw ie innych 
kolegów. Obrażeni wybraU białą broń. — Po 
k ró tk ie j utarczce zran ił lekko wyzwany p. 
Maks A rm haus swego przeciw nik:

Zarząd domu p. M argnliesa. w którym  n- 
mieszczona jest c. k. poczta, właściciela k ro ­
ci ja j, urządził jnż od dłuższego czasu w 
kącie podwórza ntwoi zonym przez s ta rą  i 
zgniłą szopę i sztachety od ulicy krakow skiej 
śmieciarnię, k tó ra  tak ie  wyziewy tw orzy, iż 
każdy przechodzeń zmuszony je s t mimowoli 
na chwilę zatrzym ać oddech, by nie udusić się 
w atm osferze tak  miłych woni. —  Takie je ­
dnak wręcz wszelkiej bigienie utworzone śmie 
ciarnie, powinne być usunięte w miastach, w 
których burm istrzow ać się o p ł a c a  —  a w 
których o świeże pow ietrze dość trudno — 
lecz owszem konrsje  san itarne , których nie 
ste ty  n nas niema, powinne mieć baczne oko, 
by naw et tak  wielki człowiek, jak  p. Margu- 
lies, nie przyczyniał się do zarażan ia powie­
trza . — Kn obronie ojców m iasta dodać mu­
szę, iż reform a w niem ciągle posiępuje na­
przód —  gdyż o tabliczki wyrażające nazwy 
nlic, jnż się w ystara li Umieścili je  prze 
eież tak wysoko, iż pomim^ dokuczliwego b ra­
ku policji n ik t bez użycia drabiny ich nie 
skradnie —  lecz niemniej żaden z przecho­
dniów o najbystrzejszym  wzroku napisu ich 
nie odczyta.

(Zabójstwo. — Topielec. —  Nawałnica. — 
Stypendja)

Lisko  25 czerwca 1892.

W  sprzeczce o granicę łąki nbił kosą 
P aw eł Szadziński z Kalnicy kolo L iska swego 
sąsiada Ignacego Knziemczaka dnia 20 czerw ­
ca b. r . Zabójcę nw ięził żandarm  Ja n  S ko­
m psk i i do Sądu powiatowego w L isku od­
staw ił.

P rzed kilaom a dniami znaleźli włościanie 
z W oli postełowej nad brzegiem Sann zwłoki 
włościanina. Ja k  sprawdzono, włościanin ten 
pochodził z Polanek i znalazł śmierć w n u r­
tach Sann, dla zbytniej oszczodności nie chciał 
bowiem opłacić przewozowego w Średniej wsi 
i puścił się w bród przez San. W ezbrane fala 
uniosły go aż do W oli pestułowej jnż nie­
żywego.

Silna nawałnica deszczowa naw iedziła św ie­
żo b. m. g m in y ; Serednica, Olszanica, Stefko 
wa, Ropienka i W ańkow a w powiecie liskiui. 
W ezbrana w potokach woda zam uliła nad- 
b rze iue  g ru n ta  czyniąc ogromne szkody.

W ydział krajow y ogłasza konkurs na 2 
stypendja po 125 złr. ąw. rocznie z fundacji 
im ienia StasmwskiegG i B ielaka dla synów 
mieszczan lisk ich  do szkół średnich uczęszcza­
jących. Term in do wnoszenia podań do 10 
wizeónja b. r.

KRÓWKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  (K . Tef.) W yszła w P aryżu  książka, 
pod ty tu łem : Possódós de la Morphine, k tó ­
rej autor, p. Maurycy Talm eyr zyskał sobie 
od razu rozgłos niemały Nie ma w tej k s ią ­
żce nic, coby wchodziło w zakres powieści, 
lub naukowych stndiów  ; w szeregu p rzy k ła ­
dów zupełnie autentycznych, z k tórych praw ie 
am jeden nie je s t prawdopodobnym, p. M aury­
cy Talm eyr skreśla  sku tk i narkotyku , który 
przeznaczony na lekarstw o, s ta ł się sam przy - 
czyną choroby wielo tysięcy ludzi, a zam iast 
ozdrawiać, rznea na łoże szp ita lne. „Morfina 
— pisze au to r —  ma w szystkie własności 
dawnych czarodziejskich eliksirów , które Wutrzy 
kiwano sobie w żyły ... Budzi ona 1  usypia, 
ukaja i to rtu ru je , zabija i ożywia, robi ludzi 
wizjonerami, jak  może icb robić żołnierzam i, 
a niektórzy oficerowie niemieccy podczas woj­
ny zażywał* morfiuę, aby nas lepiej zwalczać. 
Nieśliśmy sz tandary  i śpiewali Marseillaise, 
ale oni mieli s-.pryckę w torebce, zastrzyk i- 
wali sobie na przestankach i słneholi. jak  ka 
pele grały  marsze W agnera14 W szędzie aż do 
najniższych sfer paryzkieh szukał p Talm eyr 
przykładów  morflnomanji. C iekave szczegóły 
opow adała mu d izcrezyn i w jednym ze szpi- 
talów. r Nic masz pan pojęcia —  mówiła — 
co my w idom y! A na jednego morfiuistę, któ- 
reg> się zna, przypadnie tysiąc  takich , k tó ­
rych się o nie nie podejrzewa. A co w y m y ją , 
na co się nie ważą, aby dostać moifiuy, albo 
zdobyć ją  podstępem !,. Z  początku przekony 
wają, w ynajdując powody tak  racjonalne, że 
choć się wie, o co chodzi, gotowym się 
je s t ulec i zdaje się wreszcie, że oni mają 
lepiej w głowie, niż my sam i... Potem proszą, 
błagają, zak linają , rzucają „ie ną. kolana i 
składają r ę c e !.. W idziałam tu lekarza zam ­
kniętego przez rod-inę, k tóry  ze łzami obej­
mował nogi elewa. A kiedy mimo w szystkie 
go, nic nie uzyskali łagodnością, zaczynają 
grozić, zapow iadają, że zabiją i zabiliby n i e ­
chybnie, gdyby się ich nie miało na okn. W 
podstępach są niezrów nani. Jedna młoda dzie­
wczyna kazała tu  sobie przysyłać morfinę w 
lis tach ; sta ry  pewien pan utrzym yw ał, że nie- 
może żyć bez melonów i prosił, aby jego żo­
nie pozwolono mu >e przynosić W  melo­
nach znaleźliśmy paczki z morfiną14... P»n 
Talm eyr tw ierdzi, *e jakiekolw iek wrażenie 
wywołało by zatruw anie się morfiną, skutek 
po dłuższem używaniu je st zawsze jednaki, 
to je s t rozstró j do najwyższego stopnia, do 
rozkładn. Cudowne wizje j‘«kichś czarodziej­
skich ogiodów , upojenia i zapomnienie o rz e ­
czywistości, wszystko to prowadzi pewną dro­
gą do upadku moralnego, do fizycznego nie- 
dołęztwa. A co najgorsze, to że używanie 
morfiny przechodzi w m anjj, k tórej oprzeć się 
niepodobna, i k tó ra  powoli doprowadza do 
agonji. K siążka p. Talm eyr obfituje w mnó­
stwo szczegółów, z k tórych me w szystkie da­
łyby się tu  zacytować, a polecić możnaby je 
ty lko ludziom o bardzo silnych nerwach.

Kronika zamiejscowa.
K U R IO  PROWINCJONALNY

* W Kołomyi, we w torek, uwięziono dwóch 
żydów, k tórzy przekupiw szy w achm istrza 
zdołali uzyskać potw ierdzenie, że komisja a- 
senterunkow a uznała icb za niezdolnych, i nwcl 
niła od służby wojskowej. N iefortunny p ro te ­
k to r równie dostał się po kozy.

* Tow arzystw o św. W incentego a Paulo 
zam ierza w Stanisław ow ie z początkiem pr»y- 
sz łeg i roku, założyć in te rn a t dla młodzieży 
katolickiej bez różnicy o b rz ą d k ó w  kształcącej 
się w seminarium na indowych nauczycieli.

* W  d. 23 czerw ca w m. Kołomyi, odbyła 
się w ystaw a bydła wiejskiego, i rozdano pre- 
mja. Pomiędzy wystawcam i odznaczyli się 
w łościanie: B agiusberg, Kornicz i W erbierz. 
P rem ia w ogólnej ilości 198 złr. otrzym ało 
24 gospodarzy.

* W ydział m. H nsiatyna projektu e u tw o­
rzenie stypendium  imienia ś. p. ks. gr. kat. 
Gudyka, niedawno zm arłego, w kwocie 80 
złr. Ze styrendjuru korzystać będą przede- 
wst "Stkiem dzieci zm arłego, aż do pełnole- 
tności, następnie dzieci włościan powiatu ku- 
siatyńsk 'ego.

* Misja duchowna odbędzie się w Krzywem , 
około Radziechowa, w d. 3 i 6 lipca r. b 
Na otw arcie misji p rzyjadą ze Lwowa m isjo­
narze i kaznodzieje.

KURIER  POZNAŃSKI.

* D rugi wyrok śmierci spełniono w ty rh  
dniach w Poznaniu na Jan ie  Gottliebie H-iff- 
m uinie, mordercy, którego zbrodnie usuw ają 
się z pod opisu. Głowa delikw enta, ściętego 
z niesłychaną siłą przez k a ta  toporem , za­
chowała po śmierci zupełnie ten sam wyraz, 
co n  życia.

* R otm istrz P appritz , o k tórego pojedynku 
donosiliśmy, um arł w skutek rany . *

KURIER  W IEDEŃSKI
* Donoscą nam, iż B u d  Radein w S ty rji, 

znane miejsce kąpielowe, uległo od zeszłego 
roku wielu zmianom na lepsze. P rzyby ła  m ia­
nowicie piękna nowa w illa „ Ja g d h a o s14, druga 
jest juz na ukończeniu, a park powiększa się 
znacznie. Do środków kuracyjnych d dane 
massaż i zastosowanie hydropatycznych p rze ­
pisów, a niezadługo stanie nowy dom kąpie­
lowy, lub przynajm niej w dawnym znaczne 
ulepszenia zo s ta ją  zaprowadzone.

Z RÓŻNYCH STRON

* T rag iczny  wypadek zdarzy ł się w B erli­
nie. Tancerka Chm elieka, b ęd ąc  w P e te rib a r-  
gu, zaręczyła się z sekretarzem  ks. Galicyna, 
V alentinim , i niedlng > miał ślub naatąpić 
Doniesiono jej jednak, że V alentini ją  z d ra ­
dził. Gdy oczekiwany lis t od narzeczonego na 
czas nie p rzyszed ł, Chmelieka powiesiła się 
na klamce. W kilka godzin później przyszła 
depesza, wzywająca tancerkę na ślnb do P e ­
tersburga. N ieszczęśliwej, 23 letniej i bard to 
pięknej dziewczynie, włożono depeszę do t r u ­
mny.

* W L inares, hiszpańskiem miasteczku, 
przyszło podczas walki byków do ekscesów, 
które mogły się skończyć bardzo groźnie. 
Podczas widowiska zabrauło koni. Rozdrażnio­
na tern publika poczęła rzucać na torrreado- 
rów flaszkami, ław kam i, czem mogła, poczem 
zwróciła się przeciw prezydentow i, a  zarazem 
alkadowi miejskiemu. Byk rozjuszony rzucił 
się na opuszczającą cyrk w nieporządku pu- 
bliczuość, i podrzucił jednego z mężczyzn trzy  
kro tn ie do góry. P anika stafa się ogólną. 
Żandarm i uspokoili z trudem  tłum y, ale p re­
zydent dopiero w nocy, pod silną eskortą , 
mógł powrócić z chwilowego schronienia do 
domu.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* Wędrowny nairzyylel weterynarii. W y­
dział Krajowy obwieścił konknrs do 15 lipca 
b. r. na posadę wędrownego nauczyciela we 
te rynarstw a Nauczyciel ton pobierać będzie 
stałej płacy 1.500 złr. rocznie i dalszych 500 
złr. ryczałtu  podróżnego. Powinności jego za ­
sadzać się m ają: 1) na udzielaniu koleino na­
uki w eterynarstw a po naszych niższych szko 
łach rolniczych, 2) na daw aniu gospodarzom 
wiejskim posady i wskazówek odnoszących się 
do pielęgnowania i ratow ania zw ierząt domo­
wych, 3 ) na dostarczaniu wydziałowi k ra jo ­
wemu peryodyczuych sprawozdań i w -azie 
potrzeby objaśnień i opinji fachowych. —  W szy­
scy rolnicy i hodowcy nasi powitają „nnisono14 
z, wi lką zaiste radością nowego funcjonarin- 
sza krajow ego;.na którym  nam d >kad n ieste ­
ty  zbywało, l ubi  postępowa hodowla wymaga 
łaby koniecznie, żeby więcej w eterynarzy było 
w kraju , a raczej na prowincji po wsiach i 
m iasteczkach

Kronika polityczna.
Z dalszych głosów prasy , w yw ołanych 

s ł y n u y m w i e d e ń e k  m i n t e r r i e w e m ,
zasługuje jeszcze na uw agę to , cc pisze Fost. 
K ry ty k ę , j i ś l i  je s t niesłuszną, zbijać należy 
czynam i. W  obecnym  w ypadku jeszcze i na 
to  trzeba baczyć, ażeby nie nastręczać za 
granicy  w dow iska walki m iędzy niem iecką 
teraźniejszością a w itlką  przeszłością n ie- 
m euką

W  in teresie kraju potrzeba w ks. B ism arc­
ku chcieć w idzieć coś więcej, ja k  ty lko  g ło ­

wę opozycji. G d y b y  naw et k ry ty k a  księcia 
była nam iętną, łatw o to  w ytłum aczyć przy­
wiązaniem  do własnego dzicL . O strzeżenia 
księcia należy rozetrzą^ać ze spokojem  i ko- 
rzysiać z nich w m iarę potrzeby. A kcja rzą 
du  przeciw  m niem anej opozycji rozdw oiłaby 
ty lko siły i w dodatku  do tkoęiaby  boleśnie 
ko ła najbardziej patrjo tyczne. Źle dzieje się 
w Niem czech każdy usiłować winien w p o ­
w ierzonym  sobie zakresie działania w ysłrze- 
gać się dalszych błędów.

A rty k u ł powyższy nabiera teca w;ęk :zego  
znaczenia, iż —  ja k  donosi Berlmer Tage- 
blatt — inspirow ał go były m inister L ucius, 
zażyły przyjaciel ks. B ism arcka.

K o m i s j a  w a l u t o w a  przyjęła bez zm ia­
ny artykuły  1 i 2 ustaw y 1 I stanow iące, iż 
sta ry  złoty gulden ma być w nowej korono­
wej walucie w stosunku  42 złotycli gu lde­
nów za 100 koron N ad  artykułem  3 (zasto ­
sowanie powyższych przepi idw przy opłatach 
cłowych) wywiązała się k rótka debata między 
p o s ła m i: Schw abem , KaizU-m i Beerem, po ­
czem artyku ł 3 b rz zm any przeszedł. Z ko ­
lei om awiano ustaw ę I V  (zm iana § 87 s ta ­
tu tów  b in k u  państw a), k tóra przeszła również 
bez zm iany. G dy zaś na porządku dziennym  
pojawiła się ustaw a V  (pożyczka, na cele re ­
gulacji), pow stał poseł d r. S t e i ń w e ^ d e r ,  
ośw iadczając im ieniem  stronnic) wa momiecko- 
uarodowego, iż stronnictw o to głosow ać bę­
dzie przeciw  udzieleniu pożyczki obecnem u 
rządow i, a  jeśli wobec tego v tam  całą s p ra ­
wę regulacji uważać będzie trzeba za upadłą, 
w .ia  w tym  razie  ieżeć będzie po stronie 
rządu , k tóry  p rze : swoje adm ilustracy jne za 
rządzenia p o p c ip ą l naród niemiecki i jego 
przedstaw icieli w szeregi opozycji. S tronn i­
ctwo niem iecko narodow e uczestniczyć jednak  
będzie w obradach i zabierać głosy w szcze­
gółach.

K a i z l  poczyna mówić o udzieleniu m n ie j ­
s z e j  pożyczki. O trzym uje głos E i m .  R ów no­
cześnie podnosi się B a r e u t h e r  i stw ierdza 
b rak  kom pletu, zaraz bowiem po ośw iadcze­
niu  dra S teiuw endere c a ł a  le w ic a  w y s z ł a  
z s a l i .

Zapanow ało powszechne zdziw ienie, to b o ­
wiem- co mówił dr. 3 te inw ender było w yrze­
czone i mieni»m stronni',tw a ni em /ecko-naro­
dowego, nie zaś lewicy i zresztą  nie groziło 
strejk iem . Przew odniczący J a w o r s k i  w ysłał 
służących, ażeby szukali „panów 14 po innych 
salach, sądząc, iż uieobecność była przypad- 
k o v j .  S koro  jednam poszukiw ania były d a ­
rem ne, nie pozostało nic więcej, jak zem anąć 
posiedzenie i zaw esić obrady kom isji w alu­
towej aż do dalszych w ypadków .

K om plet stanow i 25 obecnych. D otychczas 
22 uzłonków kom fsii p-zyrzekło, iż uczestn i­
czyć będą w obradach. C zynią się s ta ran ia , 
ażeby jeszcze pozyskać posłów W eigla, S ty r-  
cea i Rapoporta. T en  o s ta tu : w łaśnie wyje­
żdżać m iał do Paryża. G dyby  usiłowania by ­
ły uwieńczone pom yślnym  sk u tk iem , k o m ­
p l e t  b y ł b y  i b e z  l e w i c y  z a p e w n i o n y .

Oo gorsza, iż nietylko L w ica s tre jku je . 
S tre jku ją  niemniej k o n s e r w a t y w n i  c z ł o n ­
k o w i e  k o m  isji w a l u t o w e j ,  d r. E ben  
hoch i M orsey, a to  w skutek wczorajszego 
zebrania k lubu  K ohenw arta  na którem  prze­
ciw głosowi prezesa, uchw alono rzucić się w 
b i e r n ą  o p o z y c j ę  przeciw  hr. Taaflem u 
na tak  długo, aż rząd  się nie zdecyduje ze­
rw ać stanow czo z lewicą. Pow ód do burzli­
wych obrad  dało znane ośw iadczenie kom isa­
rza rządowego P lap p a rta  w kom isji przem y­
słowej. Ju ż  przed paru  dniam i około dw u- 
da e -tu  krańcow ych konserw atystów  pod wo 
dzą Zallingora 1 d ra  E benhooha prznparło 
uchw ałę, upow ażniającą d ra  E benhocha do 
w m es;enia imieniem klubu in terpelacji w peł­
nej Izb ie . Ja k ie  sk u tk - w yw arła in terpelacja, 
wiadom o. O becnie niezadowoleni zachowawcy 
palą w szystkie m osty, przyczem  krańcow i 
grożą zerwaniem solidarności z klubem , w ra ­
zie gdyby klub rządzić się począł względami 
oportuni Sty czny mi.

Pow racający w tych dniach z E llischau  
prezes m inistrów  zastanie więc kryzys p a rla ­
m entarną w pełni D w a z trzech klubów , na 
k tó rych  opiera się obecny rząd, odm aw iają 
mu równocześnie poparcia, staw iając żądania, 
którym  zadosyćuczynienie je s t n eraożliw e, 
pozostają bowiem w sprzeczności ze sobą 
l i r .  Taaffe będzie m usiał więc w ybierać m ię­
dzy lewicą a klubem  hr. H ohenw arta.

Ja k ie  wrzenie panuje w szerokich kołach 
wyborców niem ieckich, dowodzi o d e z w a  
s t y r y j s k i c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  żąd a­
jąca bezzwłocznie przejścia posłów  n-emie- 
ckich w szeregi opozycji i w ystąpienia hr. 
K uenburga z gabinetu , jeśli hr. Taaffe nie 
da gw arancji, iż na przyszłość interesem  n ie­
mieckim szkodzić nie będzie.

K om isja budżetow a francuska przyjęła wnio ■ 
ski referenta D upuy - D u le m p s , dotyczące 
b u d ż e t u  w y z n a ń .  Są o n e :

1) K asa ta  22 arcybiskupstw  i b iskupstw  
nie wy mienionych w konkordaei?, w m iarę 
wym erania obecnych zawiadowców.

2) Ka-uita w szystkich w ikarjatów  jeneral- 
nych z dniem i stycznia 1893 r.

3) K asa ta  w ikarjatów , przyczem  gm inom , 
k tóreby sobie życzyły ptSuadać w ikarjuszy , 
wolno utrzym yw ać ich nadal w łasnym k o ­
sztem.

Przeciw  wnioskom  przem aw iał gorąco m i­
n ister R icard , wobec czego los ich w pf*łuej 
Ł b ie  nie je s t jeszcze tak  zapew niony, ja k  
po przejściu w kom isji budżeto ie j m iżnaby 
było przypuszczać.

D ero u lć łe  usiłuje l i g ę  p a t r j o t ó w  w z n o -  
w 1 ć pod nazwą „och un ików  z departam en tu  
S ekw any1.

Pułkow nik  C re m ie u x -F o a  został p r z e ­
n i e s i o n y  do T unisu .

K ob ie ta , k tó ra  r z u c i ł a  k a w a ł k i e m  
s u c h e g o  c h l e b a  na G ladstoue’a, je s t n a ­
łogow ą pijaczką.

T cnnyson p i s z e  o G l a d s t o n  e :  K o ­
cham  go, ale nienawidzę jego po lityk i ir ­
landzkiej.



KURJER POLSKI, z dnia 2 lipca 1892 r.
B

W  sprawie kolei lokainycn.
(Ciąg dalszy).

“ H o te m o ia d  w t '  m  N r - 175  bvła PI Zed'
z osta tn ich  i„„  ftZla k r^jow ego n a  jednom  

jego  posiedzeń.

żyć jej* s z ^ 10110 ZwoIać an k ie tę  i przedło-
gnięcia b S  od k tó rych rozst,r ' y ‘
działu krninJ, Zdlezec dalsze dzia łan ie  W y- 

J ego vr tej spraw  e.

ł  S  55 “ st® ^
żal o nr /v  ,Z .  0&ole zasady przy jąćby  naletiiio  p rzv A °  v  — r
które za^łn ? ac?eniu tych lin ij kolejowych,
kraju , a ' w ^  y by ua P°Parc ie ze śtr01iy 
strony kr_-SZ(:Zególiiości, czy finansow e ze 
ogranicza JU PuParcie n ie  pow innohy się
znaczenia AtWj ączaie do lin j> M o w e g o
linii offóln ■ om *Czneg'° z pozostaw ieniem  
s ta n n io m  UJ?Zeg° państw ow ego znaczenia

j j  ■ m P ań stw a?

te c z n e o o ^ h  zm ian w ym agałaby  fiL  sku- 
ustaw a n o ' 0JU koIei lokalnych w G alicji 
Dz. u t?  ?.stw owa z d. 17. czerw ca 1887 r. 
stanow ienio 8 l ’ k tó r% w ydane zostały po- 
n iieiscnnr, u -W przedm iocie budowy kolei 
a którei * p row adzenia n a  n ich  ruchu, 
s ta ł‘i Hi. obow iązującą przedłożoną zo-

grudnfa i Z "  1893 " V *  8 J- 28•ioou, a w szczególności:

r Pfaw a należałoby zastrzedz krajow i 
co d °  el przez kraj budow anych, oraz 

J . t y e h  kolei, k tóre pow stan ie swoje 
dzięczałyby g łów nie subw encji krajo- 

^ 1 ~~ w przedm iocie form alności urzę- 
dofŴ h k t° rJm  w edług  obow iązujących 

yęhczas postanow ień  podlegają czyn- 
osci w stępne i w ykonan ie budowy kolei, 

kw estji w yboru trasy  oraz typu budo- 
y 1 eksploatacji, w kw estji u stan aw ian ia  

“ ryl. kontroli i w łasności kolei po upły- 
wie te rm inu  koncesji.
ezy n ie byłoby w skazanem  u tw orzenie 
puus wowego funduszu kolejowego, z któ- 

t,k" państw o m iałoby udzielać subw encje 
pożyczki krajow i n a  koleje lo k a ln e?

r f ? - Łuwfcj ustaw ie państw ow ej o popie-
'v kolei lokalnych  należałoby  zapew nić

obow iązującą n a  czas n ieogran iczony ,
ii J  1 te ^ tylko n a  p ew ien  okres czasu i 
jaK cuugi V

R l .  a j  Z ja k ich  źródeł m iałby  kraj po- 
yw ać potrzeby pien iężne, spow odow ane 

popieran iem  now ych kolei, a w szczegól­
n i  :. czy .i w ja k i sposób i w jak iej wy- 

osci m ia łby  być ulw orzony osobny
. „ fundusz kolejowy ?

czvi * 0 z tego funduszu  m ogłyby być 
d. bt°'ne in w estycje n a  takie koleje, co 
z a-ór°r^ po p rzeprow adzen iu  badań, 

j  ? l0ŻUaby przew idzieć, że bez od- 
pow edn ich  w arunków  reu tow ności n a ra ­
ża o by lu n d u sz kolejowy, a  tern sam em  
1 H o ^  uk s t r a t ,?

, dakie norm y ogólne przy jąćby  n a le-
, o ola pop ie ran ia  kolei lokalnych  p izez 

raJ) a w szczególności, o ile, w ja k ic h  wa- 
Uukach ■ przy ja k .m  udziale s tro n  in te re- 

S [wanycb, tudzież p ań s tw a , byłyby w ska- 
Zaue następu jące  sp o so b y :

1. W spieran ie p ry w atn y ch  tow arzystw  :
•4 -dostarczaniem  kap ita łu  ze strony  k ra ju :

a.)  subw encji bezzw rotnych (ń fon d perdu). > 
bj pożyczek bezprocentow ych n a  czas 

tr  ■ an ia  k o n c e s ji; 
c)  w zam ian  za akcje zakładow e tow a­

rzystw a w nom inalnej w a r to ś c i; 
t y  w zam ian  za akcje p ie rw szeństw a w n o ­

m inalnej w a r to śc i; 
el  w zam ian  za obligacje p ie rw szeństw a 

g  w nom inalnej w artości.
■ K rajow ą g w aran c ją  :

PProcentow ania w edług  pew nej stopy 
1 um orzenia w alorów  p ie rw sz eń stw a ; 
Przychodów, n ieogran iczonych  pew ną 
? k łą  sum ą, lecz zależnych od w yni- 
an w eksploatacji i gospodarstw a tow a- 
rzystw a k ra jo w e g o ;
Przychodów ograniczonych  pew nym i 
W arunkami i z góry oznaczoną sum ą.

p o śre ri^ °prow adzen ' e k<dei do sku tku  w bez- 
r jUsz 111111 zarządzie k ra ju  jako  kom isjona- 
ko le i^  ew en tualn ie jako  w łaścic iela  przyszłej 
ły  j ’ Ze w spółudziałem  lub bez w społudzia- 

tresow anych  i pańs tw a, a m ia n o w ic ie : 
We j rzez w ykonyw anie budowy podtoro- 
n tw on  , 't z P°śr ednim  zarządzie k raju , poczem  
uZ(ll) Je pie tow arzystw a akcyjnego  celem  
atott .lenia zak ładu  kolejowego i eksplo- 

^ n i a  tegoż.
w b '  ^ fzez  w ykonanie budowy podtorow ej 

zarządzie kraju , poczem  o d ­
n ie ś  w P ryw atne p rzedsięb io rstw o  uzupeł- 
Wyd ° "a ^ adu kolejowego kosztem  kraju  i 
Pried*01 W1 e 11 ie eksploatacji tem uż sam em u 
k n , , / '^ i o r s l w u .  z ogran iczoną g w aran c ją  

J ffą przychodów .
Urz : ^ rz ez  w ykonanie budowy i zupełnego 
k r,, , 'Zenia k°lei w bezpośrednim  zarządzie 
Zarzad p<?Czem cddan ie  je j w eksp loatację 
dzeni ■ państw ow ych za w ynagro-

1111 jego  w łasnych  kosztów .
tacie ^ rzez budowę, u rządzen ie i eksploa- 

w bezpośrednim  zarządzie kraju .V p r °
Dow ' f i  n ie  b>ł °by rzeczą w skazaną u sta - 
kole'IC ^ tp raw  kolejow ych krajow ą R adę 
kra '^°Ŵ ’ '*ako doradczy o rg an  W ydziału  
D a w ^ 6^ 0’ tudzież w m iarę po trzeby  usta* 
kolei1'1' ^°'fa n̂ e  kom itety  d la  pojedynczych

^ a jak ie  g rupy  dałoby się podzielić 
p roponow ane w odpow iedzi n a  kw estjo - 
n a rjusz W ydziału  krajow ego koleje —  

w zględu n a  potrzeby kom unikacy jne 

słufy  l6riy,’ kt('r ym w Pierw szy m rzędzie

ty  k tóre z tych  kolei, s tanow iąc iin je  głó- 
ne . Jub służąc przedew szystk iem  spe- 

e)‘i a ym  in te reso m  państw a, pow innyby

dojść do skutku w yłącznie lub p rzew a­
żnie s ta ran iem  p ań s tw a?  

c) k tóre lin je  kolejowe kw alifikow ałyby się 
w pierw szym  rzędzie do rych łego  p o p a r­
cia ze strony  kraju , w jak im  typie bu ­
dowy i eksploatacji m ia łyby  być pojęte 
i w jak im  po sobie porządku w ykonane? 
N a tem kończy się kw estjonarjusz .
Ja k  ju ż  zaraz w spom nie liśm y  zapro jek to ­

w ane koleje w ynoszą razem  3950 kilom e­
trów. T aka  siec w kraju , który obecnie m a 
pó łtrzecia tysiąca k ilom etrów  kolei, może na 
pierw szy rzu t oka p rzestraszyć czyteln ika. 
Rzecz ta  je d n ak  p rzedstaw ia  się o ty le in a ­
czej, że w projekcie zna jdu je  się wiele b a r­
dzo w arjan tów . P ierw szą zatem  rzeczą jak  
n ieodpow iednie w arjan ty  w yelim inow ać i 
usta lić  trasę  is to tn ie  po trzebnych  kolei. Idąc 
dalej w tej pracy należałoby  rozróżnić z je ­
dnej strony  lin je  państw ow ego znaczenia, 
które pow staćby m ogły  za znaczniejszem  
przyczyn ien iem  się państw a, z d rug iej struny  
koleje m ałe fabryczne, k tóre d la  swej n ie ­
znacznej długości i lokalnych  w arunków  m u­
szą być uw ażane za in te res  przew ażnie pry  
w atny. Pozosta łe  koleje dopiero m ożem y 
uw ażać za takie, k tóre pow inny rachow ać 
n a  w ydatną pomoc ze strony  kraju . D łu ­
gość tych kolei je s t  n a tu ra ln ie  znacznie 
m niejszą, niż 3959 kilom etrów  i n ie  p o ­
trzebow ałaby nape łn iać  nas obawą, że kraj 
pod tym ciężarem  by się ugiął.

N astręcza nam  się tu  u w ag a , że dla 
krajow ej ank ie ty  kolejowej szóste py tan ie
0 w iele je s t w ażn iejszem  n iż  inne  py tan ia
1 że ono stać  pow inno n a  czele kw estjo- 
narju sza .

O znaczenie lin ji k o le jo w y ch , które 
w pierw szym  rzędzie pow inny  być budo­
w a n e , w pływ ałoby n a  odpow iedzi, jak ie  
a n k te ta  może dać n a  wiele dalszyzb py tań . 
W wielu w ypadkach usunęłoby  ono potrzebę 
odpow ianania n a  p ierw sze obecne py tan ie, 
n a  które, zdaniem  naszem , dwóch odpow ie­
dzi dać n ie  m ożna.

W wielu innych  w ypadkach oznaczenie 
trasy , a naw et w ybór z kilku odm iennych  
projektów , daje dopiero m ożność finanso ­
wym insty tucjom  odpowiedzi n a  py tan ie, j a ­
kiej g w aran c ji lub pomocy one by żądać 
m ogły i m iały  praw o.

I  jeszcze n a  jed n o  zw racam y uw agę. O d­
pow iedzi kilkudziesięciu  W ydziałów pow ia­
tow ych, in s ty tu c ji i osób, m uszą zaw ierać 
poglądy na potrzebę kraju  z tylu różnych 
stanow isk  ile je s t  tych  odpowiedzi, i zbyt 
często staw iać n a  pierw szym  plan ie in te- 
resa  party k u larn e . Sądzim y zatem , że dla 
ekonom icznej, tj. dobrej eksp loatacji tych ko­
lei a więc i dla k ra ju  byłoby rzeczą poży­
teczną n ie trzym ać się ślepo poczynionych 
projektów . Rzecz tę polecam y uw adze inży ­
nierów  fachow ych , k tórzy w ezm ą udział 
w naradzie .

A nkieta  m a się odbyć 12 lipca 1892 
w gm achu  sejm ow ym . Z aproszeni do niej 
zo s ta li: pp. D r. Ju ljan  D unajew sk i, A poli­
nary  Jaw orsk i, S ta n is ław  h r. h ad e n i, A ugust 
G orayski, Dr. G ustaw  R om er, D r. T adeusz 
P iłat, D r. Zdzisław  M archw icki, D r. T ad e­
usz R utow ski, S tan is ław  S zczepanow ski, 
L eon  P aszkow ski, D r. A lfred Zgórski, M au­
rycy L azaru s, br. R om an  G ostkow ski, K arol 
S k ib ińsk i, M aurycy M achalski, G w albert 
Z iem bicki, D r. S tan is ław  B ielińsk i, D r. W a­
cław  N iedzielski, L eon  S yroczyński, G ustaw  
R eu ti, M ieczysław  Św itkow ski i w szyscy 
członkow ie W ydziału krajow ego.

Oprócz w ym ienionych zaproszone nad to  
zostały do w ysłan ia d e leg a tó w : P rezyd jum  
N am iestn ic tw a, prezydjum  je n e ra ł, dyrekcji 
kolei państw ow ych, obydw a T ow arzystw a 
rolnicze, Tow arzystw o leśne, obydw a zarządy 
T ow arzystw  po litechnicznych , Izby handlow e 
i p rzem ysłow e w K rakow ie, we Lwowie i 
w B rodach.

A nkiecie będzie przew odniczył ks. m ar­
szałek  krajow y lub też jego  zastępca pan 
C ham iec.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw i zebrań publicziiyeli.

Sobota 2 L ipca .
Próby ćwiczeń w »Sokole« przed wyjazdem 

do Złoczowa.
O godzinie w pół do 6 po południu w sali 

Frohsinn produkcja uczniów i uczennic pierw­
szej koncesjonowanej szkoły gry na cytrze.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
stawienie w teatrze letnim »Lena«.

N iedzie la  3  lipca.
W ogrodzie miejskim festyn »Lutni« na 

pomnik Szopena.
Wycieczka drukarzy lwowskich na Pasie­

kach.
Festyn towarzystwa ruskich rękodzielników 

»Zorja« w ogrodzie Kiselki.
Wycieczka »Gwiazdy« do Stryja.
O godzinie w pół do 6 po południu wie­

czorek muzykalno-deklamacyjny w »Sokole« na 
dochód kolonji chłopców w Hrebennowie.

P o n ied zia łek  4  lipca.
W ystawa robót ręcznych kobiecych we 

wszystkich szkołach.
W torek 5 lipca.

W ystawa robót ręcznych kobiecych we 
w szy s tk ich  szkołach.

W torek 12  lipca.
Zebranie się ankiety w sprawie kolei lokal- 

ń fch w gmachu sejmowym.

Z pola wyścigów, ( a .fk  I  oto po raz o-
statni zebraliśmy się w dniu wczorajszym na 
torze hr. Celnera dość licznie jak na dzień po­
wszedni, mniej licznie jak  się tego spodziewać 
było można. Mimo to ruch na torze panował 
bardzo ożywiony i totalizator —  jak się wyra­

ził jeden z moich znajomych, > funkcjonował* 
zupełnie prawidłowo. Niespodzianek nie było, 
chyba tylko ta którą sportmenom urządził p. 
Krzysztofowicz —  lecz o tem później.

Pan Aleksander Waugh, nawiasem mówiąc, 
znakomity starter, skinął choręgiewką, puszczając 
do pierwszego biegu o nagrodę namiestnika 500 
złr. dzielną trójkę: »Alamandę« hr. Fiirsten-
berga pod porucznikiem br. Schenkiem, »Weis- 
heit* szczęśliwego pana Scazighiny pod porucz­
nikiem Miklosem i »Wallnerię« pod właścicie­
lem br. Stahrembergiem. Któż mógł wziąść inny 
nagrodę jak nie »Weisheit«? Stawiano na nią 
piątki, na których zarobiono w końcu po gul­
denie, przy ogólnej sumie stawek l l l t>  złr. — 
Drugą przyszła »Alamanda« trzecią »Wallneria«.

W drugim biegu o nagrodę minislerjum rol­
nictwa 1300 złr cofnął p. Scazighina swego 
»Sladerocka«, a pp. Krzysztofowicz i hr. W.
Baworowski podzielili się nagrodą. Konie ich
»Flintston« pierwszego i »Kotłow« drugiego p rzy ­
szły razem łeb w łeb do mety. Trzeci z bie­
gających »Se,hoolboy« hr. Siemieńskiego i Ga-
rapicha przyszedł ostatni. Tolizator płacił za
♦ Flintstona* 13 złr., za »Kotłowa- U  złr. przy 
ogólnym obrocie 2050  złr.

Do walki o jubileuszową nagrodę 4000 złr. 
stanęły »Serenity« br. Brezy, iFlotwell* Schin­
dlera, »Polanka* hr. Siemieńskiego i Garapicha 
i »Tęcza« —  faworytka publiczności, hr. Tarnow­
skiego. Z miejsca »Tęcza* była drugą, wstrzy­
mywana przez Gray’a pozwoliła się wyprzedzić 
i szła w drugiem kole trzecia. Na zakręcie, do­
biegając do mety wysunęła się naprzód »Sere- 
nity* i zdawało się, że weźmie ponętną nagrodę, 
gdy oto prawie tuż przed metą nagłym skokiem 
rzuciła się naprzód >Tęcza* i gonitwę wygrała. 
Drugą przyszła »Serenity*, trzecim »Flotwell«, 
czwartą >Polanka*. Był to jeden z najświetniej­
szych finishów, jakie widzieliśmy w tym roku. 
Za piątkę płacono 8 złr. przy obrocie 3015 złr.

Bieg z płotami o zdobycie 500 złr rozpo­
czął »Ischl* hr. Fiirstenberga skończył ją 
lekko, prowadząc za sobą jedyną współzawo­
dniczkę »Kala.nd* Geista. Po raz drugi w tym 
roku zwrócono stawki przy obrocie 1605 złr.

Pomiędzy oficerami zawrzało — rozpoczął 
się bo Wiem bieg oficerski, do którego stanęli 
por. br. Schenk na »Szillaju« hr. Fiirstenberga, 
»Don« pułkownika Hałasy i »Craig Millar* 
hr. Szeptyckiego. Po wzięciu dwunastu prze­
szkód przyszły konie w tym samym porządku 
do mety a »Don« zabrał 500 złr. Totalizator 
płacił 6 złr. za 5 przy obrocie 2590 złr.

Nadszedł nareszcie bieg szósty, ostatni ze 
wszystkich a noszący nazwę >Pocieszenia*. U 
startu  stanęły »Vain-glory« hr. Erlangera, »Mar- 
den-Boy« Mysłowskiego, »Haiderose* Schindlera,
♦ Jutrzenka* hr. Tarnowskiego, »Mała Mania* 
Mazewskiego i »Dąbrowa* hr. Siemieńskiego. 
Na »Jutrzence« jechał Gray, to też większość 
była pewną, że pierwszy do mety przybiegnie. 
Tymczasem stało się inaczej! Nagrodę pocie­
szenia zabrał »Vain-glory« mając za sobą ♦Ju­
trzenkę* i ♦Haiderose*. Totalizator płacił 12 
za 5 z ogólnej sumy 2185 złr.

Pc skończonym biegu odb iła  się licytacja 
koni, z których kilka zmieniło właścicieli.

Na wyścigach począwszy od trzeciego biegu 
był również arcyksiąże Leopold Salvator

Corso, jak zwykle, wypadło świetnie, powro­
towi sprzyjała pogoda, choć od czasu do czasu 
krople przypominały, że przed biegami czwartym 
i piątym chmury nagnane silnym wiatrem po­
kropiły tor obficie.

Skończyła się wiec zabawa i tor br. Cejnera 
będzie wypoczywał aż do roku przyszłego.

huskie towa^ tystwo wzajemnych ubez­
pieczeń „Dniestr" odbyło wczoraj w wielkiej 
sali Narodnego Domu pierwsze walne zgroma­
dzenie. Po odbytem uroczystem nabożeństwie 
w g r  kat. cerkwi Wołoskiej otworzył p. Teofil 
Bereźnicki, radca sądu wyższego krajowego w o- 
becności p. H u ta , radcy namiestnictwa jako 
komisarza rządowego, posiedzenie, powołując 
równocześnie pp. dr. Teofila Kormosza, radcę 
Longina Rożankowskiego i Gulaya na sekretarzy. 
W pięknej mowie zaznaczył p. radca Bereźni 
cki jako przewodniczący komitetu założycieli, iż 
towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń ♦Dniesler* 
ma za zadanie nie wytwarzać konkurencji kra­
kowskiemu towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, 
które z niewiadomych powodów nie mogło zna- 
leść miru u Rusinów tak dalece, iż 8O°/0 po 
miastach a 90%  po wsiach nie było ubezpie­
czonych. Na wielkie zyski wcale nie reflektuje 
towarzystwo ♦Dniester*. Mówca nadmienia, iż 
do towarzystwa z 500 udziałami przystąpiło 350 
członków założycieli, z pomiędzy których 137 
członków należy do duchowieństwa, 148 do świec­
kiej intelligencji, 27 do towarzystw, 29 kobiet 
i 9 włościan. W końcu wzywa mówca zgroma­
dzonych do zamianowania ks. metropolity dr. 
Sylwestra Seinbratowicza członkiem honorowym, 
co też się stało jednogłośnie przez aklamację. 
Następnie wybrano komisję skrutacyjną, składa­
jącą się z ks. Turkiewicza, adwokata dr. Mi­
chała Korola i Grzegorza Szczyrby, która ukon­
stytuowawszy się po imiennem głosowaniu ogło­
siła następujący rezu lta t: D o rady zawiado- 
w czej wybrani zostali pp. 1. Teofil Bereźnicki,
2. Anatol Wachnianin, 3. Józef Huryk, 4. dr. Mi­
chał Korol, 5. dr. Konstanty Lewicki, dr. Teo­
fil Kormosz, 7. Bazyli Nahirny, 8. dr. Eugeniusz 
Oleśnicki, 9. Józef Onyszkiewicz, IG. ks. Miron 
Podoliński, 11. Longin Rożankowski, 12. Ir. 
Damjan Sawczak, 13. Teodor Stachewicz 14. ks. 
S. Tkaczynuk, 15. ks. Aleksy Toroński, 16. ks. 
Leon Turkiewicz, 17 dr. Stefan Fedak i 18. 
Włodzimierz Szucbiewicz. Ja ko  zastępcy R a d y  
zaw iadow czej pp. dr. Szczęsny Sielski, Józef 
Hanynozak, dr. Omelan Kalitowski, dr. Józef Ole- 
sków i ks. Eugeniusz Huzar. D o ko m is ji reiri- 
z y jn i j  wybrani zostali pp. Włodzimierz Hankie- 
wicz, Mikołaj Macieliński, Józef Chłopecki i Grze­
gorz Szczyrba. Po dokonanym wyborze wyłoniły 
się jeszcze kwestje co do nazwy ♦Dnister*, by 
jej używać zamiast statutem wskazanej polskiej
♦ Dniestr* i niemieckiej ♦Dniester*, a następnie 
co do wynagrodzenia dla dyrektora i jego za­
stępców. Kwestje te przekazano następnemu W al­
nemu Zgromadzeniu do załatwienia. W  końcu 
p. dr. Damjan Sawczak zamykając posiedzenie 
założycieli podziękował im za wzięcie gorliwego 
udziału w obradach a p. Longin Rożankowski

komitetowi za zasługę i trudy w przyjściu tego 
towarzystwa do skutku.

Egzaminy roczne kursów nauki dopełnia­
jącej w miejskich szkołach ludowych im św. 
Anny, św. Antoniego, św. Marcina, Czackiego, 
Elżbiety, Piramowicza, Staszica i Adama Mickie­
wicza, odbyły się wczoraj po południu z nader 
pomyślnym rezultatem.

Kursy te poprzedza nauka analfabetów, od­
bywająca się w niedzielę i św eta  w godzinach 
porannych, a w dnie powszednie od godziny 
siódmej wieczorem. Na pierwszym i drugim 
kursie udzielane bywają następujące przedmioty 
naukowe: religia 1 godzina tygodniowo, język 
polski 3 godz., niemiecki 2 godz., rachunki 1 
godz., rysunki wolnoręczne 2 godz., kaligrafja 
1 godzina tvgodmowo.

Przysłuchiwaliśmy się jednemu z takich 
egzaminów w szkole im. Mickiewicza. Zapisani 
uczniowie należeli do następujących zaw odów : 
ślusarzy 17, stolarzy 39, szewców 23, krawców 
9, introligatorów 9, murarzy 5, drukarzy 5, stel­
machów 4, blacharzy 2, kowali 2, kupców 2, 
rymarzy 4, kamieniarzy 2, rusznikarzy 2, pie­
karzy 2, rzeźbiarzy 2, powroźnik 1, cukiernik 
1, lakiernik 1, fotograf 1, mechanik 1, bednarz 
1. stroiciel fortepianów 1, szynkarz 1, malarz 
pokojowy 1, mosiężnik 1, cieśla 1, siodlarz 1, 
bronzownik 1 i litograf 1

Odpowiedzi tych uczniów były śmiałe i tra­
fne, najlepiej wypadł egzamin z religji.

Przed rozdaniem nagród przemówił do o- 
puszczających szkołę uczni p. dyrektor, zachę­
cając ich du gorliwej pracy w swym zawodzie, 
służenia Ojczyźnie i ulegania Kościołowi, a 
ponieważ wielu z nich wyzwolą majstrowie na 
czeladników, radzi im, by nie dali się otumanić 
różnym nowiniarzom, nie przystępywali do nie­
cnych towarzystw, lecz do ♦ Gwiazdy* lub do
♦ Skały*, gdzie znajdą rozweselenie i pokarm 
moralny.

Program wieczorku muzyczno-deklama- 
CyjnegO na doćhód kolonji wakacyjnej chłopców 
w Hrebennowie urządzonego staraniem komitetu 
tejże kolonji w dniu 3 lipca 1892 w sali
♦ Sokoła*. 1. a) ZLtler-Czerwiński. ♦Marsz So­
kołów polskich*, b) Kmoch. ♦Marsz Sokołów 
czeskich*, odegra kapela uczniów szkoły św. 
Anny. 2. a) Urbanek. ♦Śpiew żniwiarek*, b) 
Lecoque. ♦Ćwiczenie*, c) Melodja lud. ♦Chłopek* 
mazur, odśpiewają uczniowie szkoły Marji Ma­
gdaleny. 3. a) Becker. ♦Romanza*, b) Noskowski
♦ Kołysanka* odegra na skrzypcach p. Juljan 
Klausek. 4. a) Melodja lud., układ dr. Bogdań­
skiego ♦ Słowiczek*, k) Studziński. ♦Róże* ma­
zurek, odśpiewa chór kółka śpiew, nauczycielek 
lwowskich i ♦Echo*. 5. Dreischock. ♦Llnqie- 
tude* odegra na fortepianie panna J. B. 6. a) 
Niszczyński. ♦Zakuwała ta sywa zazula*, b) 
Melodja lud. ♦Do mej gwiazdki*, odśpiewają 
uczniowie szkoły im. Elżbiety. 7. Moniuszko.
♦ Krakowiak*, odśpiewa pan Kajetan Bojarski. 
8. a) Noskowski. ♦W starym dworku*, polonez, 
b) Moniuszko. ♦Sokołowie*, c) Moniuszko-Gall.
♦ W iosna*, odśpiewa chór ♦Echa*. 9. n) ♦Wią­
zanka z ojczystych niw* układu p. Fr. D b) 
M Jodja lud, układ Fr. D. ♦Gdyby orłem być*, 
odśpiewają uczniowie i uezenice szkoły kolei 
państwowej. 10. a) W ojnarski. ♦Z Bogiem*, b) 
Czerwiński. ♦Marsz Sokołów* uczniowie wszyst­
kich trzech szkół i kapela chłopców. 11. Pan- 
hans. ♦Wieniec melodyj narodowych*, odegra 
kapela uczniów szkoły św. Anny. Początek o 
godzinie */s 6. — Koniec o 8.

Dla amatorow cytry. W sobotę o godzi­
nie wpół do szóstej wieczorom odbędą się w sali
♦ Frohsinu* produkcje uczniów i uczennic szkoły 
muzycznej p. Mańkowskiego. Program następu­
jący. Część p ierw sza- 1. a) Helhge: ♦Kołysan­
ka*, b) Rożen >Polka charakterystyczna* ; 2. 
Do mojej c y try ;i  3. Pieśń rum uńska; 4. Hel- 
lige : ♦Marsz* ; 5. Paschinger: ♦Uwertura*. Część 
druga: 6. Senowski; ♦Spoczynek nad W isłą*: 
7. W ieniawski: ♦Mazurek*; 8. * Wieniec pieśni 
narodowych*; M ańkuwski; 9. Knippel: ♦Melo- 
dje ukraińskie*; 10. Rożen; ♦Pozdrowienie*. 
Programy, służące za kartę wstępu nabywać 
można po 10 ct. w księgarniach Hoscheka (pl. 
Marjacki) i Kohlera (ul. Batorego), w kance- 
larji szkoły muzycznej p. Mańkowskiego, w dzień 
produkcyj przy wejściu do sali. Dochód prze­
znaczony na pomnik Szopena.

Lwow ska kolonja wakacyjna dla dzie­
wcząt. Dotychczasowy komitet kolonij wakacyj­
nych dla dziewcząt, otrzymawszy potwierdzenie 
statutu przez namiestnictwo, zamierał się w to­
warzystwo, które na posiedzeniu d. 20 czerwca
b. r. wybrało przewodniczącą p. Romanową bar. 
Gostkowską, zastępcą przewodniczącej ks. dy­
rektora Stopczyńskibgo, sekretarką p. Anielę 
Aleksandrowiczówną, skarbniczką p. Jadwigę 
Makuschównę. Do wydziału w eszli: dr. W. By- 
licki, p. A. Dawidowska, p. W. Longchamps, dr. 
J. Merunowicz, p. K. Poh : p. Wechslerowa.

W ydział Towarzystwa, przekonany o goto­
wości popierania szlachetnych celów przez naszą 
publiczność, której leży przecież na sercu dola 
biednej dziatwy, zwraca się z gorącą prośbą, by 
dopomogła tym bladym, mizernym dziewczątkom 
do przepędzenia wakacyj na świeżem powietrzu 
i wzmocnienia wątłych sił.

W ostatnim roku 80 dziewczątek korzystało 
z dobrodziejstwa kolonij, a staraniem wydziału 
jest, by i w tym roku nie mniejsza liczba ko- 
lonistek mogła być wysłaną.

Ciioćby drobne, ale liczne datki doprowadzą 
do celu. Kto złoży 1 złr. jako datek roczny na 
cele Towarzystwa, staje się według statu tu  człon­
kiem zwyczajnym, a jakc taki, ma prawo brania 
udziału w walnych zgromadzeniach i może in­
terpelować wydział w sprawach Towarzystwa.

Wpisy członków i łaskawe datki przyjm ują: 
przewodnicząca (Franciszkańska 1. 5) i dyrekcje 
szkół żeńskich: wydziałowej im. królowej Jadwigi, 
wydziałowej im. św. A rny i wydziałowej imienia 
Mickiewicza.

Z Życia towarzyskiego. Hr. Konstanty Gal-
tenburg, szambelan dworu austrjackiego, zaręczył 
aię z hrabianką Jadwigą Młodecką, córką hr. 
Józefa Młodeckiego i jego żony z domu księż­
niczki Lubomirskiej, właścicieli dóbr Monaste- 
rzyska w Galicji.

Ślub p. Stanisława Gabriela, kupca lwow­
skiego. z panną Marją Stelmachów, odbędzie się 
dnia 2 lipca o godz. 8 rano w kościele PP. Be­
nedyktynek obrz łać.

Samobójstwa W armji mnożą się w spo­
sób zastraszający. We środę 29. z. m. odebrał 
sobie we Lwowie życie wystrzałem z karabinu 
N. Balicki, szeregowiec 95 p p. Kula przeszyła 
mu serce i położyła go trupem na miejscu. — 
Tego samego dnia targnął się na życie drugi 
żołnierz także 95 p. p., lecz strzał chybił i strza­
skał mu tylko rękę. — Wyższe władze woj­
skowe powinny w gląlnąć w przyczynę tej epi- 
demji samobójczej mięazy żołnierzami najniż­
szych stopni i przedsięwziąć stosowne środki 
zaradcze.

Napad i rabunek. Franciszek Jelinck wra­
cając onegdai w nocy do domu, został napa 
dnięty przez dwóch żołnierzy, którzy zrabowali 
mu zegarek i umknęli.

Konkurs na rozprawę popularną w języku 
ruskim z ńistorji, geografji, etnografji, ekonomji 
politycznej, gospodarstwa lub prawodawstwa 
z dniem 15 listopada b. r. upływający rozpisał 
Wydział Towarzystwa ♦Proświta* z fundacji 
Stefana Dubrawskiego. Najlepsza rozprawa zo­
stanie nagrodzoną kwotą 90 złr. i staje się 
w razie uzyskania nagrody własnością -owa- 
rzystwa.

S o k ó ł  w Przemyślu otrzymał na budowę 
własnego gmachu 100 złr. od burmistrza mia­
sta dra Dworskiego, a 10 złr. na fundusz spra­
wienia sztandaru.

P r z e m y s k i  J J o ja t i9 ruskie towarzystwo 
śpiewackie urządza w Zamkowej sali w dniu 
6 lipca b. r. koncert na dochód bursy im. św. 
Mikołaja w Przemyślu.

N o w e  c z y t e l n i e  r u s k i e  zawiązane zo­
stały w Zaleszczykach starych i Dobrowlanach 
pod Zaleszczykami, staraniem miejscowych gr. 
kat. proboszczów.

Krajowe Firiy przemysłowe.
(W codzennym tym spis-e zamieszczamy stałych i 

inserentow „Kurjera Polskiego11).

P a r o w a  fa b ry k a  dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, s ta c ja  Podłęże.

F a b r y k a  wyrobów betonowych i b iuro  o ra z  sk ład  
potrzeb technicznych in ż y n ie r a  M Zieleniewskiego.
K raków , Grzegórzki ,  1. 23.

„Prządka- , p ie rw sz e  gal.  T o w arz .  dla przemysłu 
tkackiego w u rośnie .  S k ła d  g łó w n y  w ba^-Tzr kra­
jowym gai. akc. Tow. handlowego we Lwowie,

Pierw szy  p a r o w y  amerykański młyn do kości i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

D iisseldorfska fa b ry k a  musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria11 J a n a  L eb en s te in a .  K rak , .w . Z w ie ­
rzyniec) .

C. li uprz. fabryka maszyn, kotłow o ra z  odle- 
warnia żelaza i metalu p o d  l i rm a  L. Zieleniewski. 
Kraków.

F a b r y k a  nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowe-r.

F a b r y k a  maszyn rolniczych i l e j a rn ia  ż e la z a  Mi­
c h a ła  D ornw alu t i  w Przemyślu.

Browar tenczyński. R e p r e z e n ta c j a : Kraków, ul 
Jagiellońska, I. 5.

P ie r w s z a  k ra jo w a  fabryka wapna m a s y  Schoen-  
bergów . K rak u  w, ul .  S k a w iń s k a ,  1. 12.

F a b r y k a  wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów ślład. Kosydarskiego. Kraków , R y n e k  głó­
w n y  1. 24.

F a b r y k a  wyrobów tokarskich Jana Bajera. K ra­
ków, ul. G rodzka ,  1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemrtza K raków , Sukienn ice ,  1. 30,

L a z a r  wyrobów krajowych Kraków , róg  Wiślnęj 
i św. A n n y .

P ie iw s z a  k r a jo w a  fa b ry k a  w y ro b ó w  słusarsko- 
budowlanyuh b raci  Kosobudzk loh. K raków , ul. S ta-  
ro w iś lan a ,  1. 31.

F a n r y k a  lin konopnych i drucianych, w y ro b ó w  
pow rozm czyc l i ,  lin do wierceń kanadyjskich. Karola 
Wałkowińskiego. K rak ó w , Pędz ichów , i. 17.

Oclewarnia żelaza i f a b ry k a  narzędzi rolniczych 
M, Peterseima. K raków , ul. JUiuga.

F a b r y k a  pudełek aptekarskich i z a k ła d  litografi­
czny Jana Pacanowskiego. K rak ó w , G rzegórzk i ,  1. 12.

P ie rw sz a  k r a jo w a  fa b ry k a  wyrobów platerowa­
nych. O dlew y  z nowemu s re b ra .  Urazu, nnedzi .  Z a ­
s t a w y  stołowe. Jakubowski 1 Jarra araków, R y n e k  
g łów ny ,  1. 26, Lwów, R y n e k  g łów ny .- 1. 37.

F a b r y k a  na rzędz i  chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży, i n s t r u c i e n t a  optyczne, fizyczne, n r t ‘ tia- 
tyozne. Alfred Biasion. K ra k ó w ,  R y n e k  g ió w n y .  1. 14.

Fabryka powozów, Wazkom, sani, wozów ciężaro­
wych w y ro ń o w  rymarsko-siodlarskich pod i i r ł n ą  tira- 
bown-ca w  G r a b o w m c y  koło S a n o k a .  S ta c j a  “ko le ­
j o w a  : S an o k .  T e l e g r a m y : Rrzozow .

P ie rw s z a  f a b ry k a  rękawiczek i oandaży ru p tu ro -  
wycli.  iVl. A n ton i  Mirkiewicz. K rak ó w . G rodzka ,  i. 31.

KLajowy zakład szklarski. Z. Z a jdz ikow sk i .  K r a ­
ków , ul. św. J a n a ,  1. 17.

Z a k ła d  t a n ic e r sk o -d ek o racy jn y .  Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. K ia k ó w ,  ul. F lo r ja ń s k a ,  
i 28.

P ie rw s z a  i j e d y n a  fabryka parowa obuwia B ro n i­
s ł a w a  JJourzauskiego.  K rak ó w , R y n e k  g ió w n y ,  1. 22.

P i e r w s z a  k r a jo w a  fabryka drożdży prasowanych
Jó z e la  C zesaka .  Po iw sie  zw ie rzy n ieck ie  p o u K ra k o w e m .

Z a k ła d  artystyoyno-rzeżbiarski i kamieniarski Jt 
na Tominskiegc K rak ó w , Dolne  m ły n y ,  p rzeczn ica .

Drukarnia i stereotypia WJ L. Anczyca i Spółki,
K ra k ó w ,  K anon icza ,  1. y.

Meble stylowe, wyreby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława uuvaia. K raków , W is in a  1. 3.

Księgarnia nakładowa i sk ła d  nut G e b e t lm e ra  
Spółki .  Kraków, R y n e k  g iow ny.

K ra jo w a  fabryka sukna w Kętach J a n a  K opciń ­
skiego ju n .

Maszyny do szycia. Józef Iw anick i .  Lwów, hote l  
Żorża .  Kraków, R yne k ,  1. 25.

P rz eds ięb io rs tw o  robó t asfa‘towych i betonowych 
i n ż y n ie r a  Zygmunta Was Ikowskiego Kraków, w olska ,  
1. 18.

P a r o w a  fab ryka  cegieł i wszelkich wyrobuw gli­
nianych brac i  W ohlte iuow  w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz.

Nieustająca wystawa z w ią z k u  sto larzy  k r a k o w ­
skich .  W y ro b y  stolarskie, tapicerskie. tokarek e. Ul.
F lo r ja ń s k a ,  1. 57.

F a b ry k a  rękawiczek ! krawatek, p rz y b o ry  po ­
d różne .  B rac ia  Bńew scy . K rakuw , R y n e k  g łó w n y .

K ra jo w e  Kamgarny, sukna i korty. Fr.  ( użydło .  
K ra k ó w ,  Sukienn ice .

P iece  kaflowe, d achów ki  ż łobione,  cegły  fasadow e ,  
ogn io trw ałe ,  zw y k łe  i d ren y .  Fabryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Tow! rz>8twn pbwrozmcze w Radymn e
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KURJER POLSKI, dnia 1 lipca 1802.

Ruch pociągów kolejowych
w ażny  od dnia  L  M aja 1892 —  w ed ług  zeg aru  lw ow skiego.

P rzych od zą  uo L w ow a:
/, K r a k o w a ......................................................................................
Z  M u sz y n y  - K ry n ic y  via  T a r n ó w .............................
Z P o d w o ło czy s k  i B rodów  (n a  d w o rzec  g łó w n y )  • 
Z P odw ołoczysk  i Brodów n a  dw o rzec  P o d z a m c z e
Z  S u e z a w y ......................................................................................
Z  K i m p o l u u g a .........................................................................
Z  R a d o w i e c ...............................................................................
Z  H l i b o k i ..................................................................... ■
Z N o w o s i e l i c y ........................................................................
/  S łobody  r u n g u r s k i e j ..........................................................
Z  l l u s i a t y n a  via I l a l i c z ...........................................
Z N ow ego  S ą^za , . -C hyrow a ,  S t a n i s ł a w o w a  i S t ry ja  
Z  S uche j ,  Nowego Sącza ,  C hyrow a ,  S ta n is ła w o w a

i S t ry j a  . . . " ..........................................................
Z  C h y ro w a ,  S t a n i s ła w o w a  i S t r y j a .............................
Z  P e sz tu ,  M isko lcza ,  M u n k a c z a ,  Ł a w o c z n e g o  i S try ja
Z S oka la  i B e ł ż c a .................................................................
Z S o k a la  i Raw^ r u s k i e j ...................................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ................................................................................
Do M u s z y n y  - K ry n ic y  v ia  T a r n ó w .............................
D o  Pod w o ło czy sk  i B rodów  (z d w o rc a  g łów nego)  • 
Do P o d w o ło czy s k  i Brodów (z P o d z a m c z a )  •
Do S u c z a w y ...............................................................................
Do l l u s i a t y n a  via  I l a l i c z  • ....................................
Do Słobody  r u n g u r s k i e j ...................................................
Do N o w o s i e l i c y .................................................................
Do H l i b o k i ................................................................................
I.)o R a d o w i e c ................................................................................
Do K i m p o l u i i g a ........................................................................
Do S t ry ja ,  C h y ro w a ,  N ow ego  S ącza  i S uche j  •
Do S t ry ja  i S t a n i s ła w o w a  • ..............................
Do S t r y j a ,  Ł a w o c z n e g o ,  M u n k a c z a ,  M is z k o lc z a

i P e s z : u ........................................................................
Do B e łż c a  i S o k a l a .................................................................
Do S oka la  i R a w y  r u s k i e j ...................................................

P o c i ą g
pospieatny• f * o s o b o w y  | mięsz.
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U w n g n .  G o d z in y  p o d k re ś lo n e  l in i jk ą  o z n a c z a ją  porę n o c n ą  od g o d z in y  G-tej w ie ­
czorem  do godz iny  5 tej  m in u t  59 rano.

S ta c j a  k o l e i : 
M u s z y n a - K r y n ic a  
z K r a k o w a  8 g >dz. 
ze L w ow a  12 „ 
z B u d a p e sz tu  12 g.

C .  k .

Zakład zdrojowy

K R Y N I C A
( w  G a l i c j i ) .

W  m ie jsc u :  
P o c z ta  3 tazy  

d z ie n n ie .  Poczta ,  
t e l e g r a f  i apteką*

Największy handel

Najobfitsza szczawa żelazista.
P o ło żen ie  g ó rsk ie  w K a r p a t a c h ,  590 m e tró w  nad  p o w ie rz c h n ią  ‘m orza .  —  Od 

stac j i  ko le jow ej g o d z in a  d rog i ,  znak o m ic ie  u t rzy m an e j .
Środki lecznicze. Obok K lim a tycznych  w a ru n k ó w  kąp ie le  m in e r a ln e ,  że laz i-  

ste ,  n a d e r  obf i tu jące  w w olny k w as  węglow y, o g rz e w a n e  m e to d ą  S c h w a r z a  (w r. 
1891 w ydano  ich  p rzesz ło  34.500).

K ą p ie l e  borow inow e p a r ą  o g rz e w a n e  (w r. 1891 w y d a n o  ich 12.000)
D o ty c h c z a s o w a  i lość g a b in e tó w  w ł a z ie n k a c h  m in e r a ln y c h  z o s ta ła  [pomno­

żoną,  po łow a g a b in e tó w  w ł a z ie n k a c h  borowinowych o g rz e w a  się  p a r ą ,  da le j  p ic ie  
wód K ry n ic k ie j  i S ło tw iusk ie j ,  żę tycy ,  kefiru,  g i m n a s ty k a  w 'p a r k u ,  w nowym 
n a  ten cel u rz ą d z o n y m  budynku  i t. d.

Mieszkania. P rz e s z ło  1500 pokoi z w iększym  i m n ie jsz y m  kom fortem  u m e ­
b lo w a n y c h ,  z p o śc ie lą  i u s łu g ą ,  po w iększej  częśc i  z a o s t r z o n y c h  w p iece .  H o ­
tel pod „ T r z e m a  r ó ż a m iB i dom  g o śc in n y  pod „ Z a m k i e m 1* s łu ż ą  do ty m c z a s o ­
wego u m ie sz c z a n ia  osób św ieżo  p r z y b y w a ją c y c h .

W  M aju ,  C zerw cu  i W r z e ś n iu  ceny  pom ieszka l i  j a k o też  k ą p ie l i  są  n iższe
Spacery. W ie lk i  p a r k  z d r z e w  szp i lkow ych  z w y g o d n e m i  ś c ie ż k a m i ,  licz 

nem i  ła w k a m i  i m ie jsca m i  do sp o c z y n k u  i zabaw , ro z l ic z n e  b l iższe  i da lsze  
s p a c e r y  po ró w n i  i po g ó ra c h ,  w y c ieczk i  w u ro c z ą  b l iższą  i d a l s z ą  okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. K ilk a  r e s ta u ra c y i ,  k i lka  m lecza rń ,  2 c u k i e r ­
nie,  w s p a n ia ły  dom zdrojowy z s a la m i  balow em i,  r e s ta u ra c ją ,  sa lą  b i la rd o w ą  i 
d la  g ie r ,  k rę g ie ln ia ,  k asyno ,  2 w y p o ży cz a ln ie  k s iążek ,  t e a t r  ze Lw ow a,  o r k i e s t i a  
A . W ro ń sk ie g o  od d. 21. M a ja ,  fo tograf ,  sk lepy  i r ę k o d z ie ln ic y  w sze lk iego  r o ­
dzaju  z g łó w n y ch  m ia s t  p rz y b y w a ją c y  i t J .  P róc z  s ta le  pr/ .ez cnjy  sezon o rd y ­
n u jąceg o  l e k a r z a ' r z ą d o w e g o  D r a  K op iła  p r a k ty k u je  s ie dm iu  le k a rz y

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4500.
W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności 

urządony C. ' i .  ' r - K l a d  w o d o l e c z n i c z y  ( hy- lro f ia tyczny  ) pud k i e ru n k ie m  
s p e c ja l i s ty  D ra  E b e r s a  (w r. 1891 w ykonano  20.100 p i o t e . l i i r  h y d ropa ty rz i iye l i ) .

Osoby leczące  się w c. k. Z a k ła d z i e  w odoleczn iczym  m ógą  z n a le ś ć  p o ­
m ie sz c z e n ie  w p ry w a tn y m  p e n s jo n a c ie  D r a  E b e r s a ,  za s to so w an y m  do potrzeb 
h y d ro p a t j i .  , [ f  Śeznn otwarty od 15-go Maja do końca Września.

N a  ż ą d a n ie  u d z ie la  w y ja ś n ie ń

G. k. Zakład zdrojowy w Krynicy.

m M . B E  Y E K  i S P Ó Ł K A .
Zakład do wyrobu wypraw ślubnych.

W i e l k i  s k ł a d

p łó c ie n  i stołowej b ie lizn y ,
gotow ej bielizny dla p a ń , mężczyzn i dzieci, 

pończoch,  szka rp e tek  i i n n y c h  a r tyku łów .  

Lwów, n i. K a ro la  L udw iku Nr. 1.

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej
we Lwowie, plac MnrjackI 1. 10,

p o leca  zbioru  m ajow ego  :

1/a ^  C o n g o ....................................
„ SouchoLg c z a rn a  • • •
„ zb ió r  m ajow y . . . .
„ K a i s o w ....................................
„ M e la n g e  de  Lc n d re s  • •
„ P e c c o ....................................
„ K a r a w a n o w a  . . . .
„ „ n a jp r z e d n ie j s z a
„ G um pow  p e r ło w a  ■
„ „ p r z e d n ia

W y s ie w k i  h e rb a c ia n e  1j i  kjg z ł r .  1 30 .  — W y s ie w k i  z u*tjIeps/.ej In rb
Vs z łr .  1-60.

-  Z a m ó w ie n ia  z prow incj i  w y s y ła  się o d w ro tn ą  pucz 'ą .  ■ —  
——  Opakowanie nie liczy się. ——

z ł r .  
1 60 
2 —
3 —
4 — 
4 '—
3 —
4 — 
6 — 
■)' ~  
4 — 
iity

J u l i a n  K n r b i e n  c z
K R A  KÓW,  Mały Rynek, obok kościo ła św. Barbary,

poleca swój obficie zaopatrzony
sk ł a d  a r ty k u łó w  r e l ig i jn y c h ,  p a p ie ru ,  m a te r j a łó w  p i ś m ie n n y c h ,  a lb u ­
m ów , w yrobów  s k o rk u w y ch  itp .  Na egzamina: K s ią ż k i  do n a b o ż e ń s tw a  
p o h k i e  i n ie m ie c k ie ,  od n a j s k ro m n ie j s z y c h  do n a je fe k to w n ie j sz y c h  p o ­
cząw szy  ml 15 et .  Na pamiatke l szej komunji św O b ra z s i  n a j r o z m a ­
itsze ,  m e d a l ik i  s r e b r n e  i tp .  Koronki i różance z g r a n a tk ó w ,  am e ty s tó w ,  
m a la c h i tó w ,  per łow ej  m asy  n a  ł r ń c u s z k a c h  s r e b r n y c h  i p o s r e b rz a n y c h ,  
kośc iane ,  j e ro z o l im s k ie ,  kokosowe, sz k lan e ,  z d r z e w a  w o rz e s z k a c h  
m e ta lo w y c h ,  kokosow ych , kośc ianych  itp. Pasyjki do w ie s z a n ia  i p o s t a ­
wienia ,  n ik low e, m e ta low e ,  kośc iane  inne .  Ramki do fotografii i obra 
zków z ło co n e ,  n ik low e,  brązow e, m o s ię ż n e ,  o k sy d o w an e ,  d r e w n ia n e ,  

rzeźb ione  i pa tyczkow e ,  do p o s t a w ie n ia  i p o w ie s z e n ia  od 6 et.
Papier listowy w w ielk im  w y b o rze  w k a s e tk a c h  po 100 sz tuk 

od 28 ot., do n a jw y k w in tn ie j s z y c h .  P rz y jm u je  się o b razy  do opraw y 
i p a s s e p a r to u t .  Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c j i  u s k u te c z n ia  się o d w r o tn ą  po c z tą .

i ażne dla rolników!
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie

u trzy m u je  na  sk ła d z ie  i d o s ta w ia  n a  każd e  z a m ó w ien ie

s z t u c z n e  n a w o z y  ja k :

S
o  -o

I I
m co

H u c z k ę  k o H C i a n ą  r oz t wo ­
r z on ą  k wa s em s i a rk o wy m,

S u p e r l o s f a l y  z  k o n c i .

Mączkę parową niewy- 
klejona,

Nnpcrfosfaty z fosfory 
tńw,

' l o d i i m i - S u p e r f o s f a t .  
N a d t o s f o r a n y  a m o n i a ­

k a l n e ,
M ą c z k ę  czyli Z n ź l e  T h o ­

m a s a  
S a l e t r ę  c h i l i j s k ą ,
(>u ina superfostat, 
K ain it z Katusza

a  a>

/ »
*  ®- e. a.

Maczke kościaną wy- 
S * \ klejoną, 
z  / Mączkę rogową,
po cenach umiarkowanych, ręcząc za zawartość podaną w cennikach, które 

przese-ta na żądanie odwrotną pocztą.

Najtańsze źródło nabywania nawozów.

& Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych

i  M m l  & Jarra w Krakowie,
fSf ulica Berka Joseiowioza I. .9 magazyn w Rynku główn. I. 26,

we Lwowie Rynek I. 37.
&

&

bkłacly komisowe w znaczniejszy ch miastach 
Galicji i na Bukowinie.

Poleca  w y ro b y  p la te ro w an e  do użytku  dom ow ego oraz 
ozdobne, odpow iednie  n a  podark i.  P rzy jm uje  obs ta lunk i 
n a  w y ro b y  s re b rn e  13tej p róby  —  w ykonyw a wszelkie 
rep arac je ,  s reb rzen ia ,  złocenia, taK w ogniu  jak i g a l ­
w anicznie , pos iada  w m ag azy n ach  w łasnych  s ta le  na  
składzie  s a m o w a ry  m osiężne i tom bakow e tulskie, oraz 

najlepszą  h e rb a tę  rosyjską,.
O d lew arn ia  metali p rzyspasab ia  odlew y z now ego s reb ra ,  
moshulzo, miedzi i t. d., p od ług  w ła sn y ch  i d o s ta rczo ­
nych  wzorów, nad to  w y ra b ia  fabryka  po trzeby  do okuć 
budowlanych, j a k :  klamki, szyldy i t. p. n a  zam ów ienia  
w  na jk ró tszym  czasie, po cenach  niżej zag ran icznych .
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Dla wyjeżdżających na wystawy w Chicago!
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Już  w ysz ła  z d ru k u

najprzystępniejsza nauka

j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o
w  15-stu lekcyach

z podaniem wymowy i akcentowania 
d la  u czących  się

bez pomocy nauczyciela

(Metoda dra Kotońskiego)
Cena 1 złr. a. w.

Po przestaniu przekazem pocztowym 1 /.Ir. lO  ct. 
wyseta się franco.

Drukarnia narodowa W. Iławeckiego
we Lwowie, ulica  Kopern ika  1. 7.
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Dla wyjeżdżających na wystawę w Chicago!

1

nietylko w kraju, ale i w całej Austrji,
w y b ó r  z  1 2 - tu  f a h r y l t ,

ręczne S ingera  po 28, 36, 40, 48 złr., nożne S m g era  po 30, 42, 

50, 65 złr., r a tam i po 4 złr. m iesięcznie, go tów ką 1 0 %  taniej.

Józef Iwanicki,
L w ó w ,  Hotel Żorża — Rynek 1. 25.

Is tn ie iacy  od roku  1774 w K rakow ie. . t, «j

M agazyn Mebli,
Wielki wybór, Ceny przystępne,

Leona W i e c z o r k o w s k i e g o
w  K r a k o w i e

przy ulicy Florjańskiej liczba 28,
dom J. O. Księcia Lubomirskiego, 

podejm uje się także w szelkich robó t dekoracy jnych , 
tap icersk ieh , o raz  tap e to w an ia  pokoi.

Najnowsze  żurnale.
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy­

sokim szacunkiem
Leon Wieczorkowski.

Telcgi-ainy : K r a k ó w  — L. W ie c z o rk o w s k i.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  k r ą j o w y !  ' • K

Dtisseldortska fabryka
JA N A  Ł E B J E N S Z T M I N A

w Krakowie (Zwierzyniec)
poleca przedniego wyrobu

musztardę diisseldorfską, francuską i krymską,
znakom ity  ocet ow ocow o-sp iry tusow y , e s tra g o u o w y  i w inny, 
rów nież  z ca łą  sum iennością  pod k ie runk iem  pp. a p teka rzy  

w y ra b ia  synap iz ina  pod god łem  „ A u s t r ia ń

Skłaay we wszystkich większych handlach.
Zwraca się uwagę na markę ochronną.

i
p
Cg

V
u

. £
e

cg
m
«
S
e

fH

>fi
e
h
w

' i

Centralny Bazar Krajowy
wp Lwowie, ulica Ka; ola Ludwika I. 5 na I. piętrze (w domu Wga Stromeng ra)

u t r z ym uj e  K i  s k ł adz i e  i p r z y j mu j e  z a m ów i e n i a  na  wszelkie

-^r37-ro'b37- p iz e m y s ł- u .  lsra,jo"wegfo
j a k o  to:

P i ń t ( 1 9  różnego  g a t i iak u ,  poeząvvazy od n a je ie ń s z y e h  tk a n in  webowych, 
I l U l l I a  a p re tu w a n e  i surowe. — B ie l iz n ę  sto łow ą i a d a m a s z k o w ą ,  b ia łą  
i ko lo row ą;  d re l i e b y  i dym y,  p łó tn a  żaglowe, f a r tu szk i ,  śe ie re c z k i  i worki, 
s ia tk i  na  p iece  i do s u s z e n ia  c h m ie lu  — P l ń c i t u i u .  k o l o r o w e  ró ­
żnych  wzorów i na jnow sze j  mody, rtr.niki,  p o r t je ry ,  k ap y ,  koee na łó żk a  i do 

powozu, k o łd ry  w e łn ia u e .
W y r o b y  s ł a w u c k i e ,  czysto  w e łu ia u e ,  na  u b r a n ia  m ęsk ie :  l e tn ie ,  j e s ie n n e
i z imowe;  n a  burki ,  kur i ki  ile po lowania ,  gunie ,  m u n d u r y ,  l ibe r je  i t. d. __
S u k n a  *  s i e r ś c i  w i e l b ł ą d z i e j  na  d o łm a n y  i k o łd ry .  — S u k n a  
z  K e t ,  —  C l i o d u i k i ,  k o c e ,  k i l i m y  różne j  w ie lkośei ,  S u k n a  d o -  
D i o w e .  —  k o r o n k i  r ęezu eg o  w yrobu , po cząw szy  od w staw ek  i s z la re k ,  
aż  do korouek  n a  wzór  b ru k s e l s k ic h  w g a r n i t u r a e h  i s z t u k a c h ;  koronkowe 
kapy ,  w a c h la r z e ,  ch u s te c z k i .  — S z a t y  l i t u r g i c z n e :  o rn a ty ,  k a p y ,  s tu ły ,  
komże i t. p. — W y r o b y  k o s z y k a r s k i e :  kosze na  k w ia ty ,  n a  p a ­
p ie ry ,  do robót k o b iecych ,  na  b ie l iznę ,  p o d ró żn e  S te la rz e  na  nu ty  i k s ią żk i ,  p a ­
raw any ,  koszyczk i  r ó ż n y c h  ro zm ia ró w .  M e b l e  p lec io n e ,  wózki dz iec in n e ,  m eble  
bam busow e. W y r o b y  p o w r o ż n i c z e :  l iny ,  sz n u ry  pow rozy ,  u p rz ą ż  n a  ko ­
nie,  p lec ionk i  do w y b i ja n ia  wózków, c h o d n ik i ,  g u r ty ,  c h a m a k i ,  s ia tk  i t p. 
Trzewiki letnie z czarnej lub żółtej skóry, — Chodaczki, — buciezki dla dzieci. 
W y r o b y  c e ra m ic z n e :  wazy,  d zb an y ,  t a l e r z e  ozdobne ,  p o p ie ln ic z k i ,  p o s tu m e n ty ,  

k ubki .  — N a c z y n ia  k u ch e n n e  k a m i o n k o \ e  z d o s k o u a łą  polewą. 
R z e ź b i o n e  w y r o b y  z  d r z e w a :  f igury, meble ,  t a le rze ,  s z k a tu ły ,  laski,  
r a m k i ,  przedmioty^ g a la n le r y ju e .  -- S e r d a k i ,  g u ń k i ,  k a ra z je  kośc iuszkow sk ie  

różucj  w ;eikości ,  d la  dz iec i  i osob dorosłych .
Wyroby żelazne, Latarnie wenecke z żelaza, Kłódki ze Świątnik. — Wyroby 

platerowane Jakóbowskiegu i Jarry z Krakowa.
Obok b a z a ru  u m ie sz c z o n ą  j e s t  n i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  p r z e m y s ł o w a ,
z a w ie r a j ą c a  okazy p r z e m y s łu  k ra jo w eg o ,  w e d łu g  k tó rych  poczyn ić  m iżna 

z am ó w ien ia ,  luli o t r z y m a ć  b lizsze in fo rm a c je  o f i rm ach  k ra jow ych .
—  Bazar i wystawa otwarte są przez cały dzień. — Wstęp wolny. S

K u p u j m y  c o  k r a j  p r o d u k u j e !

%
*
P

•P

=

»•

r
0

r
•*

&
9
*
9

*
V

9
8 “

1

E a U H
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P erwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A  n t o i i i  3 1 . M  i  r  Łt i e  w  i  c  z
w K r a k o w i e ,

F i l j a '  u lic a  G ro d z k a  n r. 31. F a b r y k a :  u lic a  lo s to w a  n r  4.
P o le c a  zaw sze  w w ie lk im  w yborze  :

M agazyn  r ę k a w i o / i k  sp e c ja ln y c h  g.Htcć, d u ń s k ic h ,  je lo n k o w y ch ,  un i fo rm o w y ch ,  
j e d w a b n y c h ,  niciauyuJi.  Bandtlże r u p tu ro w e ,  pask i  d a m s k ie ,  p odw iązk i ,  to rebk i  
podróżne ,  p o r tm o n e tk i ,  m yde łka .  \V ie lk i  w y bór  k ra w a te k ,  szelek g u m o w y c h  
i różnych  po rzeb  rek a w ic z n ic z y c h .  P a n to fe lk i  pokojowe, p a n to fe lk i  do g i m n a ­
s tyk i  i piaski g im n a s ty c z n e ,  r ęk aw ice  do s z e rm ie r k i  W y k o n u je  p r a n ie  r ę k a w i ­
czek b ardzo  szybko i tam o  po LO ht . od pary-. D la  pp K u p có w  f irma d o p ta rc z a  

h u r to w n ie  w w ie lk im  wyborze po -cen ' .c l i  fa b ry c z n y c h .

L e ś n ik
P o lak ,  żon a ty ,  2!) la t  l iczący ,  p o s ia d a ją c y  
s tu d y a  fa c h o w e ,  e g z a m in  rządow y ,  8- le- 
tn i ą  piv.ktykę zaw o d o w ą  w w ię k s z y c h  m a ­
j ą t k a c h  i r e k o m e u d a c y e , poszuku je  p o s a ­
dy sa m o is tn e g o  lpśniczego lub  k o n t ro le ra  

d ó b r  zaraz lub  od 1. S i e r p n ia  b. r. 

Z g ło s z e n ia  do z a r z ą d u  d ru k a rn i  „ Prze­
g lą d u “ — L w ów , u l ica  K o p e rn ik a  1. 7.

Gdy mi potrzeba mserowae
w dziennikach  lw ow skich  i in ­
nych k ra jow ych  jako  też w  za­
g ra n ic z n y c h ,  to za ła tw ian i to 

zawsze najtaniej przez

U e  Biurc Ogłoszeń
Lwów, ulica Kupernika 11.
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Pierwszy krakowski

iiczisp czyszczenia i
z a  p o m o c ą  p a r y

ubiorów mozkich i sukieu damskicli,
w ła ś c ic ie l

11  H  E  O  K E R ,
p o le c a  s 'ę  do ch e m ic z n e g o  c z y s zczen ia  i f a rb o w a n ia  w sze lk ich  

w sk ła d  tegćTbodzaju  w cho d zą cy ch  p rz e d m io tó w .
Zam ów ienia tak m w jsĄ w e ja k o  tez i  zamiejscowe uskutecznia  

ja k  najspieszniej.
Biuro przyjęcia : Kraków, ulica Grodzka liczba 51,

(n a p rz e c iw  k o śc io ła  św. P io t ra ) .

Z  uszanowaniem  H .  H  E  €  K  E  R .

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  P A R O W A
- w  e  X j  -w  o  " w  i  e  ,

przy u licy  Ż ó łk iew sk ie j pod 1. 4 0

została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 

Szanownej Publiczności oddaną.
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Kronika krakowska.
.r s r 1 “w pobtei®i;
O godzinie 4 no rmł«j • 

wojskowej w Offrod7io o koncert musy ki 
o  godzinie 5 po D(ł ,r2eleckin" 

koncert rauzvki . u przedstawiene i
h-m y °-lskowej w p.,rb ei; bow.

O godzinie w j .  e
wienie operetki lw ł - Wie(,Z9ram przedsta- 
trze „Peritkola* , w “liejseowyw tea-

3 lipca aeba'
w yeieczka „ t  

Stowarzyszenia P r a  » ’ nrz^dz;ma staraniem
0  godzinie 10 -an '

Stowarzyszenia » w p08’e<łzenle komitetu 
la (przy motcie nodaz'P.°l8kieg0 W Sali Fri“

0  g o d Z e  11 ^ 8
członków krakow b- raD° wa*ne zgromadzenie 
gogicznego w sal ^  oddział" Tow- Feda‘ 
go żeńsMego ' Sem*narium nauczycielskie-

1 godzinie 1  w „„i , .
Wieliczki tanu pa,udnie wyjazd koleją do

0  godzinie 4 \  * V ? ‘ ,an1,e- k ',palń- 
nowego króla m f,0)n<lniu ingres uroczysty

0  ^ d ż in ie  4 J ° W->SJtr/:eleckdm  
wojskowej v , P°*ndnin koncert muzyki

. 0  g o d i i J e T  e S!rzeleckim -
i koncert mn.nł, po P°hidnin przedstawienie 
skim wojskowej w parbn krakow*

® godzmie w pól do a 
stawienie oper -i' i 7 wieez« « |n  przed
“ l J ' “  . ‘-tesznik z

nzyM oW ^N aw luzeoia “  m ° '
a.owic, jn tro  zaś odbędzie ’ P acz“-
1  odzieli t-ekramento Bierżm kanoniczDsł 
wie. bierzm ow ania w Bn la-

Januaz nr. Tvszkiewiiv,
zakopanskiej i Ki s» zalićni ’ .yrekt°i' spółki 
bawi w Krakowie. ° Wê  w Zakopanem,

Konferencja nauczyciel*),.. r.
stw ie w kościele oW. K r . nabożefi-
dniczący p . inspektor T ^ ^  zagaił Przew °- 
czycieli i naoczyajeleb ol,r8<ly naa-
rem podniósł n zw ó i .Zem<9Wieniem, w któ- 
dzie*. Najjaśniejsz, mn p  lnictw a l “d- krak . 
wzniosło trzykro tny  0k (nauczycielstwo
prezentacji kraju  i >zyk : *®ech' żyje), re- 
pnie na gorliw ą l r a r „ 8 ^ - ‘kazając nastę-
cił do w ytrw ania na t. na“ czycielstwa, zaehę- 
nczyciele takie młodB ', .. ,odze; Ło Bj acJ na- 

Sekretarzem i konf w ni®“*
cJe PP Octkiewieza i ?>.rano przei! akiauia-

r . d „ . Maeioiowsk! ? “ dtr*-
t e n a t :  „ W sk a ż ,,  bpoiSi, S“ l eUbor-‘t  "* 
czanin iezvK» n; . p°8Tepowauia w nan- 
» *p. »  IV kl. szkól
»Poi zą tk , języka ni ^  1 °Zęści książki p. t 

Nad -lnw y Hcmieckiego*

ktd« j  z* S “ ) ; r iązała ■ *  dy“kns a> w
sna W yrobiszówna a PP : s Pitz*r > F ilińsk i, 
singer i jnn, 1 “y* G ettlick , Munk, Sohle- 
lono a u to g ra fo w i Wni°8ek P- Spitzera uchwa- 
a zgodnie z ®laborat p. Maciołówskiego
podziękowąj V' nioskiem p. przewodniczącego 
pracę. Pr olegentowi za wyczerpującą

p 0 ^  ^ ^ d z e n i e  popołudniowe.

tui p. P eszl i!gt * przy ęcin protokołu odczy- 
« l » k t P, tay ch  " - t a m .  na tem at: „W obec 
liismo prostopadło bygienicznych, jakie
uwagi cdnoszrc ,P°daje) należy przedstaw ić 
takcwo detnonstrn1̂  tog° rodzaJn pisma i 
F ^odstaw iona n* Ĉ am‘ na ttb licy  wyjaśnić". 
a a  bardzo ożyWiie prelegenta praca wywo- 

drej Hbwalon, „n? ysknsję, na p jdstaw ie 
sma Pr 08topadłeffn * zaprowadzenia pi-
a> d nadto w vr. W ref^ratn  prelegen-

pos arania się 0 0?°“° . ozenie koniecznego 
zi0* Wzory p ?• WIedui° urządzone ławki,

5 . *  k ,l»>kaa  1 “ » - y  pi-
lrzej Szeia nn • (elem entarzach).

PrawJ na iemat * ^ zeflin toczyły się

Unuwió d ź t ó  ' Pj “ J .

P °Q"-2eD. W czor ‘ bzkolnej“ .  ̂
P H a S 8 ,ł  kond«kt ; ’ ° g °dzinie 4 pi.połndnin 
L b S W-. Cały 5" i a t u Z y  z kościoła 0 0 . 
ma z« 8li? nddauia rtystyczi:i0' dri*,na tyczny
Lifiwib* nych praR8ta' nie,i i308*0^  JfidDe
brnb Wi Berw aldt wników Łeaf “ « P- 
cowałWn kr e e ° P T ’, ' liSzyniście t0atrn  
rektorjatJPlj rWTw Ż y t o ^  Berwald,t pf a’ 
P AdamaMiłaszB.L raszeW8kieeoa TLZ.Jlr o g a t o  j  r ^ - r z n  za czasów

za re iy a e*j '
« e n in° dt S ^ 8^ ° ,  p L i Pe‘6tki 1W° W 
kiem nkiem  , i °Łcioł8 ? rzy wyno"

I r n ^ n ę  od krvłn p,e,śfi ż a ło b n ?  ndaram atyez ' 
Ponieśli \  y C i e l n e j  Cm0“ tai'z i- 

znajom \  8Wych b Ł h  sa“>‘ go gro-
8- P- Bnrw aldta maszyniści i

^"Onitny. z  wiein *

^ p" « " - ^ y c k  , t Sd t 0L r r » b
i  kle P R e . ,1  dz,> n“  »!■»-
b’ " « 7  » * Ł S ! r *  “ ■'"i-4''-
anonimy ‘ 88n,“ i« Potępia l "Szcz0rczy( h, 
Tak *’P n, p ażlJy«h i Poivt , Da m>śh
l»b D j ^ c i  ' “ I ' 2- H-dakcia 7 ^  E“'“ b
» •  " - . w „ r ; 1"? • t o m . i c 1 r “ a ,*k>’
cej, sie ciBt "®J d°nio8łości w b W 8rra'
bezin,,enny ^ Cej *włok' /  a7e pirką
d( tatecznei f  bndz ń i e n f L /  ’ USt J>8t Rec- wł j P°dstawy dn *n°ść i nie daje
Ł  jŁ t Ł “'“ .»
rnzkjid,!! prżyteczny L 'st  ów rze-

^  p X t t ? , *h ' ’ i S ^ i l. T k0 ” kdj' 
K r  "  r ed' w

„P raca" urządza w S t0w arzyszenie
wycieczkę w legiR na “  adz>cle dnia 3 b. m.
»kcWfc P o g r y w a ć  beS  a"h' M“zvka "™i- 

“ ZIe od godz 2 popo-

łudniu Wrstęp od osoby : dla członków i pań 
20 ct., d la cieczłonków 40 ct. F urm anki o- 
czekiwać będą za rogatką zw ierzyniecką, W  
razie niepogody wycieczka odłożoną zostanie.

Z teatru Dzisiejszego wieczora personal 
operetki lwowskiej przypomni publiczności k ra­
kowskiej wesołą operetkę Offenbacha p. t. 
„P erichoIa“. L ibretu w „P ericho li“ jeot dzie­
łem pp. H alevy’egr< i Meilhaca.

XII Lista składnk na budowę domu aka­
demickiego, złożonych do rąk  J  W P. D yre­
ktora Kasy Oszczędności F ranciszka Slęka :

1) P anna Helena Marcello wraz z dyrekcją 
teatru  krakowskiego p łowę czystego dochodu 
(po strącenia dodatkowego wydatku w kw o­
cie 6 złr.) z przedstaw ienia w dnin 25 maja 
204 złr. Ol ct.

2) Ba la. nadzorcza Tow. wzaj. nhezp. od 
ognia w Krakowie 100 złr.

3) Dr. Czerwiński 100 złr.
4) B. z P io trkow a 62 złr.
5) D r. Em il Lebedowicz z Mościsk ze skład 

ki 21 złr. (a mianowicie: E . Lebedowicz 3 złr., 
M. lo u n g a  3 złr.; Brand i nieczytelny 2 złr.; 
J .  Szalbot, dr Kndns, J .  Rejmański, St. Z a- 
w irski, N. N. Lech, J .  Kwak, K. h r. Droho- 
jowsbi, L Masink, Bandrowski, E. Szalay i 
nieczytelny —  po 1 z łr Żebracki, Nowicki, 
P etryk , N- N —  po 50 ct.

6) Dr, Franciszek W yszatycki w Ropczy 
rach ze składki 19 złr. (a mianowicie: ar. 
W yszatycki 1 złr. 45 ct.; dr. S trow ski, K o­
zik, dr. Ujejski, Jaszczyk , M arynowski, W al­
ter, Gutkow ski, Ader, dr. R o lle r— po 1 z ł r ;  
Agat, W iśniowski, Baron, Groelle, Zacb, Spitzer, 
dr. G abryel, Decser, F alińsk i, Jancw icz, Trój 
narsbi, Marek, N N., Konopka i nieczytelny 
po 50 ct.; S iekierski, W elzl —  po 40 c t.; 
nieczytelny 25 ci.)

7) Dr. Alfons Małdziński w Chrzanowie -ze 
składki 19 złr. (a mianowicie L. Rogoyski 
Baranowski, Janow ski po 2 z łr ., Małdzińshi, 
G ałdziński, d r Kremer, d r L. Kopplik, d r 
M. Miinz, A Krzyżanow ski, J .  B ieńkow ski i 
trzy  podpisy nieczytelne po 1 z lt\, A. Aj-lu 
kiswicz, Rudzki, Grabowski, B arański i dwa 
podpisy nieczytelne po 50 ct.

8 ; Dr Jod ło - ski 10 złr.
9) Janow a K w iatkow ska ze składki 10 złr. 

(a mianowicie H, K w iatkow ska, J .  K w ntko  
wski po 3 z łr ., Jadw iga K w iatkow ska, Irena 
Kwiatkowski’, Olga K wiatkowska, St. K w ia­
tkow ski po 1 z łr

10) D r Franciszek Hanusch w Rnduisku ze 
składki 10 złr. 50 ct. (a mianowicie ks. F. 
Sębiewicz 5 z łr., dr. F . H ernich, J .  Z a w a ­
dzki po 2 z ł r ,  L. K nettner 1 z łr., J , Gajda
50 ct.

11) S tanisław  Feintucb 5 złr.
12) Jacek M atnsiński 5 złr.
13) Tow arzystwo muzyczne w Krakowie ze 

składki 4 złr. (a  mianowicie Barabasz 2 złr.
St. Ciechanowski, Schw artz po 1 z h .)

14) A. Getlich ze składki 3 złr. 80 ct. (a
mianowicie E F riedberg , R tdolfii po 1 złr., 
R< zmuski, L. L ., A. Gm po 50  ct., W . M. 
30 ct.)

15) Podkom itet koncertowy k s ;ążeczki Kasy 
oszczędności na 521 złr.

Za powyższe da/y  i sk ładki sk łada se rde­
czne podziękowanie imieniem obywatelskiego 
komitetu bodowy donn  akadem ickiego:

P rof. dr E dw ard Korczyński. 
Zgromadzenie czesko-polskie w  restan

racji obok moetn podgórskiego knlonja Cze- 
chó , w skutek inicjatyw y przyjaciela Polaków, 
p. Edw arda Je lin k a , zgrom adziła się nader 
licznie dla w ybrania kom itetu z dwnnastn 
członków złożonego, w celach zaw iązania w 
Krakowie Stow arzyszenia czesko-polskiego, któ- 
reby za zadanie miało pielęgnowanie czeskiego 
języka i utrzym anie -łączności między Polaka 
mi i Czechami. O godz nie w pół do dziew ią­
tej wieczorem zabrał głos pierwszy p. Hof­
man i poinformował zebranych o celn zejścia 
się W  kw estji tej t. j. o znaczenia na p rzy ­
szłość Stow arzyszenia zabierali głos pp. dr. 
R oss, Kolloros i p. Tarkow ski. Ten ostatn i 
przemawiał jako P o lak , życząc rozwoju za­
wiązującemu się S tow arzyszeniu, oraz podniósł 
ideę łączności między Polakami i Czechami —  
kończąc swoje przemówienie życzeniem , aby 
czasy Wacław ów i Łokietków nastały pono 
wnie, aby prawdziwa miłość połączyła te dwa 
narody pokrewne.

Następnie przystąpiono do wyboru prezydn- 
jąeego i sek re tarza  Jednogłośnie wybranymi 
zostali p. Kolloros (prezydnjący) i p. Hen za cek 
(sekretarz). P rezydnjący wnosi projekt otw o­
rzenia kom itetn, prawomocnego przez dni 14, 
któremu powierzone zostaje ułożenie starn 
tów o riz  zwołanie walnego zgroicad^enm . Po 
krótkiej dyskusji do kom itetn weszli pp. Chro- 
masta, Oi ateny, Zarachowicz, H rdina, Parizek, 
Holnba, Henzaćek, Dosralib, Kolloros. Michl, 
d r Ross i p. Hofman. Kom itet powyższy ze 
brać się postanowił w niedzielę o 10 rano 
w tym  samym lokalu.

O d ś p i e wa n i em  „Kde domów moj“ i „Jeszcze 
Polska nie zg inęła14 zakończono pierwsze zgro 
madzenie czesk o  polskie. Z ram ienia policji 
, becnym był na ,,a posiedzenia nadkom isarz 
p. Jiittne r.

Wianki U r/ą Jzony przez Tow arzystwo „So­
kół* w Krakowie tegoroczny obchód wianków 
przyniósł w dochodzie 888 złr. 33 ct. W  tem 
objęty je st dar obywatela p Jerzm anowskie 
go w kwocie 50 złr. i dar p M Z. P. fran ­
ków 20 czyli 0 złr. 47 ct. i 1 z łr .,  razem 
10 zlr. 47 ct. Ro-chody na ognie sztuczne, 
muzykę, ław ki, afisze i łodzie wyniosły 605 
złr. 46 ct. pozostała zatem nadwyżka 282 
złr. 37 ct.,’ k tóra do kasy „Sokoła* wpłynę 
ła R e ..u lta t ten pomyślny sp iwodowany je st 
nadzwyczajnymi datkam i p. ofiarodawców, 
którym  się składa pnbliczne podziękowanie, 
oraz tem, że adm inistracja na lądzie i wodzie 
przez członków „Sokoła* prowadzona, tndzież 
cnór „Sokoła" nie kosztowały nie.

Zarząa  „Sokoła“
Oddział wioślarski przy „Sokole* został o- 

tw artym . Gospodarzem oddziała zamianowano 
p Józefa Rudnickiego. Do kom itetn weszli : 
P Geudiek (naczelnik) p. Antoni Piotrow ski, 
(zastępca naczelnika) i pp. L ipczyński , Eie- 
del i M iszbiew icz, (starsi sternicy). C złon­
kiem oddziału może być każdy członek „S o­

koła", nmiejący pływać. O płata miesięczna 
wynosi 1 złr. Cwiczon^a odbywać się będą 
codziennie między 4 a  6 godziną popołudnia 
S tacja w ioślarska mieści się na Rybakach w 
domn p. Józefa Rudnickiego

Z „Sokoła". „Komisja ubiorowe" wzywa 
druhów sokołów do płacenia ra ty  lipcowej za 
obiory pobrane na kredyt. P ieniądze najdalej 
do 3 lipca trzeba składać w godziniach biuro­
wych od 6 - 8  wieczór w kanc-iarji sokoła. 
Komisja oznajmia również, że jak dotąd tak  
i nadal przyjm uje zamówienia na nbiory so­
kolskie, tak  za gotówkę jak i na wypłatę.

Zakończenie roku szkolnego, w  dniu 27
czerwca r. b. odbył się w pensjonacie p. To 
masza H endla popis zakończający rok szkol­
ny. Po wysłnehanin mszy św , odprawionej w 
kościele 0 0 .  Franciszkanów  przez katechetę 
zasładn  ks P insa M iancwskiego, gw ardjana 
0 0 .  B ernardynów , dzieci wróciły do zakładu, 
gdzie w obecności delegata Rady szkol, okr 
dyr. Maciołowskiegc i delegata kGnsystorza 
biskupiego ks. Jaiynkiew icza, pp. nauczycieli 
i licznie zebranych rodziców rozpoczął się 
popis odśpiewaniem modlitwy. Po modlitwie, 
przełożony zakładu p. T . Heudel w rzew njch  
a podniosłych słowach przemówił do swych 
wychowanków, przedstaw iając im, czem jest 
nanka, jak  ją  pojmować należy, jakie ona 
daje korzyści i jak ie nakłada obowiązki, jck  
winni się nezyć, aby Bogn przysporzyć chwa­
ły , Ojczyźnie pożytku, a rodzicom pociechy. 
Następnie dzieci w ygłaszały w iersze polskie i 
niemieckie śmiało i piękni-, poczem śpiewały 
rozm aite wesołe pieśni z wielkiem ożywieniem. 
Potem jeden z uczniów, kończących nankę 
czteroklasow ą w zakładzie, żeg a ł surdec^nie 
pozostających młodszych kolegów, dziękował 
kierownikowi zakłada i pp. nauczycielom za 
podjęte trn d y  około rozwoju ich młodocianych 
umysłów, zaś pp. delegatom za uświetnienie 
popisu swą obecnością. W reszcie odczytano 
nczaiom klasyfikacje, rozdano świadectwa i 
nagrody. W końca prawdziwie piękne było 
przemówienie delegata dyr. Maciołuwskicgo , 
w którcm  tenże podniósł zasługi przełożonego 
zakłada p. T. Hendla, w którego zakładzie 
już drogie pokolenie się wychowuje. Ministe- 
rjnm oświaty uznając zakład za użyteczny i 
i potrzebny, oddający usługi społeczeństwo 
zaszemn, zrównało go zatem przed kilkunasto  
laty  ze szkołam i rządowemi, n*dając mn te 
same prawa P o d s t a w ia  dalej p. deleg.it p. 
Hendla jako niestrudzonego pracownika około 
wychowania i kształcenia młodzieży, w skazu­
jąc  uczniom jak  się nczyć i postępować mają, 
chcąc zostać pożytecznymi obywatelami swej 
Ojczyzny. Na tem zakończył się popis.

Rok Szkolny w tutejszych szkołach śre­
dnich w dnin wczorajszym zamkniętym zo­
stał.

Magistrat podaje do wiadomości, iż w dnia 
5 maja b. r  znaleziona została na drodze o- 
koło Prokocima przez żołnierza paczka, za 
w itrająca dwa obrnsy stołowe wartości około 
20 złr., k tóre są złożone w magazynie woj ­
skowym w [-'rokocim.o i przez właściciela mo 
gą być tamże odebrane.

Na walnem zgrom adzenia członków „K ółka 
rolników W szechn. Jag te ll “ w dnin 23 b. m 
do W ydziału w ybrani zostali następujący człon­
kow ie: Jan  M arszałkowicz, przewodniczącym, 
dr. Kazim ierz M iczyński, za itępcą przewodni 
czącego, —  Stefan Jacobson, sek re tarzem , — 
Eugienjusz R ig ą sk i, bibljotekarzem , —  Ta- 
deasz R y lsk i, skarbnikiem , —  Gabriel Łn- 
niewski i Jn ljan  Nowotny, członkami wy­
działu.

Krakowskie o&hotnicze Towarzystwo ra­
tunkowe Nadesłano nam spraw ozdanie za 
miesiąc czerwiec. Dowiadujemy się z niego, że 
Tow arzystw o udzieliło pomocy w 125 wypad­
kach (w dzień 75 razy , w nocy 50 razy). W 
nagłych zasłabnięciach 50 razy, w uszkodzę 
niach cielesnych 59 razy, w samobójstwach 7
razy, w przypadkach obłąkania 9 ra?y __
Z tego odw ieziono: do szpitala 28 osób, do 
mieszkania 2 osoby, do etacji ratunkow ej 4 
osoby. — L ekarze Tow arzystw a interwenjo- 
wali 6 razy. — Służbę pełniło w tym mie 
siącn członków ochotników (medyków) 80. — 
Tow arzystwo obecnie l ic z y : członków czyn­
nych 100, członków wspierających 80

W wzmiance O odsłonięcia pomnika M aury­
cego Gotlieba pominięci przez prędkość zo ­
sta li następnjący artyści, obecni na cm entarza 
izraolickim : Papieski, T ond is, Mańkowski i 
Pociecha.

Na konkurs dramatyczny imienia w 0-
łodkowicza, mający s:ę rozstrzygnąć w K ra­
kowie, nadesłano wogóle szink 16, których 
ty tu ły  s ą : 1) „Oczy nrocze", komedja w 4
aktach. 2) „Królowa p łdd^nka", dram at h i­
storyczny w 5 aktach, wierszem białym. 3)
„P iaskarz" , sz tuka tea tra ln a  w 3 aktach z
chórami. 4) „Pozory*, komedja w 4 aktach.
5) „Sama jedna", sz tnka w 5 aktach. 6)
„G rzeszna miłość", dram at w 4 aktach 7)
„Korona Lecha*, d n m a t w 5 aktach, w ier­
szem białym. 8) „Zw alczeni", dram at w 4 
aktach. 9) „Dzieci słow a", dram at d 'iejowy 
w 4 aktach a 8 odsłonach, wierszem i prozą.
10) „Na manowcach", dram at w 4 aktach.
11) „Niedawna chw ila", dram at w 4 ak ‘ach.
12) „Na płockim zam ka*, dram at historyczny 
w 5 aktach wierszem. 13) „F redzio", sz tuka 
w 3 aktach. 13 „Romans hrabiny*, dram at 
w 5 aktach. 15) „Popiel i PiaBt*, dram at w 
5 aktach, wierszem białym. 16) „K ilińsk i" , 
obraz dram atyczny w 5 aktach.

Damska parasolka. Dnia 26 b. m. znale­
zioną została parasolka damska na d n d z e  z 
Wuli Jastow skiej do Krakowa. W łaścicielka 
może ją odebrać przy nlicy Grodzkiej, 1. 40 
I I  piętro.

Przezorność Żydowska P rzy  nlicy Tomasza 
pod 1. 20 znajduje się żydowska autykw arnia 
pod firmą Maurycego Prokescha. Do antykw ar- 
ni tej wszedł w dnin 30 z. m. w południe 
chiopak la t 12 tn najwyżej F ranciszek K ostka 
z Przem yśla. Żyd siedzący w sklepie myśląc 
że chłopak chce nkraść s ta rą , potarganą jaką 
książkę (jak później tłnm aczył się na policji) 
chwycił chłopaka za szyję i począł dnsić n ie­
miłosiernie. Na k rzya  dziecka zbiegło Się wie­
le osób. Po w yrwania z krogolczych pazurów  
żydowskich chłopaka, odprowadzono obydwóch

na pclicję. Żyd właściciel an tykw am i snmito- 
wał i zaklinał s ię , że dla tego chwycił chło­
psko, że m y ś l a ł  c o  u n  c h c e  u k r a ś ć .  Żyd 
tak m y ś l a ł  dlatego rzucił się na K ostkę, 
istotnie pełue logiki tłumaczenie! W takim  ra ­
zie, jeśli tak  dalej pójdzie, to gdy jakiem u 
Srnlowi lob Izaakow i m y s z 1 przyjdzie, że 
ten pau co przechodzi koło niego na nlicy, 
je s t naprzykfad Rawacholnm lab R iualdiaim  to 
gotów zabić na miejscu przechodnia, snmitnjąc 
się następnie, że n n t a k  m i s z 1 a f.

Bodajto przezorność i logika żydowska!

B, o  c  z  u  i  c  0.

N  k t może nie był bardziej zdziwiony nie- 
spodziewanem powodzeniem od Michała W i- 
śniowieckiego. Młody, bo dwndziestoośmioletni, 
a jednak bez energ.ji męzkiej, zuiedołężniały, 
najmniejszego nie miał powołania na rycerza, 
a nie dopiero na króla. W ybór swój zawdzię­
cza zasługom ojca ks. Jerem iego, sławnego 
pogromcy kozaków. K« Jerem i strac ił całe 
mierne w skutek wojen i klęsk narodowych, 
więc szlachta synowi jego koronę w zamian 
ofiarowała. Dnia 2 lipca 16U9 roku ogłoszono 
królem Wiśniowieckiego.

Kalendarz. D ziś. Nawiedzenie N. P. Marji 
i św. O t t o n a j n t r o :  św A lfreda, Anatolego i 
A wita.

ROZM AITOŚCI.
Lalki E dlssona- w  Brnks. lli zawiązało się 

Tow arzystw o, rozporządzające kapitałem  71/2 
miljonów franków, celem wyrobu i sprzedaży 
lalek tańcujących, mówiących i śpiewa lących, 
w ynalazku Edissona W Londynie jnż zostały 
wystawione w sklepach i składach la lk i tego 
rodzaju. Lalki za pośrednictwem pewnego 
przyrządu łączą z fonogramem, i w ten spo­
sób rozmowy i śpiewy lalek mogą być ty le 
razy pow tarzane, ile razy  zażąda tego k ap u ­
jący. U rządzają się też przedstaw ienia, w k tó ­
rych owe satuczne lalki odgryw ają drobne ko­
medyjki lnb też odbywają posiedzenia towa 
rzyskie. K siężniczka N iderlandzka, W ilhelm i­
na, obecna ua jednem z takich posiedzeń za­
kupiła la lkę , k tó ra  mówiła następne frazesy 
po francaska: Dzień dobry, moja droga ma- 
miusiu! Czy dobrze spałaś? Kochasz też za­
wsze swoją córeczkę?

Tow arzystw o ma zam iar zwrócić się do au­
torów muzycznych, o przygotow anie odpowie­
dnich a wesołych piosenek dla lalek Euissona.

Ostatnia poczta.
W i e l k i m  t r y u m f e m  r z ą d u  i r z e  

c z y w i s t j r « h  p r z y j a c i ó ł  o b e c n e g i  
r z ą d u  było to, iż komie ja walutowa bez le 
wicy w komplecie obrady podjąć mogła, że 
je podjęła, i że prane swe z niezwvkłą ener- 
g ją  w jtjn y m  dniu d o p r o w a d z i ł a  do 
k o ń c a .  Udało się przyjaciołom rządu zgro­
madzić komplet 28, a zatem o jeden głos 
węcej, niż wymagała ustawa. Tok obrad 
zwięźle poniżej :

U i m z powodów polityczuych oświadcza 
się przeciw poży wce. Stoe,une r 70:3(? jest 
niesprawiedliwy, zreuzta rządowi, który z ta­
ką bezwzględnością niwelatorsko działa, — 
gwałci wszelkie historyczne tradycje i targa 
pergaminy świętych praw starych, rak zna­
cznych kwot powierzyć nie podobna. Przyta- 
< za mówca na poparcie słów erroich sprawę 
zdarcia godeł czeskich ze ścian „Besedy* w 
Bernie i fakt rozwiązywania zgromadzeń lu­
dowych za okrzyk : Niechaj żyje kr$l czeski 1

E b e n h o c h  usprawiedliwia przypadkową 
nieobecność Morseya. Jest przeć.■ my pożycz­
ce, ̂  podobnie jak  był przeciwnym przejściu 
do rozpraw szczegółowych nad calem przed­
łużeniem, zastrzega się wszakże jak  najsta- 
nowcznj, iżby w tak ważnej gospodarczej 
sprawie, obchodzącej cały naród, m:al kiero­
wać się względami politycznemi.

Wszczyna się debata czysto fachowa mię­
dzy posłem Kaizlem z jednej, a ministrem 
Steiubachem, posiani1 Rzpaportem , Jaxem i 
Szczepanowskim z drugiej strony. K  a i z 1 
wolałby obligacje amortyzacyjne zamiast ren­
ty czteropr,.centowej. W końcu artykuły 1 
do 5 przechodzą. Artykuł 1 osiągi większość 
17 głosów przeciw 8. .nue stają się uchwcłą 
bez dyskusji. Po krótkiej rozprawie przecho­
dzi lówtneż artykuł 6 ty (o kwitach palmo­
wych).

U staw  ■ o kouw ersji pięcioprocentow ej 
m eop .datkow anej ren ty  pap ierow ej, pięcio­
procentow ego dłngu państw ow ego kulei żela­
znej vorarlber kiej i 4P/4' procentow ego długu 
państw ow ego kolei srcyksięcia R udolfa -  u-
zyskują po bardzo krótkiej wvmianie zdań 
w l ę k s z o ś ć .

Minister skarbu zaznaczył przytem, iż 
sprawa konwersji ze sprawą regulacji waluty 
nie pozostaje w ściślejszym związku Zacho­
dzi tylko chronologiczny zbieg dwojga reform 
finansowych, nawzajem od siebie niezale­
żnych.

Na wniosek Deyma Szczepanowski zostaje 
wybrany referentem komisji w pełnej Izbie 
Uzyskuje 16 głosów, 9 kartek oddają głosu’ 
jący próżnych.

Podczas t r z e c i e g o  c z y t a n i a  przedło­
żenia walutowego robi minister Steinbacli u- 
wag§ł ’Ł rządowi zalitawskicmu przysługuje 
w każdym razie prawo bicia złotych dziesię- 
eiokoronówek aa żądanie stron prywatnych. 
Jak  wiadomo, komisja walutowa dl» Przedli- 
tawji ograniczyła wolne wybijanie złotych 
m-<net tylko na dwudt -istokorouówki.

t e l e g r a m y .
W iedeń  1 lip~a. Na posiedzeuiu komisji 

walutowej pojawili się także członkowie le­
wicy. Na porządku dziennym rezolucje 

B n d au esz t 1 lipca Minister skarbu W e - 
ckerle wyjechał do Wiedn a.

A rad 1 lipca. Jedna z kawiarń tutejszych 
była widownią krwawy, h bój; k międzv Ma­
dziarami a Rumunami. Kilka osób odniosło 
rany.

K o n stan ty n o p o l 1 lipca. Z Baku do D er- 
bend zawleczono cholerę, k ló ra  w ybuchła ró ­
wnież w E ryw anie 

A bazja 1 lipca. Z m arł tu  w ysłużony jene- 
rslny  inspektor kolei czerniow ieckiej, radca 
rządow y G intl.

Rozprawy walutowe.
Wiedeń 2 lip ca. W  komisji walutowej 

rezolucje K ram arza i S chw aoa zostały p rzy­
ję te . M in ‘Ster ćśteiubach w yraża przekonanie, 
że ustaw a . czekach musi zaw ierać postano­
wienia podoi »ne, ja k  ustaw y o czekach po­
cztowych.

, T , ^ Ie.d e ń  2 1'P04, H r - T aafte przybył do W iednia.
Berlin 1 lipca. Poseł niem iecki w M a­

drycie, książę R adolińsk i został zamianowali 
posłom w K onstantynopolu  '

Londyn 1 lipca W ybory do parlam entu  
już się rozpoczęły.

Bialogród 1 lipca Zabiegi M ilana o wy­
w arcie wp yw u na w ybór rejenta, nie odn io ­
sły żadnego sku tku .

N7ieitalliasa 2 lipca. F ranciszek  Kozinezy 
strzelając do psa, nieszc zęś iwym przypadkiem  
zastrzdłił i 6 le tn ią  swą bardzo ładną* córkę 

F r a n k f u r t  2 lipca P ra k ty k a n t jednego 
z tutejszych banków  podniósł dla sw ego bau- 
ku 240.000 m arek w banku państw ow ym . 
Pow rai ająceg., z podniesioną sum ą n upadli 
dwaj elegancko ubrani mężczyźni i zabrali mu 
całą sum ę. Jeden  z opryszków , nazwiskiem  
S tro ich , zosiał przychw ycony i znalezioua przy 
nim  sum a o d eb rau a ; d rugi uszedł.

Giełda krakowska.

Kraków, 1 lipca 1892
Kupey-speknlauci nie bardzo byli z ta rg a  

zadowoleni, a jeden z mich tw ierdził, że naj 
leniej jeszcze zrobił, kto przespał jir .n a rk  dzf 
siepzy . W ogól- r.a.g te  i piątkowy był j e ­
szcze słabszym od wtorkowego. Pszenicy i ż y ­
ta  sporo dostawiła kolej, ale t ie  me można 
było sprzedać, bo knpnjących prawie nie było. 
Dosyć powiedzieć że n ik t nie pr/.yoyl z P ros, 
a nawet z naszych m łynarzy mało k to  się zja 
wił dzisiaj na targow icy. Powszechnie mówi i- 
no, ża zeszłorocznego zboża dolo jes icze ma 
ją  prodneenci^po spichrzach, a handlaroe po 
zsypkach i magazynach W pola ztoże wnzę- 
dzie ładnie sto 'j, a raptow ne ozięb inie po ­
w ietrza nie zaszkodzi w niczem, byleby prę 
dko minęło! — K rążyły pomiędzy hand larza­
mi też wieści o dotkliwym  n ie u ro lz a ^  w Ro­
sji południowej.

Płacono za 100 kilogramów n e t to :
Pszenica (biała) od — •— do __•__; Pszo

nica (prima) 9‘80 do 10 20; żyto (dobor.) 9-20 
do 9 5 0 ; jęczmień 7‘25 do 8 '— ; owies 7-50 
do 8 25 grc.ch (c k rą g łj)  9 ’50 do 10 60; ta ta r ­
ka — •—  do — •— ; proso 9'3C do -10 60:
fasola — • — d o — ■— ; jag ły  — •— do — • ;
siano — •— do —•— ; słoma — •—  do — • •
rzepak (st ry) — do — — ; koniczyna na 
paszę — do — •— ; ziem niaki za hek to litr 
3 ’lO do  3-30, jaja za kopę — •—  do —  — ■ kn- 
knrydza (cierw ona) 6-50 d i 7 10 kukurydza 
(żółta) — -d >  — , wyka 6 20 do 6 50; sni- 
ry tns za bek to liter 95° T ra iesa  — -55 d i — -56 
okowita 80° T raiesa — •—  do — • —

N A D E S Ł A N E

Powieść* W. hr. ŁOSIA
w  m a ł e j  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p o  
z o s t a ł e ,  w  p i ę k n y c h  w y d a n i a c h ,

312 (23 ?) a mianowicie:

.Dzisiejsze Małżeństwa* 1 tom 2 złr.

.Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 .
i- -̂lma 1 t. 2 „
„Lydja Rosjauka“ 1 t. i
iHr&bia-starosta* 2 t. 4 „
.Llnoskccz&a* 2 t. 189J 3 ,
„Jędrzek* 1 t. 1891 150 ct

m o g a  n a b y w a ć  t y l k o  p r e i i a u i c r a t o r o
W ie Kuriera Polskiego po w y ją tk o w o  
z u ł ż o u e j  cenie 8 złr w. a., za 9 tciiiuw 

(cena księgarska 16 z łr  50 ct.)

N a sezon
p o leca  50« i4?)

k a r r y ,  w a l i z  > Ł i, t o r h y  
[ r z e m i e n i e  p l a i d o w e i t d

po bajecznie niskich cenach 
H a u u l przyborćw do palenia 

oraz fabryka tntek
S. W. Niemojowskiegu

Kraków, Sukiennie 28.
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DBOBEffi OGŁOSZENIA.
)1 w yrua  iwykłyr* drukiem po % cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Lokale.
M i a c ^ l / O n i a  s k ła d a n c e  się zd w ó e t  
I f l l G d A n C t M I C  pokoi i Kiwtbnl na I 
piętrze, samo w acbie, ~x o tw arłem  miej­
scu, przy rogu ulic Karmelickiej 1 Sie­
miradzkiego jes t  od 1 lipca ao w ynaję ­
cia. Wiadomość w  Zakładzie św Józefa 
dla osieroconych chłopców 806 2-4)

Meble do saloniku $^brpy0m
t r z e b n e  zaraz. W ia d o m o ś ć  w A dm inistrac ji  
. .Kurjera P o l s . “ pod  Nr 809. ’ S 0 9 ( l - t )

Dwóch uczniów

H i i 7 u  m a n i  " dwóch ollE8Ch. n8* UJ { piętrze, z osobnym
wchodem, p rzy  ul. Karmelickiej, K 15, 
jest do wynajęcia  od 1 sierpnia, dla  uso- 
by lubiącej spokój, z meblami lub dbz, 
oraz z wlktem 1 usługą. Wiadomość ua 
mi- jseu, I. piętro, on frontu. Tamże je s t  
drugi Pokój mnleiszy z kuchenką, z  w e j­
ściem od poawórza, od 1 lipca.

PokGj Z  m c u i a i •** do w yna 
jęcia. Wialomość ni Szewska N. 7 III p.

meblami ie9tzariz

20 mieszkań letnich
bie, w D obczycach ,  o b o k  Wieliczki do wy 
na jęc ia  dla eośc i  Kąpielowych krakow skich .

811(1-2)

D oniesieni* ro im aite
J / o  W * p r i l l l i l l  Pierwsze poUkie

¥ 7  j l m i u ,  przedsiębiorców o
wysyłkowe Albina Kra|ewskiega, Wiedeń, 
I. Óiseletrasse I, dostarcza wszystko, 
czego kto ty lko ootrzebuje i co w d z  a ł  
srzemysłn i handlu wchodź1, po cenach 
hnrtownych. Zakupuje w pro s i  n fabry­
kantów. Zamówienia za zaliczką u sku te ­
cznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na 
żądanie p rzesy ła  cennik l l ln s trow any  
uratis I franco. T6M18-?)
A |#oripm ilr b rz y g o to w . je d ?  wszel 
n n a u c i l l l A  kich egzaminów w stę ­
pnych 1 p prawczych, w  mlejscn lub na 
pruwincii.  Wiadomość w Administracji 

K urie ra  Polskiego-1. 777(4-4)

Lasy dębowezdiltne d0 użycia~
dnifcćw. Aore 
Marka 2.

kupuję  bez pośre-  
Zychllnski, Kraków ul.

814 (1-3)

sz k ó ł  ś redn ich  
znajdzie  u m ie ­

szczenie, rodzic ie lską  opiekę i n a  żądan ie  
p o m o c  w n a u k a c h  u pod p isa n eg o .

E Hamytkiewicz, SIO l-i 
rzeczywisty s ta rszy  nauczycie l szkoły  św.

B a rb a ry  w Krakowie ,  ul. R a jsk a  4.
n n  ł 1 i u l # a n t  z u k o ń c z o n ą  2-gą  ki.
® ■ O l a i y  l i  u l  IL  g im naz ja lną  lub  r e a l ­
ną ,  zam tejscow y. w ła d a jący  językiem  n ie­
mieckim i po lsk im  znajdzie  umieszczenie  
w  hand u przyborów kościelnych Ju l iana  
K U h K I E W IC Z A .  Mały Rynek. 812(1-))

Przyjmuję na stancję stu-
i U p n t n u f  8zk^ł  średnich, j a k  poprze- 
U G I I . U W  dnich la t .  Cena nmiarkowa- 
na, cpieka macierzyńska. Wielopole, 1.10, 
I piętro. E. Błeszyńska 8W4-6)
N a i l k i  k r n i l l  l*ja ^  naiprafciy- 
l » ® U -  1 A l  UJ U czniejszego 1 na j ła ­
twiejszego systemu wiedeńskiego: sukien, 
okryć, żakietek, rotund itd., oraz w sze l­
kich nbiorków dziecinnych, wynczam z 
w szelką  dokładnością, fl zennice zamiej­
scowe znajdą u mnie umieszczenie i opie­
kę. Zarazem w ykonyw am  wszelkiego ro ­
dzaju roboty w zak re s  toalety damskiej 
wchodzące- Ł. Ł a tk lew iczow a w  Krako­
wie, nl. Wlślua 1. 4. I. piętro. 7V5(-4 ?)
I b l D  f d n u i l p  h o n o ru b le  ć ’u n  emigre 

H IC  I C l l i m i O  p o lo n a is  des i re  p re n d re  
des dem oise lles  c o m m e  penns iona i re s ,  Con- 
v e rsa t ion  i ranęaise .  S ł d r e s s e r :  au bureau 
du Journal a Cracoyie 81 ii, 1 -3)

lir ii". p°ssukuie . .J U A I l i a  Jana Fiszera w K rakow ie  „ P a  
tac  sp isk i11.

h an d e l  pap ie rów  
wie „F 

818(1-0)

Duży sklep wraz z p o k o je m  je s t  
do w yna jęc ia  każdego 

czasu.  Sklep ten  m oże  być użyty n a  o w o ­
carnię .  sk ła d  p ro d u k tó w  wiejskich,  sk ła d  
wędlin ,  kaw iarn ię ,  go la rn ię .  — Bliższa v\ia- 
d o m o ść  w z a rz ą d z ie 1 r ea lnośc i  przy ulicy 
Zwierzynieckie j 1. fi. 815.

Najtańszem czasopismem polskiem
J e n t

ZA  U .  M l W O D O LEC ZN IC ZY
D Ł A  C H R A M C A

W ZAKOPANEM «59(.,)
S ta c j i k lim a ty c z n e j  o t w a r ty  c a ły  ro k .

100 pokoi w cenie od 3  złr. 5 0  cnt. dziennie za pokuj kom­
pletnie urządzony z pościelą, usługą, kąpielami, świecami i ho- 
norarjum lekarskim . Kuchnia wykwintna. Deptak 800 m. kwa­
dratowych, w domu orkiestra, fortepjan, bilardy, bibljoteka, czy­
telnia, kręgielnia bezpłatnie. Powozy i konie do użytku gości.

Prospekty wysyła na żądanfe Administracja,

i i !!Ważne dla Pp. Budowniczych!!
Zaw iadam iam  Wnyoli P p . B udow niczych i A rch itek tów , iż z dniem  1-go 

Czerw ca 1892 r. otw orzyłem

W a p t a m i i k  w  S k o t n i k a c h
8 kilometry ud stacyi kolejowej SK A W IN Y  

i sprzedaję wapno po r i E t / J t E L r i S k 5 3 r c ł X  cenach, t. j.

I korzec grubego dobrego wapna 55 ct. Q 
drobnego dobrego „  2-5 „

miałkiego „  20 „
Wysełki natychmiast koleją i furmankami.

Zam ówienia i korespondencje proszę nadsyłać pod adresom

F r a n c i s z e k  D e r a s
właściciel wapiennika w SKAWIIIE.

Rocznie 120 arkuszy (około 2000 stron) — druk  czytelny, s tarań
ny — p ap ier welinowy —  form at 8 -k i.

Prace pien.v«zorzędnynn autorów —  każde dzieło oddzielnie pagi- 
nowane, z tytułem i spisem rzeczy —  ozdobno okładki płócienne po
55 cn t., z w praw ieniem  po 50 cnt. ml tom u.

Rocznik 1892 zawiera: D zieła ks. K alink i (2  t o m )  — H r  S t. T a r ­
now skiego: C hopin i G ro ttg er —  W . Łozińskiego now ellę : M adonna Bu
sow iska — S łynne szkice historyczne M a^aulaya. po raz pierw szy tłóm aczone 
przez hr. S t T arnow skiego ■— p >wieść A bgar Softana: Z carskiej im peryi, -  
tegoż opow iadania p. t. R osin i, -  Szum skiego W spomni-mia o 3 pu łku  
ułanów

Rocznik 1891 mieśc:: koniec dzieł K rasi oskiego (poez jtek  w rocz liku 
1890) —  nadto  w kom plecie: Je ło  wieki, M oje w.s;> jm nienia —  powieść 
C zajkow skiego: S tefan C zarniecki — P am iętniki z r. 1794 C ichockiego 
dzieła ks. K alink i (I  tom ).

Rocznik 1890 D zieła K rasińskiego — dw ie nowDści Rodziewiczównej: 
O na i Szary proch— K arw ickiego, W ędrów kę nad H oryn iem — S tudya i szkice 
literackie, serya I I .  Chm ielowskiego.

Rocznik 1889 n astępu jąc11 p o w ieśc i: G awalewicz. M ajster do wszy 
stkiego, B iedni Indzie, —  Bałuckiego M ój pierw szy w ystęp literacki — 
N aganow skiego H essy  O ’ G re a d y ,—  R ys kam panii roku 1809, — C h m ie­
lowskiego S tudya  i szkice literackie, serva I.

Rocznik 1888, kw arta ł I I ,  I I I  i I V  zaw ierają w kom plecie: W odzick i, 
P am iętn ik  z czasów Rzeczyp. k rak . —  Szajnocha, P ism a tom I I . —- Ctiolo- 
uiewnki Sen w Podliorcach —  powieść hum or. B ałuckiego: B urm istrz
z P ipidów ki -  W ysockiego, P a n ię  uiki z kam panii węgierskiej 1848

D zięki doborowej treści zaliczaną byw a N  ,w i B iblioteka D uiw ersilna  
do najlepiejr^aagowanycó a pom im  -> to najtańszych w ydiw uictw  polskich, 
odstępujem y bow iem  K o m p l e t a y  r  J  J Z a i K  z a  z ł r .  
4  -  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  f r a a K o
u ł t '  4 . 6 0 ;  w Poznański om z dostaw ą franko M arek 9 .  —  w Am e­
ryce fraoko dolarów  9 . 5 0  —  P ó łro o z n ie  o p o ło w ąm n ie j. — Nabywający 
naraz wymienione tu  5 roczników  płacą (zam iast złr 20.) tylko złr. 15. — 
już Z przesyłką franko,—  W Poznań ;kiam M irek  ; t O  — w A m -ary oo d i
la rów  A O .

Cen.a k s 'egarska  wyliczon . c ’i (k  t przenosi zlr. 100. 
Zamawiający rocznik oprawny w płótno (każde, działo osobno) zechce 
nadesłać po 5 0  ct. od każdego tomu ponad • cenę prernmera'g/ną.

Za s ta r a n n ą  e k s p e d y c ję  p o r ę c z a m y ,  
N ależytość najlepiej pr2 9 syłać przekazem  do

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w  B L r a Ł c o w i o , R y n e k ,  F a ł ^ b  s p i a l Ł i

RESTAURACJA

T U R L T Ń 8 K IE G 0
jh OWad za 1 zir. (7i-ao)

Sobota dnia  2-qo lipca..

I B a rszcz 'z ie lony .  
n  1 R osó ł .

M uszelka z ragont .
Ja jka  a la Feilora .
Szt.  m ięsa  sos  ogórkow y.

R o a s tb o e f  z ja rzynkam i.  
Fryk.md?)* z g roszk iem .
Kotlet  w ieprzowy z buraczkam i.

Naleśniki z se rem. 
2  | Poziomki.

kAMUUUMMMUUUM Alt IM*

I  INTERNAT |

|SS . NAZARETANEK |
(>rzj ul. W arszaw skiej, I. 15, ^

!przyjmuje P A N I E N K I ^  
uczęszczające do szkół pu- £ 
J blicznych, a mianowicie do K 
sem inarium , zapewniając im *

*  troskliwą opiekę i pomoc
a w naukacl). G9o(i-3)* x
z  ik

Wszech nank lekarskich

Pr Edmund Puchacki
o r d y n u je - ,

| j a k  d a w n ie j od  g o d z in y  2 -g ie j 
do  a. p o p o łu d n ia .

U l .  S ł a w k o w s k i * ,  L  *24.
Parter. 0( ta o . - Ą

Ogniotrwałe żelazne 

K A S E T Y
azrubowauiem, oraz uowe 

'n irw fna oyuiotTwałe

K A S Y

systemu sztyftowego Fahrbara,

WRAZ Z WIALNIĄ 1 PATERNOSTREM
pojedynczego system u Sauza w Mannheim, zastosow any do s iły

4-konnego zaprzęgu

jest za bardzo przystępna cenę do odprzedania.

Wiadomość w Składzie maszyn WILHELMA M B A
W  B ie lS l£ U ,  Kaiser.śtiu8sc. Nr, 25. iii)i(i-:i)

Do siilouu mód

Heleny Teiesznickiej
w  K ra k o w ie , S ła w k o w sk a  10,

n adesz ły  6911(1-6)

świeże kapelusze letnie.
M a g a z y n  p o lo c a  W n y m  P a  m oru 

ró w n ie ż  w ie lk i  w y b ó r  s u k ie n e k  
i  p ła s z c z y k ó w  d z ie c in n y c h , g o r s e ­
tó w  i  t. p ., o ra z  w y k o n y w a  s u ­
k n io  d a m sk ie  sz y b k o  i  d o k ła d n ie  

po c e n a c h  n a ju iu ia rk o w a ń s z y c h .

KjSociao&iiiJ— -

!! Baczność!!
Najlepsze płótna korczyń- 

skie, czysto Imane.
grubsze i cienkie webowe na koszule, 
i irześcieraJła bez ozwu, 150, 165 i 180 
ctm . szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tureckie zdrowia, chustki webowe du 
nosa, drelichy na liberje; p łó tn a  żaglo­
we. obrusy, serwety itp  , wyroby w m iej­
sce zagraniczny.-b npleca łaskaw y n 
wzglę" m Wł. Gonet, Zakład wyrobów 

ikacklch w Korczynie ad Krosno. 
Cenniki I próbki żądanych gatunków 

franco.

najtańsze  u

S. B ERG E R  A
flien. Braim r.tm se 10. 

Katalogi darmo i opłatnie.

B U M O N
wyrobu

Kazimiery Matczyńskiej.
Z p t a c t w a .10-—  złr. kilo
N r. 00  z trudam i . . 7 50 ,  „
N r. I .  przedni . . . .  6 50 „

Nr. I I .  doskonały . . 5.5 ')
E k s tra k t m ięsny po 70 cnt.

B r y n d z a  g ó r s k a
Taaka 5 kilowa złr. 2 2ś.

Sprzedaje Zarząd Dworu Ł apszyn  
Brseżany. 6 0 2 ^ - 1 2 )

Na żądanie gratis świadectwa lekarzy 
pierw szorzędn/ch szpitali, obrw atel. naj- 
w vbitniej. yrh  w kraju i na prówiacji

stoik.

M am  zaszczyt donieść Sz. P u b li­
czności, iż przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K rakow ie, Rynek g łó ­
w ny I. 2 2

Skład Obuwia
w łasn ego  w yrob u .

Ceny na tow ar, za którego dobroć 
sum iennie zaręczyć mogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. K am aszk i m ęskie 
oddaję począwszy od 3  zir. 5 0  cn t., 
a  dam skie od 3  złr. i wyżej stoso­
wnie do wym agań. 8i f- 3  ?)

B ro n is ła w  D o b rza ń sk i.

piętrow a z ogrodem, przy mieście G iakjw ie 
położona, je s t do sprzedania, za dopłatą  6 
tysięcy złr. Z gb  szenia w haudln W-gc 
M IK I, K R A K Ó W , B TN E.C . 676(4-4)

C O

?
0 9 .0 (1 -1 0 )

39

Dla przyjaciół oświaty ludowej!
p o l e c a  s i ę  :

M Y T A M I  D L A  L U D U u

Czytanka I. (str. 64> jn ż  w y sz ła  1 z aw ie ra :  0 zabobonach. — Dwaj bracia 
'pow ias tka)  — Żywot błog. Knnegandy — Dawne zw yczaje  i ooyczaje w Polsce — 
0 dawnoścl ro ln ic tw a  — Zaoalczywość w gniewie 'p ow ias tka  . — Słodka t rnc lzna  
a szczera p raw da  — Dręczenia zw ierzą t .  — 0 m odlitw ie :  Anioł Pański

Cena jednego egzemplarza 15 centów. Kto knpnje n araz  10 egzemplarzy, płaci 
za  egzemplarz tylko po 10 csntów. W ysyłka  następnje ty lko  za poprzednlem nade­
słaniem naleźytośol.

Do nabycia u w ydawcy pod adresem : Ks. M. Dziurzyński w  Krakowie nl. 
P i ja rska  1. 5   684 '4—4)

g i y  2 5  K o b i e t  A f r y k a n e k  " 9 P S
K R Ó L A  D A H O M A  A M A Z O N K I

przybyw a do Parku Kraks wskiogo
i tylko I s r o t ^ i i  c z a s ,  będą się pro łukować w swych 
niezrównanych ć  A*/ i c z e n i  a c ł i  w o j e n -
n y c h , tańcu  i śp iew ie , tu d z ież  zw y cza jach  n  rodow ych  

i  ludow ych .

Bliższe szczegóły doniosą afisze. toju-j)
plac.i j i M f i j i i ,liicii . i 1 « js i

Kurs walut zlr. ct. złr- ct. Cennik lwowskiej Izby handlowej. złr. ct. zlr. ct. Priorytety.

i papierów wartościowych. L w ó w ,  d n i a  3 0  c z e r w c a ■ifcr 3  10 - 4

4%  priorytrLy k,> 1 ■ .1 iińb ], fi i.lyn; 
4%  „ „ k  Jkzyce-llnyli

nda . . . 
n in  . . .

------------
Akcye galic. banku  h ip o t e c z n e g o ................. n n  - 101 7 0 4°/o „ i  l,.vu.v. - Ć /.in opodal. .

K n tk u W i  c m ia  1 l i p c a . 5%  listy  banku  h ip o te c z n e g o ......................... 107 5 0 108  tO 4° 7 „ nieopud.

5%  n n w z 10% prern ją  . 9 S  2 5 9 8  9 5 6°,(, „ „ polu.lniow oj .
Waluty.

1 1 9  — 121 —
4 l  o-0" n ■» ..................... 9 8  51) 9 9  2 0 4,J/o „ -  rvr^ierHku-gali cyjskiej .

Ruble ro<yj*kiw pa pi wio we /w D n ................. 5 8  2 0 5 8  6 0 4,/.//0 lis ty  galic. bńukii k ra j.............................. 9 9  8 0 9 7  5 0 Akcje.
Marki niem iecki* 7.a IlK) .......................... ■ 9  4 5 9  5 5 4°;0 listy  gal. to warz. k red y t, zieniak- i 1 I - - 9 9  4 0 100  10 Akcje an g lo -au s tr . hanku . . . . , 150 /Ir.
2Utu f r a n k ó w k a ....................................................... 5  5 5 5  6 5 W i .  .  n /  u 9 4  7 0 9 5  4 0 B w iedeńsk. banku związków. . 100 *
D ukaty c e s a r s k i e .................................................. 1 3 0 1 4 0 U n „ W 56 L . 104 4 0 105  10 n au s tr . zakładu k redy t, ziem 80 „
R uble s r e b r n e ....................................................... G al. obligacje in d e m n iz a c y jn e ......................... 9 4  - 9 4  7 0 „ au s tr . zak. kr d la  lian cl. i prz ii. IW) p

Papiery wartościowe.
Listy za staw n e

Gal. obligacje p rop inacy jne  ..............................
41 1% ob ligacje  pożyczki k rajow ej gal. . . -

9 7  6 0 9 8  3 0 m węg. banku kredytow ego . 
„ galic. banku liipolcczuego

. 500 
• -00 r

f, au s tr . banku d la  krajów  ko •. 500 p
za 100 złr. im, w art. oprócz kuponu bież. 

t 1 listy  z:i»taw. gal. hunku lu p .................... 9 8  2 0 9 9  — Kurs giełdy warszawskiej. mb.* k. rub . k. jf au s tro -w ęg . bank . . . .
„ U n io n b a n k u .........................

Akcje kolei A lb re c h ta .....................

. 000 „
50i 1

KM 8 0 101  5 0 W o rsza iu a ,  d n i a 3 0  c z e r w c a 500 n
5*0•  ̂ n -  -  _/. ID" ,,prem . 
i1 ,, listy  zast gal. tow . kred . zn-nis niwókr.

1 07  4 0  
9 9  2 5  
9 4  7 5  
9 1 4 0  
9 9  2 0  
9 8  2 0

1 08  —  
9 7  —  
9 5  5 0  
9 5  —  

1 00  —  
9 9  -

5%  listy  zast. tow . k red . ser. 1 .....................
5%  „ ,  * „ ,  11 do V . . . —

1 0 2  :>{?
1 02  0 ,i

* „ Al fi ild a .........................
B ,  północnej Kcrdyuand;

a «') „
1050 p

I1' ,  /  w P „ w 41 i. . 
V* O T, n n W n i *  L
T Ą .  „ r
i ł , , lisły  zastaw ne gal. banku krajów . . . 
ł?V„ hrfty zakładu kred . ziem sk. w lik w id . . 
5"\, liśly  zast. tow . k red . ziem sk. Król. Polsk.

4%  „ likw idacyjne K rólestw a P olsk iego . 
5%  * zast. m iasta  W arszaw y ser. 1 . . 

„ „ .  .  „ V . .

--------
9 8  8 0  

102 4 0  
101 9 0

r n K arola Ludw ika 
„ „ Kosvytic Buguniin 
n „ Lwowsko-G/.eniiiiwu.T 
n y, państw ow ej 
B p połiiilniowiij . . . .
„ p węg i m sko- galicyjskiej 
w w węg. półn .-w schodni*

• 77
IBL) ,

. 5(J|) n
• „
• -W) B
• *<) „

0 0  5 0 l o i  r,0
Kurs giełdy wiedeńskiej.

V. za IDO m id i im. w art., oprócz
101 5 0 1 0 2  5 0

V\ ied eń ,  d n i a  3 0  czerwca /.li cl. zlr. ct. ano p
kuponu bież. w rub lach  i k óp ....................

Obligacje
Renty

■1=/„p%  re n ta  p a p i e r o w a ...................................... 9 5  3 5 9 5  5 5

Akcje górnicze Al pin.; Monlan . . 
n tureckiego towar/.. Lytoniow.

. IOi) „
. 5dd IV.

(za 100 złr. im . w art. prócz kuponu bież.) fi' ki7u *1 s reb rn a  ..........................................
9.5 10 9 5  3 0 Losy.

'  G alicyjskie obligacje im lom nisacyjne . . 1 04  5 0 103 5 0 4'Y0 „ zło ta  a u s t r j a c k . i ......................... 1 12 75 1 12 9 5 lio.*.y paóslw ow e z r . 1854 po c-M) /łr .  . . .
•' >„ „ « própiihMcyjne . . . 9 2  9 0 9 4  6 0 •r,<,/o ■* papierow a a i is t r ja u k a ................. 100  8 5 .0 1  0 5 n t, I8DD „ fifiD
5l,.'„ U blig. kom un . gul. banku  k raj. 1. em . , 1 0 0  - 101 4%  „ zło ta  w ęg ie rska . . . . . . . . 1 1 0 8 .5 111 0 5 ,  18H0 n inu

- . . . .  u.  „ . 1 0 0  5 0 101 5 0 ó%  „ pap ierow a w ę g ie r s k a ................. ' 0 0  5 0 1 0 0 7 0 1854 „ 1O0 K
4°,0 Ublig. pożyc/.ki k ra  jo wuj ga l..................... 91 4 0 9 2  1 0

Obligacje.
w węg. p rem . z r. 187(1 n loo

4Vo% B B r ................. 9 7  9 0 9 8  4 0
1 0 5  3 5

n regu ł. C i s y .................
l'P:o ,  w -  . . . . . . 1 0 4  — -------- 5°'o obligacje indem nizacy jne galicy jsk ie . . 104  2 5
4°.'0 LU ty bkw iilacyjne K rólestw a po lsk ie­ 4°,o „ w ęgierskie 9 4  4 0 9 5  4 0 „ m iastu W iednia z r. 1874 .

go 7.1 !DD rubli im iennej wai tośi i oprócz 41/W o obligacje pożyc/.ki k raj. ga lic ............... 9 8  - 9 8  5 0 p serbsk ie 100 frankow e . . .
kuponu bie/aicegu w rublach  i kop. . . 9 7  5 0 9 9  — 4%  w w .................................. 91 5 0 9 2  4 0

Akcje Listy zastawne.
„ węg. budow y tum u (Bazylik. 1 . . - .

(za sz tukę  oprócz kuponu bieżącego). 3 %  L isty  d łużne  p rem . au s tr . tow . kred . 1880 111 2 5 1 1 2  2 5 „ m iasta K rak o w a.....................
Akcye galu vj.-kiego banku hipotecznego . . 3 3 6  — 3 4 0  — *Y0 n n w w n w ^ 1 0 9  5 0 1 1 0 „ czerw onego krzyża auslrjack ie . . .

,  kol.-i Karola L u d w ik a ..................... • 2 1 3 - 2 1 6  — 5 %  listy  2ast. gal. banku h ip . 7. t0°/0 prem . 1 0 7  5 0 1 0 8  - „ w ig ie rsk ie  . . . .
B „ Lw ow iko-Czerniow ieckiej . . . 2 4 2  — 2 4 4 - 41/s%  .  W w w B . . . . .  . 9 8  3 0 9 8  8 0 n R u d o lf a .....................................

Losy. 0%  lis ty  zakł. k red . ziem . w K rak. w lik w. 
4°.‘0 lis ty  7,ast. gal. tow. kred . ziem sk. 41 l. .

101  4 0
9 5  -

1 0 2 -  
9 5  25

„ . m ias ta  S tanisław ow a . . .

Losy m iasta  K ra k o w a .......................................... 2 2  5 0 2 3  5 0 4I/e%* 71 W Tl 11 w • • . 9 9  5 0 1 0 0  5 0 Waluty.
w „ S t a n i s ł a w o w a ............................. 2 9  - --------- W V n w 1» l. . — — 9 4  7 5 Dukaty c e s a r s k i e .............................
„ czerw onego krzyża a u s tr .......................... 17  5 0 18 2 0 41/-.»% listy  zast- gal. banku krajow ego . . 9 8  5 0 9 9  - 50 frankuwk i ......................................

n w ęgierskie . . . . 11 7 5 12 5 0 „ au stro -w ęg . banku  . . . . 101 - 101 5 0 Luuty szterlingi angielsk ie . . .
r, p „ w ł o s k i e ................. 1 2  5 0 13 5 0 4<_7 0 w W 17 w • 9 9  7 0 !  1 0 0  2 0
n węg. budow y tum u (Bazylika) . . . . 9  6 0 7 2 0 4°/q listy  dłużner p rem . węg. banku hip. . . 1 2 3  5 0 1 2 4  -

y.tr.
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9 1 00 
fjfi
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i oo oo I
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:)tii on
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lHi 00 

12 00 
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100  4 0  
9 0  OO 
HO 711 
9 4  HI I

119  00 
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1 10
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::i8 7f, 
8 9 2  0 0

222 10 
1000

2 18 8 0  
9 2  ■

201 
2 9 2 5  -

2 1 4  Oo 
182 OO 
2 4 2 .  O

• fid- oo
101 75  
200 25 
197 01)

9 9  00 
IH2 20

14 1 S  CS 142
1. > 1
182  2 5

!■ '- -
183  ±>

142 143  -
135  °  5 136 25
121 5 0 1 2 2  5 0
159  f ó . . 19 75
3 8  7 5 3 9  25
41 9 0 4 2  4 0

(i 7 0 i
1 88  5 0 189  .50

2 3  25 2 3 ,9 0
17 9 0 18
12
2 3  5 0
3 0  -

12 2 5  
2 5  -  
3 2

5  67 5  6 9
9  4 9 9  5 0

11 9 2 11 9 6
5 8  5 2

1 2 0  5 0

C. k. austr jack ie  koleje panetwowe. 

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
w a ż n y  o< l l  m a j a  1 H D ‘4  r .  (C zas S ru d k o w u -e u ru p u jsk it . 

Odjazd z Krakowa lub z Podgorza.
-r L' i / Podwołoczysk m a lmbiczunie w Rzeszów iw 

i . ' l<" “ , * k r a |io«;ii do Jast;1 j Nf,w w i  '/.usórzi,. « w Pr/.«»,5 
" z r o ( lg  - l ł   ̂ ślu  do Cliyrown 1 Nowego Zagórza, (posp.)

de Lwowa m a pnłiic/.en. w Tarnow ie do S lrnż 
i N. Zagórza, w LĄbicy do llo/.vvadowa i 
Nadbrzłizia. Ud czerwca do 15 w rześnia 
niii także połącz, do O rłow a przez Tarnów  
i bez zm iany w a gnu. do M szany dolnej (Hub­
ki, Zakopanego) przez Podg.-PlaBz. (osob.)

SOU ra n o  z K rak o w a  
S IO _ z P o d g .-P t

10 ::c»i 
il) 10

,op z Kra ku w 
z P o 'ly .-t 'ł. |

7 Pod.-

1 do Podwołoczysk m a p o łą c z e n ie  w T a rn o w ie  
a )  d o  O rło w a  i K oszy w'Rzeszow ie do Jasł,

i N. Zagórza, w Pr/.umyśiu do Chyrowa, 
S try ja  i S tanisław ow a. ( O S O b . )

-D wierz, z K rakow a/ do Suczawy przez Lwów ma połączenie w
~l'ł \  Rzeszowie do .lasła i N. Zagórza, (posp.)

do Podwołoczysk ma połąoz. w Dębmy do Ro­
zwadowa i Natlbr/.t/.ia, w Jarosław iu  do Rawy 

. z KrakowaJ ruskw j. Sokala i ll-jł/.ca, w Przem yślu do
z l 'o d g - 1 'ł . l  Chyrow a, ^lainsław ow a i S try ja . Otl 1 lipca

I do 31 sierp , ma w Tarnowie połącz, do Orło- 
L wa. (osob )

b oi) pop. z K rakow a /  do Tarnow a inu połiiuzmne w Podgórzu-P /a-
(i 00 „ z P m lg.-P ł.V  szuwitr do Żywca, (osob.)
D00 pop. z K rakowa ) . .... . .  ,  . x
‘ z P odg -P ł /  d0 W|e |łCzkl (m iesz.)

U)-.V. 
i l or.

I 15

ST,0 ra n o  z K rak o w a  I 
0  D5 „ z.; Z w ie rz . | 
0 00 r  z P o d g .-P ł .  \ 
0 1 5  „ zP o d .p rzM l I

7 05 w iecz. z  K rak o w a i 
7 i l)  _ ze  Z w ierz,

Sącz, N 
,,.j, :io Wa-

dO H u s ia ty n a  p rzitz  S u c h a ,  N ow y 
Z ag ó rz , m a  p o łą c z e n ie  w Kai w; 
d o w ie  i B ie lsk u , w S u c h y  d u  Ż y w ca  i / .w a r  
ilo m a , w N. S ączu  d o  O rło w a i K oszyc, 
w Z a g ó rza n a c h  d o  U o r lic , (m ie sz .)  

do C h y ro w a p rzuz  S u c h ą ,  N ow y S ącz . N. Z a ­
g ó rz . m a p o łą c z e n ia  w Kalw ar.ji d o  W adn- 

z^P o d g .-P łĄ  wi<i. w Z a g ó rza n a c h  d o  G o rlic , w J a ś le  do  
r z s t  \ RzeszoH a. (m ie sz . )7 31 w z P o d .p rz i

4 10 ra n o  z K rak o w a
1 55 „ ze  Z w ierz .
5 00 „ P o d g .-P ł .
5  00 „ P o d g .p rz s l  
'i 15 p u p . z K rakow a

,  ze  Z w ierz. 
i! :!4 n z P n d g .-P ł  
'i Uł „ P o d g .p rz s t  
5 50 p op . 7. K ra k o w a  i 
0 05 w z P o d g .-P ł ,  J 
0 11 „ /P o d .  p r z s t . j
S-tR) ra n o  z K rak o w a  i  do C ha b ów k i  (Z a k o p a n e g o ) , R a b k i i tfs / .a n y
S 13 n z P o d g .-P l .  J  d o ln e j .  K u rsu je  ty lk o  otl 25 czt>r\vca d o  15

do O sw ięc im a (m ie sz .)

do Ż y w ca  (o so b .)

P o d . p rz s t .  (

O dc h o d z ą

( p o s p i e s zn y )

K O L E J  
z Krakowa.

t '5 0  ra n o  
5  DO „ K raków

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.

5 1
&i -> i
H-2G

i;<>dg.-i*ł. >
Krak.

z P o d w o ło czy sk  n m  p o łąc z e n ie  w IV/
n d  N. Z a g ó rz u , w R zeszo w ie  ml -Im 
T a rn o w ie  od | l ip c a  <lo 31 siwrpm?- 
szy c  i O rło w a , (o so b .)

z S u czaw y  p rze z  Lw ów. (p o sp .)

»ny*lu 
• ła . w 
/. Ko-

i1. „i jj.-rt. |
K rak ó w

ze L w ow a m a  p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  od 
N. Z a g ó rza , w R zeszo w ie  od  J a s ła ,  u  l>e- 

\  h icy  od  R o zw ad o w a  i Nad b rzez in , w T a rn o -  
y w ie o d  O rło w a  i M szany tiu lu  ej (o so b  )

z P o d w o ło c z y sk  m a  p o łąc z , w  P i/■ •a iw lu  od
S la n is ła w o w a , S l ry ja  i Z a e-'uv.fi. « ł 'n d -
g ó rz ii-P ła szo w ie  o d  25 c z erw ca  d>> 15 w rze ­
śn ia  7, M szany d o ln e j. R ab k i. C lraL ow ki iZ a- 
k o p a n u g o i bez z m ian y  w ag o u m i (o so b .)  

i  P o d w o ło czy sk  m a p o łącz , w P rz e m y ś lu  ód 
11iwualyua, S ta n is ła w o w a . Sl ry ja p: •••• * • 11y - 
ró w , w J a ro s ła w iu  o d  Tlulzca. Sokal.i i IDi- 
w y ru sk ie j,  w R/.eszowiw od  J a s ł a . w !’»■ ■ 1 iioy 
od  R o zw ad o w a  i N ad lirzezia , w T a:'u« \v io  
od  K oszyc, O rło w a  i N. Zagói m  (o o sp .)  

.v 41 r a n o  P n d g .-P ł .  /  z T a rn o w a  m a w P o d g n rzu -P ła sZ o w m  i-ulą-
s-55  B K ruków  \  «z e n ie  m l Ż y w ca , ( o s o b .)

W ieliczki m a  po łącz , w B iep /n n n w ie  *i«. Lwó- 
wii, a w PodK Ó rzii-PłhsiłoW ie do  

c z erw ca  d o  15

SD<) w iecz. 1’tn ig  -P ł.  
M’20 „ K raków

h o t  w  n o c y  P o d g . - P ł. 
0-42 . K raków

7*iS ra n o  l*«»■ I 
•SIS P Kral <\l
7 '0 0  w iecz. Po 
7 15 r  Kr

- ! ’ł. /  z W ieliczki
w ( d o  S u c h y

i* fil r ano  r fi i P o d g
Podg

|.r«U
IM.

ZwiHiizyn. 
Krak ów

i- 15

Pod 
Pud 
Z w ie rz  Yi 
Kraków

-P ł.

no  P od  pr/»-d. . Pi .i Ig. Pł.
.  Z w ie rzy n .

In :  17 r  K raków  
8 3:1 w iec/.. P o d .p r/a d . 
<-5fi „ P o d g  -P ł.
I()7 „ Z w ie rzy n .
1-22 P K rak ó w

H.I-12 
K r lS  
10-22

MśWmy 
w r/.eś (n n e s z .)

a p o łiicz . w Podiiór/u-Płłr*7..:iw n‘ 
N. S ą c z a  i N. Z ag ó rza , (m ie sz .)  

H u s ia ty n a  p rze z  C hyców . Now y Z agórz. 
Now y S ą c z , S u c h ą ,  m a  p o ła -z  w J;U lu  od  
l!»e*znw a. w Z a g ó rza n a c h  ,. C o rlic  . w N. 
S ączu  z O rło w a  i K oszyc  w czac ie  od  I 
lip c a  d o  31 s ie rp n iu , (m ie sz  )
H u s ia ty n a  p rzez  S t ry j ,  N. Za<gi 
S u c h ą , m a  p o łąc z , w J a "  
w Z a g ó rz a n a c h  z tJo rliu . w N. S ą c z u  g O r ­
łow u. w  S u c h y  o d  Z w ard o n ia  i Ż \ "  < a w 
h a lw .ir ji  od  B ie lak a  i W ad o w ic, (m ie sz .) .

z O św ię c iin a  ( m ie s z .)

cl i : / , - / o

S '2 t r a
s:!0

P u .Ig . p rz s t .  
P o d g .-P ł .
K rakV»w

Ż y w ca m u w K alw arji
d o w ic a u ii. (OSOb )

p o ła i

P o f lg .-P ł 
K raków

. P o d . p r / . s h  z M szany d o ln e j .  U h ah ó w k i |ZnR- [• 
- P ł  J R a b k i,  k u is u je  ly lk o  nd  25 « it  i , 

/  w rz e śn ia , (o so b .)

R o zk ład  ja z d y  w  fo rm a cie  lrte szo n k o w y m  po lo  ct 
m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  k o le i i u k o u d u k lo ró w .

5S w i
,3 Di- 
S-20

■Va-

ab y ć

5 40  ra n o

0 40 ra n o  

0-25

d o  B ie lsk a Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W a r­
sz aw y , W ie d n ia  (o so b .) . 

d o  H ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a . B e rn a , W ro c ła w ia , W ie­
d n ia  (p o sp .)

d o  B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła w ia . W ar­
sz aw y , .W ie d n ia  (o so b .) .

3 0 5  jio p o ł. d o  B ie ls k u , Ż y w c a , W a d o w ic , C ie s z y n a , W ie d n ia
(o so b .) .

0  03 p o p o t. d o  O św ięc im a . G liw ic, W a rsz a w y  (o so b .) .
10 — w iecz. do  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o sp .) .

P Ó Ł N O C N A .
Przychodzą do Krakowa.

z B e rn a  i W ie d n ia  (p o śp .) .

r a n o

6 45 ra n o  
7 '3 3  ra n o  
0*44 ra n o

z W arszaw y  (o so b .).
z B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ła ­

w ia , W ie d n ia  (u su h .i .
5 ‘— p o p o ł. z B ieU k a , Ż yw ca. C ie szy n a . B e rn a , W a rsz a w y . W ro c ła ­

w ia  (o so b .) ,
8 '4 5  w iecz. z G ra n ic y . B ie lsk a , Ż y w ca . W ad o w ic , C ie szy n a . B ern a , 

W ie d n ia  (p o sp .) ,
10'08 w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca . W ad o w ic , C ie szy n a . B ern a , 

W ie d n ia , W ro c ła w ia , (o so b .) .

M o r  w i ń )  l i l i i  c .  I .  u p r z .  U

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. 30. źTJjp- Zlecenia 
z prowincji uskutecznia s*ę odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji.

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

koizystniejszemi warunkami

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redmetor: Dr. ió zef Orłownki. Druk. Wł. L  Anozyca Spółki, pod zaiz. la m  Sadowskiego.
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